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0 prpm pobudzenia
tycia gospodarczego

Test rzeczą pomyślną, że ożywia się 
d y ity s ja  nad sprawą program u gospo­
darczego, którego realizacja mogłaby 
wyprowadzić Polskę z długotrwałego
1 ciężkiego kryzysu. Po szeregu pubłi- 
kacyj takich, jak  prof. St. Grabskiego, 
prof. Ludkiewicza, Filipowicza i innych, 
pojawiają się coraz liczniejsze artyku- 
y, dowodzące, że dotychczasowa linja 
polityki gospodarczej jest zdolna prze­
łamać. 'stniejące trudności gospodarcze.

Nawet ci, klórzy aprobują wytyczne 
dzisiejszej naństwowej polityki gospo­
darczej, stw ierdzają, że nie jest ona 
konsekwentnie urzeczywistniona, a 
więc nie może dać rezultatów. W  tym 
względzie na uwagę zasługują opinje 
kilkakrotnie wypowiedziane na łamach 
.,( zasuł'. Cóż to bowiem za polityka 
deflacyjna, ograniczająca się do popie- 1 
-ania zniżki cen, który to objaw i tak  ! 
ąawsze występuje w okresie stagnacji, * 

me umiejąca się uporać ani z deficy­
tem budżetowym ani wogóle przerosta­
mi obciążeń publicznych. W  jednym ze 
swych artykułów „C zas" zauważył 
również słusznie, że przy tak żółwiem 

mpie naszej polityki defla&ąnej w szy­
scy niedługo się od niej odwrócą.

Czy już ta chwila nadchodzi?
świeżo wypowiedział się w tej sp ra­

wie b. minister Czechowicz, który p rag­
nie z po ityki deflacyjnej zachować jed­
no: oszczędność budżetu. Sądzi miano­
wicie, że o wiele pożyteczniejszem by- 
f°by^w.y$anie 500 miljonów zł. na cełe 
produkcyjne, niż na łatanie dziur w bu­
dżecie. Tę troskę o oszczędny budżet b. 
ministra skarbu należy pochwalić, tern 
w ięcej, że w swoim czasie, gdy był 
czynnym ministrem, nie rupełnie starał 
się ją podzielać.

Natom iast pozytywna myśł b. min. 
Czechowicza, że należy pomyśleć o oży- 
iv eniu zam ierającego tempa gospodar­
nego , idzie po linji, która zdobywa so- 
Me coraz większą liczbę zwołenników. 
Dzisiejszy kryzys gospodarczy jest na­
stępstwem bardzo wielu błędów, a głó­
wnie rozrostu ingerencji państwowej 
czyli etatyzmu, jednakowoż wyjście z 
kryzysu nie obejdzie się bez udziału in­
terwencji państwowej. Ustanie bowiem 
interwencji ze strony państwa, gdy rze­
czy zaszły tak daleko, jak  dziś, nie o- 
znaczałoby niczego innego, jak utrw a­
lenie istniejącego stanu rzeczy, czyli 
petryfikację etatyzmu i związanej z nią 
stagnacji.

P. Czechowicz przeprowadza anali- 
żę naszych stosunków z zagranicą i tu 
w swych stwierdzeniach nie oddala się 
od opinij wypowiedzianych już po-

Mar jest m  wpj, i  koni
Znamienny artykuł „Ytilkischer Beobachter”

i i

BERLIN. 27. V. (PAT)’. Pod tytułem 
Sztandar jest czemś więcej, tiiż konto 
bankowe" na lamach urzędowego organu 
partyjnego „Volkischer Beobachter" za­
mieszcza znamienny artykuł.

Autor wywodzi, że siły narodu nie sta­
nowi wyłącznie stan gospodarczy, lecz 
przedewszystkiem żywa energja narodu. 
Wyrazicielem tej energji narodowej jest 
narodowy socjalizm. Dotychczasowy sy­
stem kapitalistyczny dopuścił dla spokoju 
życia gospodarczego do przyjęcia planu 
Davesa i Younga wbrew interesom spo­
łeczności niemieckiej. Kanclerz Hitler 
stworzył przez swą politykę cen i płat 
podstawy dla silnego ugruntowania ży­
cia gospodarczego. Jeśli zasady narodo­
wo - socjalistyczne niepokoją koła go­
spodarcze, to jest to bezczelność kapita­
listyczna, a nie wina narodowego cocjali- 
zmu. Koła gospodarcze mogą oprzeć swą 
pracę na wyżej wymienionych podsta­
wach. Nie mogą i nie wolno im jednak 
wywierać nacisku i domagać się rewizji 
zasad narodowego socjalizmu.

SI. Zj shGH M it

Narodowy socjalizm nie prowadził 
swej walki celem produkowania towarów 
na wywóz. .Ważniejszy jest rozwój ener­
gji narodowej zapewniający powodzenie 
zarządzeń gospodarczych, niż wygodne 
gospodarowanie. Konkludując autor za­
daje pytanie, czy martiy surowce, czy też 
nie. Jest to zagadnienie gospodarcze, któ­
re podporządkowane 2st zasadom świa­
topoglądu i wierzeń w siłę twórczą rasy".

Przerwany lot
RIO DE JANEIRO, 27. 5. (PAT). Hisz­

pański lotnik transatlantycki Boinbc 
z powodu braku benzyny wylądował '* 
Camocim o godz. 10.40 według czasi 
miejscowego. i l t  , *•

Czang- Kai -Szek 
na widowni

SZANGHAJ, 27. 5 (PAT). Marszalek 
Czang-Kai-Szek przybył do Czeng-Tou 
stolicy prowincji Czeczuan, aby podjąć 
nową kampanję przeciwko czerwone, 
armji chińskiej.

„Polska po Piłsudskim"
WIEDEŃ. 27. V. (PAT). „Neue Freie 

Presse" drukuje wstępny artykuł p. t.: 
„Polska po Piłsudskim", w którym uwy­
datniona jest rola dziejowa marszałka 
Piłsudskiego w powstawaniu i mocarstwo 
wym roewoju Polski.

Artykuł wspomina, źe ludzie stojący 
obecnie u władzy w Polsce byli oddawna

w sprawie stabilizacji walut
LONDYN. 27. V. (PAT)’. „Daily Mail" 

w depeszy swojego nowojorskiego kore­
spondenta twierdzi, że rząd CL Zjedno­
czonych postanowił wziąć w swoje ręce 
inicjatywę celem zaproponowania zwoła­
nia nowej wszechświatowej konferencji 
walut dla uzyskania stabilizacji walut i 
obniżenia barjer ograniczeń handlowych. 
Wstępne zapytania w kilku głównych 
stolicach spotkać się miały z życzliwemi 
odpowiedziami. Na czele grupy w rządzie 
amerykańskim, który domaga się zwoła­
nia tego rodzaju konferencji stoi obecny 
sekretarz stanu Hull. .

„Daily Mail" twierdzi, że nieoficjalne 
sondowania amerykańskie w kancłerstwie 
skarbu w Londynie i w City londyńskiej 
stwierdziły zasadniczą zgodę W . Brytanji 
uczestniczenia w takiej konferencji.

Również waszyngtoński korenspon- 
dent „Tinancial Times" potwierdza wia­

domości „DaHy Mail" o zamierzonej ini­

cjatywie rządu amerykańskiego i o po­
myślnych sondowaniach. Z „białego do­
mu" natomiast zaprzeczają, aby Roose- 
velt istotnie zamierzał zwołać konferen­
cję, będącą, jego zdaniem, raczej sprawą 
tych państw europejskich, które pierwsze 
zainicjowały naruszenie równowagi sto­
sunku walut. Prezydent St. Zjednoczo­
nych wyraźnie wskazuje W. Brytanję, 
jako na państwo, od którego powinna o- 
becnie wyjść inicjatywa.

blisko związani z Piłsudskim. Te związki 
nietylko miały znaczenie w kształtowaniu 
się najnowszych dziejów Polski, stanowią 
one także gwarancję na przyszłość. Ludź­
mi stojącymi na czele Polski rządzi wola. 
by dalej prowadzić politykę z przed 12. 
maja i nie opuścić drogi, wytkniętej przez 
Piłsudskiego. Założyciel Państwa i boha­
ter narodowy zmarł, ale wola jego żyje. 
Oby nigdy nie osłabła i według gorących 
życzeń Marszałka prowadziła losy kraju 
i jego ludności ku dobru Polsld, pomyśl­
ności Europy i w duchu pokoju — koń­
czy pismo.

Goering u króla Borysa
SOFJA, 27. 5. (PA ^). P renjer Goc 

ring złożył dziś wieniec na grobie Nie 
znanego Żołnierza, a następnie udał S ( 
do pałacu królewskiego na dłuższą au- 
djencję u króla Borysa Ill-go.

Państwowe wychowanie w Austrji
WIEDEŃ. 27. V. (PAT). Z rozpoczę- 

c em nowego roku akademickiego wejść 
ma w życie ustawa, dotycząca zadań wy­
chowawczych wyższych uczelni.

W ciągu 2-ch pierwszych lat studjów 
mają być tygodniowo poświęcone go-

przednio przez kilku publicystów i eko­
nomistów. Zaznacza więc b. min. Cze­
chowicz, że uniezależniliśmy się dziś od 
zagranicy. A więc wniosek, że Polska 
na własną rękę musi myśleć o wydoby­
ciu się z trudności gospodarczych.

Uważając, że wpływy z pożyczki 
inwestycyjnej będą za nikłe, aby przy 
ich pomocy można dokonać publicznych 
rooót, mogących sprow adzić zasadni­
czą zmianę warunków konjunktural- 
nych, — b. min. Czechowicz radzi 
oprócz pożyczki, która jego zdaniem 
winna być ponawiana przez kilka lat, 
zmobilizować jakieś 400 do 500 milj- 
zł. Sumę tę, jego zdaniem, można uzy­
skać drogą pewnych oszczędności w 
budżecie, dalej przez wyzyskanie moż­
liwości lokacyjnych w Banku Polskim 
i PKO., wreszcie przez inne zużytko­
wanie rezerw w instytucjach ubezpie­

czeniowych.
B. min. Czechowicz wypowiada 

przekonanie, że życie gospodarcze wy­
szłoby z impasu dzięki łącznemu zasto­
sowaniu wszystkich środków.

Przed p. Czechowiczem inni ekono­
miści już bardziej szczegółowo przed­
stawili plan ożywienia gospodarczego 
orzez odpowiednią działalność inwe­
stycyjną. Kładli oni też nacisk, że jest 
rzeczą konieczną, aby poszczególne ele­
menty planu były podjęte jednocześnie 
i łącznie. Dobrze jest też, że p. Czecho­
wicz na ten moment łączności w  w yko­
naniu planu zwrócił uwagę, bo mieści 
.się w tern istota rzeczy. Akcja inwesty- 
cyjha rozparcelowana na szereg lat i bez 
uwzględnienia całokształtu odpowied­

n ich  zamierzeń gospodarczych rozpyli 
się i rezultatów nie da. I o tem właśnie 
trzeba pamiętać* W .

dżiny wykładom o ideowych i historycz­
nych podstawach państwa austriackiego, 
oraz wychowaniu światopoglądowemu i 
państwowemu. Dalsze studja uniwersy­
teckie uzależnione będą od pomyślnego 
egzaminu z tego przedmiotu.

Pozatem studentów ©obwiązywać bę­
dzie pobyt w obozach, gdzie w ścisłem 
współżyciu słuchaczy i wykładowców^ ma 
być prowadzone wychowanie ojczyźniane 
przez ćwiczenia fizyczne i wojskowe, oraz 
w pewnych warunkach także przez udziął 
w robotach i użyteczności publicznej na 
warunkach ochotniczycn obozów pracy, 
wreszcie przez wykłady z dziedzmy świa­
topoglądowej, ojczyźnianej ;td.

Wielki mityng 
katolików hiszpańskich

MADRYT, 27. 5 (PAT). W Cuenca 
(Nowej Kastylji) odoył się" mityng z u- 
działem 50.000 członków związku mło. 
dzieży grupy katolików ludowych. Prze­
wodniczył minister wojny Gil Robles. Mi­
nister pracy Salman — najbliższy współ­
pracownik Gil Roblesa — w przemówie­
niu oświadczył, że Hiszpanja potrzebuje 
okresu sprawiedliwości społecznej, a 
partja prawicy katolickiej chce krajowi 
ten okres zapewnić.

Jeden z samochodów ciężarowym 
który przywoził uczestników wiecu, u- 
legł k a ta s tro f . Jedna osoba została za­
bita, a kilka odniosło ran&
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Lloyd George chwali Hitlera
na łamach berlińskiego dziennika

BERLIN 27. 5. (PAT) Na łamach 
„Boersen Złg.“ Lleyd George publikuje 
artykuł, w którym zajmuje stanowisko 
wobec ostatniej mowy kanclerza.

„Kanclerz Hitler — pisze Lleyd Geor­
ge — ukaza nowe niespodziewane drogi 
dla zapewnienia i utrzymania pokoju. 
We wszystkich ważniejszych punktach, 
co do których rząd brytyjski sformuło­
wał swoje zapatrywanie, Hitler jest go­
tów do uczciwych, a w niektórych wy­
padkach nawet dalekoidących ustępstw. 
Jedyny wyjątek stanowi stan liczebny 
armji, który ma wynosić 550 tysięcy lu­
dzi. Żądanie to — zdaniem kanclerza — 
jest umotywowane.“

L!ovd George zwraca uwagę, że kanc 
Terz Hitler gotów jest zgodzić się na ska- 
sow-anie łodzi podwodnych, ciężkiej ar- 
iyierji i t p Gdyby propozycje kanclerza 
Hitlera nie zostały tiwzględriione, wina za 
spadłaby na Francję.

Lloyd George kończy artykuł, wyra­
żając opfnję, źc zdaniem kanclerza Hitle­
ra żadnemu narodowi na świecie nie 
przyszłnby do głowy pragnąć wojny, gdy 
by przywódcy jego jej nie prowokowali

Propapanda antypolska nie próżnuje
W  ostatnim czasie szowmiści litew­

scy rozsyłają do prasy zagranicznej 
różnych kierunków, m in. i katolickiej, 
komunikaty w sprawie wileńskiej, 
przedstaw iając tę sprawę tendencyjnie 
i niezgodnie z istotnym starem  rzeczy. 
T ak  np. znane i szeroko kolportowane 
wydawnictwo artystyczne p. n. „Illustra- 
zione V aticana" zamieściło ostatnio ma­
pę L itw y , z włączeniem io  niej Wilna, 
Grodna, Suw ałk Lidy itd. Belgijska 
,.La Cite Chretienne" zamieściła w tych 
dniach artykuł o Litwie, przedstawiając

Polskę , jako zaborcę terytorjum litew­
skiego,

Katolicka Agencja Prasow a przesła­
ła do tych pism odpowiednie wyjaśnić, 
nia, demaskując fałsze propagandy li­
tewskiej. Należałoby jednak, aby odoo- 
wiednie czynniki zwróciły też uwagę m  
to uintensywnienie antypolskiej akcji 
Kowna na terenie zagranicznym.

II

II

KRAKÓW. 27. V. (PAT). . Dzisiaj w  
połudme w  lesie m terenie gromady 
Stopnica, grrtiny Tymbark, powiat Lima­
nowa, wylądował balon „Lwów" biorą­
cy udział w zawodach o puhar ku. płk. 
W ańkow;ćza z załogą por. Szurgat i por. 
Wirszyłło z Torunia. Lądowanie odbyło 
się bez wypadku. Staraniem gm. Tym­
bark i organów policji, państwowej balon 
przewieziono na stację kolejową w Tym­
barku.

Również w godzinach południowych 
w lesie ną terenie gromady Stawisza, 
gminy śmietnica, pow. Gorlice, wylądo­
wał balon -t załogą: por. Filipowski VU-» 
chał i Matusek Kazimierz z Torunia. Loti 
nicy wylądowali szczęśliwie. Powłoka 

, balonu natomist została przez gałęzie 
drzew w kilku miejscach uszkodzona. 
Lotnicy przyjechali do stacji kolej. Gry­
bów, .skąd udadzą sie do Torunia, zabie­
rając z sobą powłokę.baionu.

S U D O R Y
„Ap. K o w a ls k i*1

u s u w u  862
fjstmgif sit iłfli iuulsti P k l T

PARYŻ, 27. 5. (PAT). Na kongresie 
Unji Narodowej b. kombatantów w Lyo­
n ie , najpoważniejszej organizacji kom­
batanckiej grupującej około 800.000 
członków, uchwalono rezolucje dotyczą­
ce sytuacji gospodarczej i politycznej. 
Kongres wypowiedział się za konieczno­
ścią poniesienia i tymrazem ofiar ze stro­
ny kombatantów, jak również wypowie­
dział się za polityką zmierzającą do za­
pewnienia równowagi budżetowej i za 
wydatnem obniżeniem podatków pań­
stwowych, oraz za stworzeniem kas 
pensyjnych b. wojskowych 

"'Ucfiwaty narodowej- unji kombatan­
tów odwołujące się do ofiarności i pa­
triotyzmu kombatantów stanowią wy­
łom w dotychczasowej kampanji prze­
ciwko zamierzeń?j polityce oszczędno­
ściowej deflaćyjnej rządu.

PARYŻ. 27. V. (PAT). Agencja Hava- 
sa donosi: Po'.posiedzeniu rady gabineto­
wej ppd^ przewodnictwem premjera Flan- 
diria ■ógłoszoiio następujący komunikat:

Stalin na ekranie
Wszechwładny dyktator sowiecki uni­

ka wszelkich występów publicznych.
Pierwszy wyjątek zrobił Stalin dopie­

ro niedawno, z okazji otwarcia moskiew­
skiej kolejki podziemnej, t. zn. „metro". 
Stalin wygłosił wówczas do mikrofonu 
przemówienie, a cała uroczystość o d a r ­
cia została uwieczniona na taśmie fil­
mowej.

Zdjęcia wyświetlają obecnie wszyst­
kie, kina, zarówno w Moskwie, jak i na 
całym obszarze Sowietów, i jak podają 
„Izwiestia" film przyjmowany jest entu­
zjastycznie przez ludność, która po raz 
pierwszy może słyszeć i widzieć na ekra­
nie swegc „ukochanego wodza".

.Pogoda wczoraj i dziś
.Rankiem dnia dzisiejszego w WileiW 

skiem, na Polesiu, Podlasiu i wyżynie 
małopolskiej, oraz na Śląsku i w Tatrach, 
utrzymywało się zachmurzenie duże z 
deszczem, miejscami w Wilenskiem, na 
Polesiu i W górach, w pozostałej części 
Polski byio dość pogodnie. Temperatura 
o g. 7-ej wynos'ła od 9 do 14 st. jedynie 
na Pokuciu notowano 17 (Zaleszczyki). 
Opady za dobę ubiegłą ogarnęły^ wscho­
dnie i południowe dzieln:ce Polski, wyso­
kość-łch sięgała 20 mm. na Podolu i Po­
lesiu oraz 11 mm w okol-cach Drohoby­
cza 1 Hali Gaii.ienicowei, pozatem rre 
przekraczały 1Ó0 mm W innych okoli- 
cąch opadów nie notowano wcale.

Przewidywany przebieg pogody do 
południa dn. 28 b. m. Noc chłodna, w 
dzień pogoda słoneczna o zachmurzeniu 
umiarkowanem. Temperatura około 20 
stopni. Słabe wiatr\ północno - wschod­
nie i wschodnie.

Po wysłuchaniu sprawozdania ministra 
finansów Germain - Martina o sytuacji 
walutowej, ministrowie dyskutowali o 
projekcie, nadającym .ządowi rozszerzo­
ne pełnomocnictwa w sprawach* ekono­
micznych i finansowych. Projekt będzie 
przedłożony popołudniu Izbie deputo­
wanych. . .j .

PARYŻ, 27, :. (Pa T ). Minister Louis 
Marin, kłóry od kilku dni jest chory, kon­
ferował dłużej z ministrem finansów. 
Germain Mditin oraz ministreńt sprawie­
dliwości Pernote. Min. Marin oświadczył 
się kategorycznie za przyznaniem rządo­
wi specjalnych pełnomocnictw.

PARYŻ. 27. (PAT). Premjer Flandin 
odbył naradę z min. Lavalem; ministrem 
spraw:edliwości, ministrem poczt i tele­
grafów, oraz przewodniczącym komisji 
finansowej Izby deputowanych Malwy.

W kołach politycznych konferencję tę łą­
czą z obecna sytuacją- polityczną.

PARYŻ. 27. V; {PAT). H -^as dono­
si, że wniosek o udz elthie pełnomocnictw 
rządowi- będzie, popierany w Izbie .Depu­
towanych przez min. Germain Martin, a 
w senacie przez min. Pernota/ Nie jest 
wyłączone, że premier Flanc n, o ile po­
zwoli mu stan zdrowia,' osobiście weźmie 
..udział w obradach Izby. Narazie jednak 
bgdzą specjalne zainteresowanie obrady 
poniedziałkowi gabinetu. '

Jak informują, zasada pełnomocnictw 
została przyjęta przez wszystkich człon­
ków rządu. Jednak prezes komisji finan­
sowej Izoy Deputowanych Malvy w dal­
szym ciągu jest przeciwny zasadzie peł­
nomocnictw. Niemniej rząd liczy, że 'spra­
wa wejdzie pod obiady Izby w przyszły 
piątek

NA SEZON L E T N I
SUKNIE WZORZYSTE — PŁASZCZE IMPREGNOWANE

i ZARZUTY LETNIE
w wielkim  wyborze po cenach najn iższych  poleca

I T i r  W  T KT A  M Lwów, pfl Halicki 12 I p. 
f  L f l i n  A  róg Batorego

K O N FEK CJA  
D A M  S K A n

Ola P . T. Urzędników dogodne spłaty. 1941

Z f A Z D  G ŁÓ W  K O R O N O W A N YC H  -W  SZTO KH O LM IE. —  Na ilustracji mo­
ment -przybycia duńskiej pary królew skiej do Sztokholm u na uroczystości ślubą

szw edzkiego następcy trom u

3-ietD ią  gwarancję zadowolenia » :i:  r d : :  
c z o c b tu  » ,D o m  W ł ó c z k i "
S Y K S T Y S łC A  S . N a j a a d n U j a z e  W ł ó c z k i
l W ałaaw  olbizynrim  w yborzo tta l*  na sk ład  z. i.

Znaczny przyrost ludności 
w Niemczech

W edle statystyki za roK 1934 liczba 
ludności w  Niemczech wykosiła z koń­
cem tego roku 66 miljonów 640 tysięcy

Na uw agę zasługuje bardzo znaczny 
w zrost urodzin w  porównaniu z rokiem 
1933. *Gdy mianowicie w  roku 1933 
liczba urodzin wynosiła 227 tysięcy, 
to  w  roku następnym  w zrosta ona 
więcej niż dwukrotnie, dochodząc do 
464 tysięcy. *

N a każde tysiąc mężczyzn przypa­
da 1058 kobiet, —  zatem  ogółem liczą 
Niemcy p n w ie  o dw a mil jony  więcej 
kobiet niż mężczyzn*

Ambitne nieboszczyki
Węgierskie dzienniki opozycyjne pu­

blikują cały ? szereg * protestów wnoszo­
nych z rozmaitych stron f kraju przeciw 
ostatnim wyborom. i

Jednym z najbardziej charakttrystycz- 
nyeh jest protest gminy Keszthely.

“ Głosowali tam nietylke ludzie obłeż- 
nie chorzy, Wtórzy na krok z domu się 
nie ruszali, ale i nieboszczyki.: Nali. 
czoivó tycn głosów nieboszczyków ponad 
sześćdziesiąt A byli między I nimi, jak 
pobajc „Esti Kurier" nawet tacy ambitni, 
że oddawali swe głosy dwukrotnie!.».

Coprawda, jeśli idzie „o cuda wy­
b o r c z e j  to chyba nieboszczykom najłat­
wiej o ich dokonanie...

Pociągi aerodynamiczne 
w Azji

Z arząd kolei w schodnio -ch iń sirie j 
wprow adził —  za  wzorem Europy — - 
pociągi „aerodynam iczne". Pociąg ta ­
ki składa się z m aszyny i sześciu w a­
gonów, odpowiednio profilowanych. 
Celem zm niejszenia do minimum oporu 
powietrzą. W agony zbudow ane są z 
alumtnjum o  rusztow aniu stalowem

Pierwszy pociąg tego typii, nazw a­
ny „A zja", rozw ija przeciętną szybkość 
82 kim. na godzinę. Z chwilą odpo­
wiedniego przebudow ania toru pouąg  
będzie mógł kursować z szybkością 
102 kim, na godzinę.

m m m m m

Legia zwycięża L. K. T.
(w ) W czoraj zakończył s;ę : we 

Lwowie towarzyski mecz tennisowy po­
między „Legją" a L. K. T. Mecz zakoń­
czy ł się w ogólnym wyniku zwycię­
stwem „Lęgji“ w stosunku 4:1. Wczo­
raj rozegrano ostatnie dwie gry poje-, 
dyncze. W  pierwszej, po bardzo zajm u­
jącej i efektownej grze, zwycięstwo, od­
niósł .Popławski' '(Legja). bijąc Poliory- 
lesa (L. K. T .j w trzech setach w sto­
sunku 7:5, 4:65, 6:1.

Ostatnie spotkanie rozegrane po­
między Hebdą (L. K. T .) a W ittrna- 
nem (Legja) zakończyło się sensacyjni
i niespodziewaną klęską lwowianina m 
trzech setach w stosunku 6:3, 3:6, 2 6 
W ittman grał dobrze, ale nie bardzo do­
brze, a jedynie Hebda zupełnie zawiń d 
Widocznie lwowski tygodniowy treniu? 
Hebda - W ittman wyszedł lepiej na ko­
rzyść temu ostatniemu.

Mamy jednak nadzieję, że słaba 
„ f o r m a "  Hebdy jest chwilową i ze zblT 
żającę się m istrzostwa Polski przynio­
są mu pełną rehabilitację w  postaci ty­
tułu m istrza Polski.________    '

C Z Y T E L N I C Y !  Korzystajcie z bez­
płatnych ogłoszeń mieszkaniowych. 
O t  lśnienia, pod rubrykąi ^M ieszka- 

. nia*/
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Legja-L.IŁT. 2:1
- a ‘a T935

. 2:1
rakończyia się zwycięstwem Kołcza w  
stosuiiKU 7:6, 11:9, 6:1, przyczem dwa 
pierwsze sety rozegrano przedpołud­
niem, a ostatni wieczorem. Jabłoński 
okazał brak rutyny, tak, że w  trzecim 
secie nie miał wogóle nic do powiedze­
nia, mimo, że przedpołudniem był zu­
pełnie równorzędnym przeciwnikiem.

Po dwu dniach rozgrywek wynik 
meczu 2:1 dla „Legji“ .

Dokończenie meczu nastąpi dziś o 
godz. 16.15.

• • _
ŁODŹ 26. 5. W meczu tenisowym o 

drużynowe mistrzostwo Polski Union — 
Touring pokonał KS. 22 (W arszawa) w 
stosunku 4:3.

W  niedzielę z powodu deszczu ro­
zegrano przedpołudniem jedynie grę 
pokazową, popołudniu zaś gry rozpo­
częły się dopiero o godzinie 17.30. Na­
przód ujrzeliśmy grę podwójną, W któ- 
tej po stronie „Legji" wystąpili: W itt- 
man i Popławski, zaś barw  L. K. Tl bro­
nili: Hebda i Kołcz 1. W ynik spotkania 
6:3, 2:6, 7:5 dla warszawiaków. Ora 
była bardzo ciekawa i chwilami emo­
cjonująca. Z graczy najlepszym był 
Hebda, który zadziwiał wprost swemi 
niezawodnemi smathami. Słabo wypadł 
natom iast Kołcz I i tylko jemu należy 
przypisać klęskę lwowskiej pary,

Pojedyncza gra pokazowa, rozegra­
na pomiędzy Kołczem II a Jabłońskim I

tym zajął Tomaszewski (Sokół) w cza­
sie 26:46.
NOWY POLSKI REKORD LOTNICZY.

LWÓW 26. 5. Pilotka szybowcowa 
Aeroklubu Lwowskiego Marja You.iga u- 
s*anowiła w Bezmiechowej na szybowcu 
„W. C. 5 “ nowy polski rekord kobiecy . 
wysokości lotu, mianowicie %5 m*” po. 
nad mieiscem startu.

Poprzedni rekord w nosił 770 mtr.
NIEMCY — C7FCHOSŁOW < 1A 2:1

DREZNO 26. 5, Międzypaństwowy 
mecz piłkarski Niemcy — Czechosłowacja 
zakończył się wvcięstwem reprezentacji 
Niemoc 2:1 (1*0). 

w  PIĄTYM DNIU WYŚCIGÓW KONNYCH
Ulewne deazcz- zepsuły w praw dzie to r, jednak  

dużo niespodzianek w tym  wypadku nie spo­
wodowały. W prost przeciw nie — w c zo w sz ą  
niedziela naogół była dniem faworytów .

C ontessin  rozpoczęła dzień prowadząc z 
m ieisca do m iejsca.

O rion Bronikowskiego odniósł ładny  i dobrze 
przez Ziem iańskiego przem yślany sukces b ijąc  
lekko G ladiatora.

Podobnie czterol. araby  z Ibn N edjarina  ks. 
Sanguszki na  czele zatrium fow ały  nad dworny 
rep rezen tan tam i ,,'ld  boys‘ów“

In te re su jącą  próbą n t  dyst. 2.400 ns. w ygra­
ła  K a rta , przed K orea i P a rlie rem . Ogólnie 
spodziewano się Muzy na  froncie. K U e* padła  
jednak  o fiarą  usług  na  korzyść Korei. Było­
by  wskozanem przy dwóch koniach ze s ta jn i 
jednego m enażera stanowczo jednego „deklaro­
wać" gdyż inaczej publiczność pada o fiarą  n ie 
wiedząc, k tó ry  z koni je s t  se rjo  b rany  w ra ­
chubę.

K ondraciak prowadząc Galicję z bardzo do­
brem  wyczuciem tem pa i dystansu  w ygrał kon- 
nkurecję  anglo-arabów  w bardzo ładnym  sty lu .

M inerwa, O stoja, i M aleńka uzupełniły  se rję  
zwycięzców. Publiczności mimo niepogody b ar 
dzo wiele.
WYNIKI Z PIĄTEGO DNIA WYŚCI­
GÓW KONNYCH W E LW OW IE

Gonitwa pierw sza. N agroda 500 zł. Dla 4. 
1. i s tł kl. D yst. ok. 1.600 m. Startow ało  koni 4. 
kl. „Gladys** p. J . Bukowskiego. <?g. „ O g a re k " , 
st. Ferdynandów 1* og. „Lumen**. Tot. zw. 8.50 
fr. 5.50. 6.

Gonitwa druga. N agroda 1.200 zł. Dla 8 1. 
og. i kl. D yst. ok. 1.800 m. S tartow ało  koni: 8 
W ygrał I. kl. „M inerwa" Koła Sportowego 6.
o. a. c. IL „N efisa" L. Jędrzejew skiego. III. 
wał. „Czuwaj" st. Chorobrów".

Tot. zw. 7.50.
Gonitwa trzecia . N agroda 900 zł. D la 4 1. ! 

st. og. i kl. D yst. ok. 2.400 m. 4. I. kl. „G alicja"

„Żadna armata nie zbudowała państwa”
Pacyfistyczna deklaracja narodowych socjalistów

k u r ie r  s p ^ p t o w y

Mistrzostwa ligowe
L  K, S — POGOŃ 3:1 (3:0)

ŁóDż, 26. fj. Gra obustronnie b. 
brutalna, szczególnie ze strony Pogoni. 
°f;5rą ostrej gry padł bramkarz łodzian 

aseck , którego trzykrotnie zniesiono
- boiska.

Zaznaczyć również należy, że Pia- 
ki miał doskonały dzień i dzięki 

‘' istnej grze przyczynił się do zwycię- 
w3 łodzian. Bramki dla ŁKS. zdobyli: 

Sowiak, obie z rzutów karnych Król 
sia Pogoni Matvas II. Sędziował p. Ro- 
senfeld. Widzów około 4.000.

RUCH — POLONIA 2:1 (0:0)
WARSZAWA 26. 5. Bramkę dla Po­

lonii zdobył Ciszewski, dla Ruchu Gem- 
z a i Peterek. Gra była żywa, ciekawa ! 
ostra chwilami brutalna. W wyniku p - 
strej gry dwóch graczy Ruchu zniesio­
no z boiska. Ruch przewyższał Polonię 
szybkością i taktycznie. Polonia grała b. 
ambitnie. Widzów około 6OO0. Sędzio­
wał p. Semann.

WARTA — LEGJA 3:0 (2:0)
POZNAN 26. 5. Zwycięstwo W arty 

zasłużone Przebieg meczu nieciekawy i 
Monotonny. Bramki dla W artv zdoby,: 
Szerfke. Liss i Kryśkiewicz. Sędziował 
D. Andrzeiak’. Widzów około 5.500.

ŚLĄSK — CRACOVIA 2:1 (1:0)
KATOWICE 26. 5. Cracovia wysta- 

Piia bez Malczyka i Chruścińskiego. Do 
przerwy gra równorzędna, po przerwie 
ImciatYwa spoczywała w rekach śląza­
ków , Prowadzenia dla śiaska zdobył 
Bryła, wyrównał dla Cracovi? Korwacz, 
a decydujący punkt dla Śląska uzyskał 
Więcek.

WISŁA — GARBARNIA 4:2 (0:1)
KRAKÓW 26. 5. Do przerwy prze­

waża Garbarnia, dla której prowadzenie 
utyskuje Risene-. Po przerwie zaznacza 
Się przewaga Wisły, która koleino ze 
strzałów Kopcia, Habowskiego i Artura 
Prowadzi już 3:1. Pod koniec następuje 
znowu okres przewagi Garbarni. W r>_ 
sfatnich minutach’ padaią dvie bramki, 
dla Garbarni zdobywa Pazurek, dla W i-\ 
*ły Kopeć.

MISTRZOSTWA LIGI OKRĘGOW EJ.

LWÓW 26, 5. O m istrzostw o L igi Okręgowej 
*ó*eerano w czoraj we Lwowie następu jące 
•Po tkan ia:

LECH JA  —  CZUW AJ 2:2, 0:0)
P rzeb ieg  spo tkan ia  b. ciekawy. Czuwaj za- 

renrezentow ał doskonały poziom i m iał w  su ­
mie lekką przewagę Obie bram ki dla Lechji 
zdobył K ruk z rzutów  karnych, dla Czuwaju 
obie D m ytrvszyn. w  tern jedną  z 'rsrnego. Sę­
dziował p. Tarczyński.

POGOŃ T. B. — RESOYIA 4:1 (1:1.) 
Początkowo g ra  rów norzędna, następn ie  za­

znacza się w yraźna przewaga Pogpni. Prow a­
dzenie dla Resowji uzyskał R iebelbauer, wy­
rów nał dla Pogoni M »tyas I. z ka rą  ego. Po 
Przerw ie bram ki dla Pogoni zdobyw ają: K naus 
dwie W olańczyk. Sędziował p. K ańczykier.

CZARNI — POLONIA 8:0 (4 :0)
Bram ki dla Czarnych zdobyli: Migas. Żur- 

kowsk? i Scheiner po dwie, Smaerowicz i Nie- 
yniec po jednej. Czarni ponadto n iew ykorzysta- 
n rzu tu  .karijego przez Lem iszkę. Zwycięstwo 
Czarnych w zupełności zasłużone. Sędziował 
n. Raniscb.

OGNISKO —  UKRAINA 3 :2  (1:2)
B ram ki zdr" U: D la Ogniska R ubin dwie 

i M ichalik, jjla U kra iny  K rajew ski i sam obój­
cza. Ognisko m iało dość w yraźną przewagę. Sę­
dziował p. W eisberg.

HASMONEA —  DRUGI SOKÓŁ 2:0 (1 :0) 
B ram kę dla Hasm onei zdobył Friedm an 

Mecz obustronnie  niezwykle zacięty. Hasm onea 
była drużyną Tepszą i m iała znacznie w ięcej do­
godnych sy tuacy j podbram kowych do uzyska­
nia bram ek. Sędziował p. W eber.

LWÓW 26. 5. S tan  tab e li o m istrzostw o L igi 
okręgowej po wczorajszych rozgryw kach przed­
staw ia się n astęp u jąco :

g ier. pk t. sL  br.
1) Polonia 6 8 11:12
2) Czarui i 7 16:2
3) H asm onea 4 7 8:1
4> L echja 6 6 le :9
5) Pogoń I. B, 5 6 9 :7

Czuwaj 7 6 11:19
')  D rug i Sokół 6 6 6 :7

U kra ina 6 8 7:12
- )  O tL ;sko 4 2 8:14
M)) ReSi,via 4 2 3:14

WYŚCIG O PUHAR „EXPRESSU 
PORANNEGO"

WARSZAWA 26. 5. Doroczny wy­
ścig kolarski o puhar „Expressu Poran­
nego", rozegrany na. trasie 105 km. zgro 
niadził na starch  82 zawodników. Bieg 
wyprał Ignaczak (Prąd) osiągając re­
kordowy czas wyścigu: 3:03:47.8, 2)
Kaoiak (Prad), 3:03.48. 3) Starzyński

(Legia)’, Bieg ukończyło 56 zawodni­
ków. W  biegu na 15 km. startowało 85 
zawodników. Pierwsze miejsce w  biegu

BERLIN, 26. 5. (P A T ). Z okazji 
10-lecia istnienia partji narodowo -  so­
cjalistycznej odbył się w sobotę w Ki- 
lonji wielki zlot, vr którym uczestniczy­
ło 60 tys. szturmowców oraz, formącje 
S. S. i inne organizacje partyjne. W  
czasie apelu szef sztabu formacyj

LIPSK, 26. 5. (P A T ). W  sobotę i w 
niedziele odbył się w Dreźnie przy u- 
dziale 120 tysięcy szturm owców z  całej 
Saksonji, wielki doroczny zjazd party j­
ny. podczas którego odbyły się odpra­
wy przeszkoleniowe i manifestacje poli­
tyczne

Ziazd zakończył, sie defiladą prze-

M Q SK W \, 26. 5. (P A T ). W szyst­
kie dzienniki zamieszczają na pierw­
szych stronach sensacyjny komunikat * 
centralnego Komitetu partji komuni­
stycznej, nakazujący likwidację T -w a  
„Starych Bolszew ików . Likwidacja na­
stąpi na zasadzie .uchwaTy członków
T-w a

Likwidacja tow arzystw a ,,Starych 
Bolszewików"  wywołała w M oskwie o- 
gromne wrażenie. Jak wyjaśniają, to

ARESZTOWANIE NA/ODOW COW  
W  CZESTOCHOWIF

(n ) W  ub. czw artek poiicj a . w  Czę . 
Stochowie aresztow ała czterech człon 
ków miejscowego koła Stronnictwa N a - 1 
rodowego: redaH ora „G azety N arodo­
we j“ , radnego miejskiego Franciszka 
Piątkowskiego; dalej, wydswcę „Gaze­
ty N arodow ej" Jana R utkow skiego,' 
oraz dwóch radnych miejskich Stron­
nictwa N arodow ego: EL Glińskiego i 
Józefa Stysińskiego. ‘

Po dwudniowym areszcie i po prze-

szturmowych LTuetze wygłosił przemó­
wienie, w  którem oświadczył m. in.: 
„Wiemy doskonale, że to, czego chce­
my, nie zostało jeszcze w pełni osiąg­
nięte w państwie narodowo - socjali- 
stycznem. Często się mówi, że form a­
cje partyjno - połityczn są zbyteczne

szło IOO tys. szturmowców. Namiestnik 
Saksonji Nutschman oświadczył m. in.: 
„Żadna w ładza ziemska, ani kler, ani 
kapitalizm , lub inni podobni władcy, ni­
gdy ju ż nie będą rządzić Niemcami. 
Bez narodowego socjalizmu niema 
armji, niema polityki zagranicznej, bez 
nas jest zniszczenie i upadek.**

w arzystw o to przyjmujące członków  
partji z  18-letnim stażem  partyjnym  
musiałoby obecnie przyjąć kilkaset ty­
sięcy nowych członków, którzy wstąpili 
,do partji ju ż  po rewolucji, co mogłoby 
grozić stworzeniem  nowej „partji**.

Towarzystw o, nie bacząc na znacz­
ny osobisty auto.ytet swych członków, 
nie odgrywało większej roli politycznej 
WM ostatnim  okresie/

zjenią. Przyczyny aresztowania nie są
narazie znane
Z ŻAŁOBNEJ KARTY.

ŚP. MICHAŁ JU LJU SZ URBAŃSKI 
S o d a lis : M arian

Sycie człowieka kończy dię, zosta ją  Jego p ra ­
ce i u jarzm ione w nich sta łe  dażtm ia m yśli. Zo-. 
stają dowody zain teresow ań idących od la t  
m łodości ku kresom  działania.

Z horyzontu  życia publicznego znikła św ie­
tlan a  postać. — Znali Go wszyscy, którym  d ro ­
gą była myśl narodowa, k tó rzy  wysoko n ieś li 
sz tan d ar w iary , a życie swe kształtow ali w m yśl 
słów Pańsk ich : „Cokolwiek tedy  uezyniśliś*ie 
tym najm niejszym  braciom  moim, m nieście u-

Ste. y

ji. Jerzego h r . Po tock ie* :. II. og. „Ban doi e t"  Pi 
Corobrów** IV . kl. Z in ia". Tot. zw. 19.50 f r * 
7.50, 6.

Gonitwa czw arta. N agroda 1.000 zł. Dla 4. 
1) Ibn. 2) Marosz, 8) Jem en. Tot. zw. 10.60. 
f r .  6.50 i 10

Gonitwa p iąta . N agroda 500 zł. D la 8 1. og,
i kl. D yst. ok. 1.800 m. S tartow ało koni 8. 1) 
kl. „Comtessin** W. Rutkowskiego. 2) „Jestem  
Pew na" p. J . i W. Gutowskich. 3) kl. „Noemi" 
p. Bronikowskiego. Tot. zw. 8.

G onitwa szósta z przeszkodam i. Nagroda 
600 zł. D la 4 1. i s t. koni. D ystans ok. 3.600 m. 
W. ks. C zartoryskiego. III. og. „Frywolny" st. 
S tartow ało  koni: 2. 1) og. „Orion" p. S. B roni­
kowskiego. II. cg. „G lad jato r" p. F .  H arlanda. 
Tot. zw. 10.50.

G onitwa siódm a. N agroda 800 zł. Dla 3. 1. 
i st. og. i kl. anglo-arabskich. D ystans ok,
1.800 m. Startow ało  ’ koni: 4. 1) „K arta" p. B. 
Stasiew iczow ej. 2) „Korea II" p. Bukowskiego, 
3) og. „P a rlie r" . p. Kostkiewiezowej. 4) og. 
„Sfinks" kl. „Muza", kl. „Reklam a“Tot. zw. 61, 
f r .  17. 15.

GoF.itwa ósm a. N agroda 600 zł. Dla 3 1. og 
i kl. D yst. ok. 1.800 m. S tartow ało koni 8. 1) og 
„Ibn-N edjari" p. ks. Sanguszki.. "2) og. „Ma­
rosz" p. J .  Czerkawskiego. 3) og. „Morocz" p. 
Kołnczkowskiego. 4) og. .Jem en "  og. .,Vali“ , 
cg. „K aragos". og. „Modzew", og. „Medal*'- 
Tot. zw. 10.50. fr . 6.60 10- — 7.50.

START BALONOW O PUHAR 
PŁK. WAŃKOWICZA

TORUŃ, 26. 5. (P A T ). Dziś rozpo­
częły się fu 8-me krajowe zawody balo­
nów wolnych o puhar imienia płk. W ań­
kowicza. Po raz pierwszy reprezentowa­
ne są na zawodach balony cywilne. Są 
to balony z aeroklubów w  Krakowie, 
Mościcach I W arszawie. Ogółem bierze 
udział w  zawodach 11 balonów. Posia­
dacz puharu płk. W ańkowicza por. Za­
krzewski leci na balonie „Gopło".

Z powodu niepomyślnych warunków 
atmosferycznych start odbył się o uół 
godziny później, t. j. o  16.30. Porywi­
sty w iatr utrudniał start. Balony odle­
ciały w  kierunku południowym, z lekką 
tendencją ku zachodowi. PIM przewi­
duje nawrót w iatrów  wschodnich.

po wprowadzeniu obowiązkowej sfuźby 
wojskowej. Trzeba wiedzieć, że  żadna  
armata nie zbudowała państwa, tylko  
idee i światopogląd utrzym ywały i bu - 
dowały państwa. W łaśnie w tej chwili 
musimy szerzyć tę w iarę wśród całej 
ludności/*

|  czynili." Znali Go Ci, k tórych ludzie opuścili i 
M  Bóg im tylko pozostał. Głodnych karm ił, nagich' 

■ odziewał, b liźnich swych kochał. Był pożytecz­
nym członkiem swego społeczeństw a, a do ape* 
lu  Boskiego s ta n ą ł zacny, praw y i n ieskaziteb  
ny. Odszedł od n a s  człowiek dobry. Dom Jego 
był o sto ją  na jserdeczn iejszych  uczuć Polaka ł 
K atolika. W śród pro top lastów  rodu swego miał 
p rap radziada  W ojciechau k tó ry  pod W iedniem  
z Sobieskim b ron ił w iary  i cyw ilizacji. Głęboki 
żal społeczeństw a tow arzyszy czcigodnej m ał­
żonce Jego, przełożonej I I I  Zakonu i  Sodalisce 
M ariańsk ie j. Odszedł od nas śp. M ichał J u l­
iu sz  U rbańsk i. — odszedł do tego Boga o któ­
rym  życiem całem zdał się mówić: M iłością 
w ieczną um iłowałem  cię. — I tara  o trze  Bóg 
łzę c ie rp ien ia  z oczu Jego.

N iech śpi spozojnie i n iech Mu ziem ia lek. 
ką  będzie!

PRZYJAZD MIN, ZAWADZKIEGO 
DO LWOWA

(a ) W arszawskim  pociągiem po­
spiesznym przybył wczoraj rano do 
Lwowa M inister Skarbu, Zaw adzki. P. 
Minister z dworca udał się do gmachu 
wojew<5d-T' :^go.

LITWINOW ZAPROSZONY 
DO PARYŻA

BERLIN, 26. 5. (P A T ). Niem. Biuro 
Inf. donosi z M oskwy: T ass podaje z 
Genewy, że kom isarz Litwinow otrzy­
mał od m inistra Lavala zaproszenie 
przyjazdu do Paryża. Co się tyczy ter­
minu, to, jak  oświadczył min, Laval, 
kom. Litwinow sam go ustali.

Kom. Litwinow konferował przez 
czas dłuższy z min. Beneszem. Wizyta 
min. Benesza w  Moskwie przewidywa­
na jest na 8 czerwca br. Min. Titulescu 
przybyć ma do Moskwy w  końcu 
czerwca.

Likwidada T-wa „Starych Bolszewików

M M

słuchaniu zostali oni zwolnieni z  wię-
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Sprawozdawca radjowy
Jak' niema reguły dla mówcy, podług 

której mógłby uczyć się najmniej zdolny, 
tak też niema dla prelegenta radjowego 
ogólnej reguły, podług której każdy mógł 
by się nauczyć przemawiać przez radjo.

Dcmostenes miał złą wymowę, jąkał 
się, a przecież został największym mów­
cą Aten. Kiedy przemawiał pierwszy raz, 
musiał uciekać wśród kpi:. i śmiechu ze­
branego ludu. Uciekł nad morze, gdzie 

/.w zupełnej samotności „ćwiczył się nie- 
sttuJ zanieś w mówieniu", wkładając rów­
nocześnie drobne kamyczki do ust... Do­
bry prelegent powinien mieć wrodzone 
'•zdolności przynajmniej w jednym procen­
cie. pozostałe 99 proc. może uzyskać 
pilnością i doświadczeniem, o ile praco­
wać będzie bez wytchnienia. Co rozumie­
my pod nazwą „sprawozdawca radjo­
wy"? Jakie są jego zdolności? Czego mu­
si się dobry sprawozdawca radjowy na­
uczyć?

Otóż pod nazwą sprawozdawcy ra­
djowego rozumiemy człowieka, który po­
siadł umiejętność zamawiania (zapowia­
dania) przed mikrofonem i podawania 
sprawozdań z najrozmaitszych przeja-- 
wów życia. Utarło się u nas słowo ame- 
kańskie „reporter" na oznaczenie spra­
wozdawcy radjowego; tak samo „repor­
taż" po zwycięskim pochodzie w literatu­
rze zajął w programach radjowych je­
dno z .naczelnych miejsc, wkraczając na­
wet w dziedzinę muzyki.

Mimochodem zauważę, że „reporter 
I reportaż" słowa pochodzenia obcego są 
dziś w powszecltnem użyciu, powiedział­
bym nawet, że są nadużywane jak „re­
portaż", jeżeli chodzi o formę wypowie­
dzenia się). ! I

K A K A O  
R I E D L  A
LWÓW’RUTO V/3K1E60*&

Dobre sprawozdanie prowadzi słucha­
cza, który wydarzenia nie może oglądać 
na miejscu tegoż wydarzenia i zaznaja­
mia go z tern wszystkiem co się tam od­
bywa. Radjosłuchacz przeżywa takie wy­
darzenia jak przeżywa się jakieś miłe 
wspomnienie, — fragment naszego życia, 
gdy w wyobraźni stają nam fakty, osoby, 
które tylko myśl powołać do życia może.

Dobrym sprawozdawcą jest ten, któ­
ry potrafi do słuchacza tak przemówić, 
jakby mówił do przyjaciela, gdyby ten 
stał obok niego na wyścigach i był ni­
skiego wzrostu, a tern samem nie mógł 
nic widzieć; musiałby więc opowiadać 
przyjacielowi o wszystkiem co się na to- 
rze dzieje.

W takiem położeniu, jak ów przyjaciel 
niskiego wzrostu, jest słuchacz, który też 
nic nie może widzieć, i dla którego ocza­
mi są oczy sprawozdawcy radjowego 
czyli reportera. Jednem słowerit — repor­
ter musi opowiadać i wyobrażać słowami 
to, co radjosłuchacz może tylko słyszeć i 
co słuchaczowi jest ciężko sobie samemu 
wytłumaczyć. Radjosłuchacz słyszy gb_ 
sy, wrzawę, okrzyki i chciałby wiedzieć 
dlaczego; jego wyobraźnia zaczyna in­
tensywnie pracować. Pomaga jej w tern 
reporter.

Jedno tylko zastrzeżenie. Jeżeli tak 
jest, to dobry reporter może wykazać 
swoje zdolności tylko wtedy, gdy mu się 
da sposobność opisania jakiegoś wyda­
rzenia uchwyconego przez mikrofon „na 
gorącym uczynku". Zastrzeżenie to za­
dziwia swoją rzekomą prawdą, jest mi­
mo to z gruntu fałszywe gdyż nie uwzględ

dnia faktu, że w radjo czas stoi ponad 
wszystkiem. Wyścigi kolarskie, które 
trwają dni sześć, a raczej sześć dni i no­
cy, przedstawiają dla entuzjastów sportu 
kolarskiego niezwykłe emocje. W yobraź­
my sobie reportera radjowego na takich 
właśnie wyścigach. Czy może on przez 6 
dni i nocy opisywać co się dzieje na to- 
rze? Nawet fanatyk sportu i radja przy­
zna, że jest to niemożliwe!

Radjosłuchacz może uczestniczyć w 
takich wyścigach (przćz radjo transmi­
towanych) przez kwadrans, pół godziny, 
godzinę, nawet przez dwie godziny, ale 
przez te dwie godziny on nie chce słyszeć 
wiecznie to Samo, przez 280 razy, że u. 
czestnicy minęli zakręt i że na torze pa­
nuje ten sam nastrój.

On chce wiedzieć ! słyszeć wszystko 
co ma związek z wyścigami, kto w nich 
bierze udział; co robią zawodnicy pod­
czas przerw, coś o ich przeszłości sporto­
wej, o organizacji i tyle, tyle innych 
spraw z wyścigiem związanych.

Dla podkreślenia zalet dobrego spra­
wozdawcy (reportera) radjowego wy­
brałem umyślnie drastyczny przykład 
6-dniowych wyścigów (zresztą u nas nie 
rozgrywanych). Krótko mówiąc reporte­
rem radjowym i to dobrym musi być 
człowiek umiejący wydarzenie rozgrywa­
jące się w ciągu 12 lub 24 godzin, a na­
wet i w dłuższym okresie czasu, oddać w 
ciągu kwadransa, nie pomijając ani je­
dnego ważnego szczegółu. Wymaga to 
oczywiście przygotowania, zdolności od- 
twórczycn i fantazji.

S. K. W.

KroniKa stanisławowska
LUDNOŚĆ W IEJSKA PA RAPJI STANISŁA­

W OW SKIEJ W ITA NOWEGO PROBOSZCZA.
Ks. K anonik K ołyćhanowski, now okreowany 
proboszcz K oleg jaty  w Stanisław ow ie, bezpo­
średn io  po swej in s ta la c ji rozpoczął zwiedzać 
wioski zam ieszkałe przez ludność polsk- w po­
wiecie stanisław ow skim . W ten  sposób podjął 
Ks. Kan. Kołyćhanowski dzieło rozpoczęte 
przez swego poprzednika Ks. B iskupa Dr. E u- 
gen ju sza  B aziaka. N aw iązanie ścisłego kon­
tak tu  z ludnością  w ie jską  przez nowego p ro ­
boszcza, k tó ry  zetknąw szy się ze swoim i pa- 
T afjanam i, poznaje ich potrzeby, oraz prośby, 
w dużej m ierne wpływa na podniesienie się 
uczuÓ re lig ijnych  ludu w iejskiego. 20 b. m. 
odwiedził Ks. Kan. K ołyćhanowski niedawno 
odzyskaną przez T. S. L. wioskę Pawełcze, 
gdzie odpraw ił majowe nieszpory i w ygłosił 
okolicznościowe kazanie. W tym  dniu odwie­
dził ks. proboszcz jeszcze U hrynów  Szlachecki, 
Górny i Dolny, gdzie zapóznał się  z H m tejszą  
ludnością. W podróży ks. kanonika, tow arzy­
szył ks. O paliński. Jesteśm y  przekonani, że 
m etody p rzy ję te  przez ks. Proboszcza Koły- 
chanowskiego, wydadzą w krótk im  ju ż  czasie 
oczekiwany przez niego plon, czego Mu 
wszyscy, k tórym  dobro K ościoła t P ań stw a  
leży na sercu , na jserdeczn iej życzymy.

UDZIAŁ STANISŁAWOWSKIEGO RZEM IO­
SŁA W  „TARGACH RZEMIOSŁA". J a k  się 
dow iadujem y, w  ram ach XV Targów  Wschód-.- 
nich we Lwowie, odbędą się „T arg i R zem iosła" 
z udziałem  wystawców rzem ieślników  z te ren u

trzech województw (lwowskiego, stanisław ow ­
skiego i ta rnopo lsk iego). W związku z  tern, 
odbyło się we Lwowie onegdaj posiedzenie dy­
rek torów  i radców  Izb Rzem ieślniczych z te ­
renu 3 województw płd.-wschodnich, n a  któ- 

2 rem  om awiano udział rzem iosła w  Targach^ 
oraz powołano do życia k o m ite t organ izacy jny , 
w skład k tórego weśzli z te ren u  województwa 
stanisław ow skiego M. Porow ski i rezea I. R ., 
dyr. I. R. Gilewski, M. W encel, P im iszew ski*  
H einrich  i Seibald.

NOW E WŁADZE SEKCJI NARCIARSKIEJ 
P . T. T. O negdaj odbyło się w alne zebranie 
sekcji n a rc ia rsk ie j P. T. T„ na  k tórem  doko­
nano w yboru nowego zarządu. P rezesem  został 
płk. LochSchmidt, w iceprezesem  d r. W ilder, se­
k retarzem  M aertz, oraz jako członkowie Z arzą­
du w eszli: pp. NłOmczewska, Dr. Tomaszek,
H arlik , inż. H eyrm an, por. Steczkowski i m gr. 
Pawłowski.

KLUB MOTOCYKLOWY złożył 20 zł. h»  bu­
dowę Kopca w K rakow ie, zam iast kw iatów  na  
grób ś. p. M atszałka Józefa  P iłsudskiego.

KSIĄŻKA —  KTÓRA POW INNA SIĘ ZNA­
LEŹĆ W KAŹDYII DÓMU C H K ZJ^C iJĄ ŚSIH M . 
Na półkach księgarsk ich  w  Stanisław ow ie, po­
jaw iła  się ciekaw a książka, Ks. D r. W incentego 
Stisia, p. t. „Tylkp dwie drogi do zb iw ien ia" . 
Tak zagadnienia, k tó re  są  tre śc ią  książki, jak  

j i osoba ak to ra , znanego i cenionego kap łana, 
au to ra  całego szeregu dzieł t re śc i filozoficzno- 

1 re lig ijnych , są  ręko jm ią  w ysokiej w artości o- 
sta tn io  wydanego dzieła. T reścią  wspom nianego

CHORZY! LECZCIE SIĘ W KRAJU! B iln iejsźi 
i skuteczn ie jsza  w działaniu , niż pcuonne środ­
ki zagraniczne, je s t  nasza SÓL : 10 ‘.SZYNSKA 
lub WODA GORZKA MORSZYNSKA. Stosuj* 
śię w niedom aganlach żołądka, p rzy  zaparciu  
i innych dolegliwościach. Żądajcie w aptekach 
i składach aptecznych. 52C

dzieła ks. d r. M isia są  rozważania katolickie 
nad problem em  życia pozagrobowego — w p er­
spektyw ie życia doczesnego, k tó re  powinno nas 
doprowadzić do zbaw ienia. A utor, zasadniczo 
om śtria  dwie drogi, prowadzące do zbawienia, 
a to drogę niew inności i drogę pokuty, przed, 
staw iając  w sposób niezwykle rzeczówy i ja s n j 
potrzebę życia w  duchu katolickim , ponieważ 
„ostatecznym  celem  każdego człowieka powinno 
być jego zbawienie wieczne po śm ierci". P ro ­
blem y te  w oparciu  o Pisńio Święte w całym 
szeregu Tozdziałów, przem aw iają  w prost do du­
szy człowieka, s tąd  też w ielka w artość  m oralna 
i pedagogiczna tego dzieła, ze w szechm iar za­
sługu je  na  poznanie. K siążka dzieli się i a trzy  
części, w których kolejno om aw ia au to r drogę 
niew inności, drogę pokuty  i uzupełr ienie drogi 
pokuty.

KONKURENT MENNICY PAŃSTW OW EJ, 
Onegdaj s ta n ą ł przed sądem przysięgłych Mi­
chał Podhorecki, oskarżony o podrab ian ie  i pu­
szczanie w obieg fałszyw ych m onet jednozło- 
towych. W w yniku rozpraw y, został Podhorecki 
skazany na 1 rok więzienia.

LIKW IDACJA BANDY ANTYPANSTWOW- 
CÓW. W ładzom  P. P . udało się zlikwidować do­
brze Zorganizowaną bandę antypnństw owców, 
k tó ra  te rro rem  w ym uszała od ludności Halicza 
i okolicy haracz. Aresztow ano Iw. Szlachtycza 
C zornija, K oryw aja i M elnyczuka. A ntypsń- 
stwowców odstawiono do więzienia. W krótkim  
czasie s tan ą  oni przed sądem.

ZE SADU. Onegdaj odbyła się  rozpraw a są­
dowa przeciwko M. Carewiczowi, W. H ajduko­
wi i O. Frykow i z Kołodzjcjówki, oakirżóńym  o 
staw ian ie  czynnego oporu wobec fu n k c jo n arju - 
■zów P. P . W w yniku rozpraw y, skazano H a j­
duka na  i  m ies. w ięzienia, Carewicza na 2 m. 
w ięzienia, a  F ryka  na  3 tygodnie a resz tu .

KRWAWY NAPAD W  ŚRÓDMIEŚCIU. 0 -  
negdaj przechodnie na ul. P ierackiego, byli 
św iadkam i krw aw ego napadu, jakiego dokonał 
n ie jak i B arh ij w tow arzystw ie dWu osobników 
na  St. W oźniaka, k tó ry  szedł w  tow arzystw ie 
M. Dankiewicz. B arh ij ugodził W ożniaka trz y ­
k ro tn ie  nożem, poczem zbiegł. O fiarę  bandyc­
kiego napadu  odwieziono do szpita la . Powodem 
krw aw ych porachunków  była zazdrość o Dnn- 
klewicsównę.

Choroba krótkofalowców
W Ameryce, gdzie istnieje cały szereg 

krótkofalowych potężnych stacyj nadaw­
czych, zaobserwowano u personalu ob­
sługującego te radjostacje pewne chara­
kterystyczne objawy chorobowe.

Są to mianowicie: zmniejszone ciśnie­
nie krwi, uporczywe bóle głowy, osłabie­
nie słuchu oraz uczucie ogólnego zmę­
czenia.

Symptomaty te występują tak często 
i powszechnie, że lekarze określają je 

ogólnem mianem „choroby krótkofalow­
ców".

Jak z tego wynika, krótkie fale mogą 
wywierać na organizm ludzki niety, ;c 
zbawienny, leczniczy wpływ, — ale oka­
zują się niebezpieczne i szkodliwe przy 
dłuiszem działaniu.

Dr. med. Józef W ielaw ski i  Dr. med. W itold  W im arz.

Tranzytem przez Rosje Sowiecką
(Batum —  Tyflis—  Baku)

T aurus -  expresem z Konstantyno­
pola do Nissibin, potem auto  -  carem
do Khanikin : przez Kermanszach do 
Teheranu. Cała podróż potrw a około 
sześciu dni —  objaśnił nas urzędnik w 
agencji turystycznej Cookfa. Jest to ko­
munikacja nowa, istniejąca od kilku 
miesięcy. Znacznie w ygodniejsza od do­
tychczasowej przez Beirut, Damaszek i 
pustynię.

—  A droga p^zez Rosję Sowiecką? 
•»  zapytaliśm y

—  Jest bezwzględnie najkrótszą, 
niestety nie możemy służyć inform acja­
mi, gdyż agencja nie zajmuje się po­
dróżami po tym kraju. Zechcą panowie 
zwrócić się do sowieckiego biura tury­
stycznego „Intourist".

Piętnaście minut później byliśmy w 
dole miasta, gdzie w  zaułkach porto­
wych mieści się rządow a agencja po­
dróży po Rosji. * *

Skierowano nas do urzędnika od­
działu. W yjaśniamy, że chcąc dojechać 
do Teheranu, zamierzamy skorzystać z 
komunikacji okrętowej do Batum, skąd 
koleją przez Tyflis do Baku i dalej 
przez morze Kaspijskie do portu per­
skiego Peh!evi (dawniej Enzeli)*

Łam aną angielszczyzną urzędnik 
objaśnia, źe w najbliższych tygodniach 
nie odpływa żaden statek do Batum. 
Dziwi nas ta  inform acja, ponieważ sły­
szeliśmy o statku Lloyd Triestino, idą­
cym za kiljką dni w tym kierunku. S ta­
ramy się przekonać rozmówcę o słusz­
ności naszego zdania. Kiwa głową z 
niedowierzaniem, jednak zbliża się do 
telefonu i łączy nas z lin ja Lloyd T re -  
stino

Zwyciężają nasze pryw atne infor­
macje. Za dwa dni statek włoski m/s. 
Ca idea przybywa z T riestu do Kon­
stantynopola i w  tym samym dniu od­
pływa do Batum.

Niezbyt jesteśm y zachwyceni .sp raw ­
nością sowieckiej agencji, w  mfeśvie,,7 ! 
którego jedyna droga, do ich ojczyzny J 
nie jest im wiadomą. *

T ak  więc, poinformowawszy biuro 
turystyczne o. aktualnej komunikacji, 
zakjpujem y bilety tzw  „miękkiej kla­
sy" w pociągu Batum — T yflis — Ba­

ku, oraz karty  okrętowe pierwszej k !i- 
sy na statku sowieckim, idącym z Baku 
do Pehievl. Płacimy nalezyiość w do­
larach I uzyskujemy zapewnienie, z-e 
wyklucza ona wszelkie dopłaty.

Różne krążą wiadomości o trudno­
ściach i niebezpieczeństwach podróży 
przez terytorjum  Z. S. S. R. Podobno 
jest bardzo dropo. Podobno odbierają 
dolary i zamieniają po jakim ś fikcyjnym 
kursie. Podobno nieprzewidziane opła­
ty  czyhają na przejeżdżającego cudzo­
ziemca. W szystkie nasze obaw y usuwa 
zapewnienie „Intou.yiśflT*.

W izy sowieckie otrzymaliśmy w tu­
tejszym konsulacie, po wypełnieniu 
szeregu różnych deklaracyj. T o wypeł­
nienie musi nastąpić w  języku rosyj­
skim, co załatwiliśm y przez tłumacza, 
podpisując dokuthent, którego trćśći nie 
rozumieliśmy. Prócz tego, zażądano od 
Has po cztery fotogrąife i ponad dw a­
naście dolarów  za "dwie wizy przejaz- 
dówe.

T rzy  dni później z , pokładu m/s. 
Calaea zegnaliśMy ginące w  oddali ko­
puły meczetów Stam bułu.

Pogoda WSpafiiafa. S tatek nowocze­
śnie urządzony. Pasażerów  niewielu, 
bo m ’s, Caltięą jest towarowcem, po­
siadającym  tylko kil Kr kabin, pasażer­
skich.

Kilkugodzinne postoje w  prastarych 
centrach handli|. wschodniego, Sam su- 
nie i Trebizondzie, urozm aicają prze­
jazd przez moi ze Czarne.

Piątego ddla Caldea przybija do 
mola portowego w Batum.

O taczają nas liczne okręty, prawie 
wyłącznie tankowce na ropę. Przew aż­

nie poć! banderą Italji.
P rzyjazd nastąpił o szóstej rano, 

ale dopiero około godziny dziewiąte; 
przedstawiciele w ładz sowieckich zja­
w iają się na pokładzie.

Całe nadbrzeże portowe wywiera 
ponure wrażenie. Kilka zaniedbanych 
budynków i składów. Kilka wagonów 
kolejowych.

Kręcą się wynędzniałe postacie, o- 
dziane prymitywnie, przeważnie w wy­
łożonych na wierzch koszulach lub ru- 
baszkąch, z pod których sterćzy bron

Zajeżdżają dwie obdrapane dorpżki 
konne z ledwo dyśzącemi szkapami.

Grupy ludzi grom adzą się opodal 
okrętu, posępnym wzrokiem spog ląda­
jąc  na przybyłych.

Około godziny dziesiątej zostają u* 
kończone formalności i sześciu pasaże­
rów w ysiada na ląd.

Podróżni opuszczają statek —  osta t­
ni słup graniczny starego europejskie­
go ustroju. Staw iając pierwsze kroki 
na rosyjskiej ziemi, wyczuwamy niepe­
wność, na jaką jesteśm y zdani. Każdy 
przebyty m etr oddalający nas od okrę­
tu, oznacza oddalanie się od Europy i 
jej cywilizacji. W kraczam y w atm osfe­
rę niepewności,, niejasności i jakby ja- 
kifegoś tymczasowego, płynnego pry­
mitywu, który nie zdób* iesreze 
skrzepnąć,

(C. d  B»j
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W  rozwoju nowoczesnej cywilizacji 
zachodnio -  europejskiej m iasta odegra- 
ty i odgrywają rolę dominującą. W Pol­
sce niestety tak stosunki się układały, 
że m iasta nietylko nie zdobyły należne­
go im w nowoczesnej strukturze miej­
sca społecznego, ale przeciwnie, nawet 
rozwój ich uległ kompletnemu załam a­
niu,

Historycy naszego życia gospodar­
czego przyczynę tego taktu widzą w 
stanowej i samolubnej polityce gospo­
da rczei Polski XVI. wieku, w polityce 
Rtanu szlacheckiego Polityka ta dopro­
wadziła w konsekwencji do osłabienia 
miast polskich i do ich upadku, przy- 
czcm w niemałym stopniu przyczyniało 
się do tego i psychiczne nastawienie do 
stanu mieszczańskiego, w yrażające się 
w stałej niechęci i pogardzie dla życia 
miejskiego.

Osłabiony taką sam olubną polityka 
szlachecką stan mieszczański, stracił 
swoją prężność, co w  nim było w arto­
ściowszego uciekało z m iasta na wieś 
i tam powoli przekształcało się w  o- 
siadła szlachtę.

Reprezentując coraz mniejszą siłę 
gospodarczą, pogardzony i nie w cią­
gany do ż^cia politycznego stan 
ten nie zdołał wytrzymać nowego a ta­
ku, jak? nań spadł w  okresie po w oj­
nach szwedzkich i kozackich w  postaci 
konkurencii żydowskiej, która ostatecz­
nie przypieczętow ała upadek polskiego 
mieszczaństwa. ~

Dopiero w  drugiej połowie XVIII. 
wieku zaczyna się ona dźwigać z swo- 
iego upadku, wchodząc w  życie poli­
tyczne Rzeczplitej, a Konstytucja 3-go 
M aja przyniosła miastom zwycięstwo. 
N iestety było to  iuż u progu długiej nie­
woli, popełnionych grzechów nie mnźna 
było już odrobić, trzeba by ło  ńietv1ko 
niyśleć o  odbudowie m ia s t 'a le  i odzy­
skaniu niepodległości. Nic więc dziw­
nego, że gdy z powrotem znaleźliśmy 
się w  niepodległej Rzplitej, problem 
m ieszczaństwa polskiego, odzyskania 
jego siły i prężności gospodarczej stał 
się znów jednem  z 'naczelnych zagad­
nień. ~~

Ale problem miasta' to nietylko spra­
wa gospodarcza. To także 'kw estja  do­
minujących wpływów umysłowych i kul­
turalnych w  całokształcie kultury naro­
dowej. Od dwóch elementów dzisiejszej 
cywilizacji: wsi i m iasta, od wzajem ne­
go ich stosunku, od zapewnienia dopły­
wu świeżych sił ze w si do miast i na- 
odwrót: od jakości i w artości prom ie­
niowania na zew nątrz miejskich ośrod­
ków cywilizacyjnych, zależy całokształt 
naszego życia narodowego. W  wytwa­
rzaniu jednak w artości kulturalnych 
nrasto  ma decydującą przewagę, losy 
więc jego m uszą szczególnie leżeć na 
sercu tych, których troską jest-rozw ój 
i potęga odrodzonej Rzeczplitej. Nie 
mołe być więc nikomu z Polaków obo- 
jętnem, kto w  naszych miastach gospo­
darzy, kto spraw uje rząd dusz, kto po­
siadł wpływy w  prasie, literaturze, 
sztuce i nauce.

Niestety społeczeństwo polskie nie

zawsze zdaje sobie spraw ę ze stanu, w 
jakim większość naszych miast się 
znajduje. A stan ten jest taki, źe wiele 
miast trudno w prost nazwać miastami 
polskiemi, skoro w  nich panoszy się 
żywioł obcy i wrogi. D latego też pierw­
szym i naczelnym obowiązkiem każdej 
akcji, zmierzającej ku podniesieniu na­
szych miast winno być uświadomienie 
społeczeństwu polskiemu stanu faktycz­
nego, wykazanie przez odpowiednią 
propagandę, ile i gdzie trzeba włożyć 
rzetelnej pracy i wysiłku społecznego, 
by miastom naszym nadać charakter 
polski. ^

Jak to uczynić?
Znakomity przykład, w  tym wzglę­

dzie dał nam Stanisławów, który nieda­
wno wydał „Księgę pam iątkową miesz­
czaństwa polskiego w  Stanisławowie4*, 
będącą zbiorową publikacją pod redak­
cją młodego historyka Dr. Józefa Zie­
lińskiego. Książka ta, to praw dziw y ra­
chunek sumienia m ieszczaństwa stani­
sławowskiego, podstaw a, o  którą się 
winna oprzeć każda akcja społeczna, 
zm ierzająca do ożywienia prężności 
polskości w  Stanisławowie.

Dzięki umiejętnemu, a zwłaszcza hi­
storycznemu podejściu do przedmiotu, 
stworzono publikację posiadającą jasną 
i wyraźną Jinję. Czyta się więc tę książ­
kę z niesłabnącem zajęciem, a cyfry I 
wykresy nabierają szczególniejszego 
znaczenia'.

Przedewszystkiem podkreślić nale­
ży związanie teraźniejszości ' z  prze­
szłością Stanisławowa. Uczynił to Dr. 
Józef Zieliński w  swoim szkicu zatytu­
łowanym: „Z przeszłości dziejowej
mieszczaństwa polskiego w Stanisławo­
wie 1662— 1870“ . Uwydatniono przez 
to  jeszcze raz historyczną przynależność 
tej dzielnicy do Rzeczplitej, podkreśla­
jąc  równocześnie kulturalną i cywiliza­
cyjną rolę żywiołu polskiego.

Po przez ten pomost historyczny 
przechodzimy do tej niedalekiej, a 
chlubnej przeszłości mieszczaństwa sta­
nisławowskiego w  ostatniem  40-leciu 
(szkic W łodzimierza D ąbrow skiego), 
do stanowiska jego w  r. 1913 (szkic 
Leona Zlobrowskiego) i wreszcie do 
analizy" syTuacji obecnej '(Tadeusz 
Kwaśniewski). “

Następne rozdziały om awiają o rga­
nizacje kulturalno -  oświatowe, organi­
zacje gospodarcze i zawodowe miesz­
czaństw a stanisławowskiego, a zamyka 
książkę rozdział p. t. „Młode pokolenie 
stanisławowskiego m ieszczaństw a44. ’(Z  
powodu braku miejsca nie wymienia­
my tu niestety wszystkich autorów  
„Księgi44).

Dla zobrazowania wielkiej wartości 
„Księgi Pamiątkowej M ieszczaństwa 
Stanisławowskiego44, trzebaby przyto­
czyć wiele interesującego m aterjału cy­
frowego; Uczynimy to w  jednym z na­
stępnych artykułów, tu pragniem y iedv-

nie podkreślić jeszcze raz, że autorzy 
„Księgi44, wczuwając się doskonale 
w zasadnicze przyczyny, jakiemi dla u- 
padku polskiego mieszczaństwa była 
niechęć i pogarda innych warstw, oraz 
zalew źydowstwa, z zadania swojego 
wywiązali się w prost znakomicie. Nie 
wątpimy, że w życiu Stanisławowa 
..Księga44 odegra doniosłą rolę.

S.  S.
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„Ukraińska DumkaM o braku autorytetów
Samowola czy małość?

W  czasopiśmie przemyskiem „U kra­
ińska Dum ka44 ukazał się artykuł p. O- 
resta Burdy na p t. „A utorytet44. Autor 
nawiązuje do ostatnich 'm anifestacyj 
żałobnych w Polsce, zastanaw ia się 
nad problemem autorytetów  w  społe­
czeństwie ruskiem i pisze m. Inn.:

„Jesteśmy tym nieszczęsnym narodem, 
przybitym długoletnią niewolą, który nie 
umie uszanować swoich wielkich, nie 
umie skłonić głowy przed ich autoryte­
tem. Przeszkadza nam w tem psychika 
niewolnika. Nie możemy zrozumieć, aby 
nasz jednoplemieniec, ten nasz brat >po 
krwi, który deptał tę samą, co my, zie­
mię — mógł być wielkim, kimś większym 
od nas. Nie! Jest nam ciężko to pojąć, 
gdyż zbyt dobrze znamy jego życie oso­
biste, jego drobne wady, poza któremi 
nic innego nie widzimy. Dla nas autory­
tetem może być tylko obcy. jes t to ju ż  
przekleństwo całej naszej przeszłości... 
Pod obcymi rozkazami, jednemi z najlepiej 
zdyscyplinowanych były podczas wojny 
światowej pułki ukraińskie. Ale inaczej 
było w czasie ukraińskiej wojny. Już z 
trudem zdobywał sobie posłuch — o ile 
w sotni był dowódcą wśród żołnierzy 
z tej samej wsi — nasz Fedko, Hryć czy 
Iwan ze sąsiedniej wioski.

Nasi ludzie przyznawali wyższość nie­
którym ze swoich tylko wtedy, kiedy 
obcy wskazali im ich wyższość, I to przy­
znajemy im tylko wówczas, kiedy chce­
my przed obcymi pochwalić się wielko­
ścią, ale w  rzeczywistości nie cenimy jej

sobie i tylko wyczekujemy, aby przyła­
pać taką wielkość na jakiejś słabości. Za 
wszelką cenę staramy się ściągnąć ze 
szczebli każdego, kto wyrósł nam, cho­
ciaż troszkę ponad głowy. A jeśli się to 
nie da zrobić, to obrzucamy takich ludzi 
błotem, aby bodaj w swoich oczach i 
wśród swoich najbliższych poniżyć go. 
Wrogowie podchwytują to opluwanie na­
szych wielkich ludzi * i sami ośmieszają 
ich, a równocześnie wysuwają przed na­
mi swoich bożków spowitych legendą 
wielkości44.

Następnie autor twierdzi, że w je­
go społeczeństwie byli wielcy malarze, 
pisarze, a nawet rezonu ale r:p utwo­
rzono koło nich żadnego mitu, aby 
nastennie wychowywać w nim młodzież

„Najwyższym autorytetem — pisze 
p. Bardvn — jest u nas każdy dla siebie. 
Słuchamy tylko tego, co sie nam chce 
czyli co jest dla nas naidogodniejsze i nie 
dlatego, że jest to rozkaz jakiegoś auto­
rytetu. W yuzdaną samowolę nazywamy 
demokratyzmem, a duch stepu — poczu­
ciem swobody. 1 dlatego dzieią się wśród 
nas takie dziwy, że młody człowiek, któ­
ry oodopiero wvszedł ze szkoły, nie uzna­
je poza sobą nikogo, prócz Boga i to nie 
zawsze. Kogoś posłuchać? Gdzież tam. 
On eheiałbv odrazu rozkazywać.

Wszystko to — kończy autor — jest 
wynikiem niedoceniania nas7vch wielkich 
ludzi. Jest to wina  całych pokoleń.  Musi­
my rozpoczynać od początku. Musimy naj 
pierw stworzyć mit-legendę minionych,

Hfftttl 6 a o r g a c ft

Pogrzeb „dekorowanego króla Arabji44, tajemniczego pułk. Lawrence‘a odbył się 
w małei wiosce, w Morritone-Church, zg odnie z życzeniem zmarłego, zupełnie 
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sławnych dni. W  pierwszym rzędzie mu­
simy nauczyć się posłuchu i wypełniania 
rozkazów. Jest to pierwsze uznanie kuto- 
rytetu44.

Wywody „Ukraińskiej Dumki44 — o 
ile idzie o faktyczny stan rzeczy w społe­
czeństwie ruskiem — są zupełnie słuszne. 
Ale trudno się zgodzić z oceną genezy 
tego stanu.

.P. Bardyn ogromnie uprościł sobie 
zagadnienie autorytetów czy w.elkich lu­
dzi. Twierdzi mianowicie, źe wystarczy 
niejako wmówić w społeczeństwo, źe ten 
lub ów większy ponad miarę człowiek 
jest wielkim, aby go po jakimś czasie 
powszechnie uznano za wielkiego, a 
wkońcu nawet za bohatera. Jego zdaniem 
kwestja wielkich autorytetów ściąga ją 
do pewnej ściśle mechanicznej funkcji 
zorganizowania propagandy około róż­
nych ludzi.

Jest to oczywiście naiwne. Wielcy lu­
dzie, ich autorytety, mit i legenda nie 
powstają dlatego, że ktoś tego chce albo 
uprawia w tym kierunku propagandę, ale 
poprostu dlatego, że ci wielcy są na­
prawdę wielkimi i narzucaią uznanie i po­
szanowanie swojej wielkości narodom 
czy nawet całej ludzkości.

* Ale najważniejszym momentem, o któ 
rym autor artykułu w ruskiem czasopi­
śmie zuoełnie nie wspomina jest to. że 
wielcy ludzie i bohaterowie wyrastając 
ze swojej narodowej glebv są niejako jej 
owocem. Nie wydaią wielkich ludzi małe 
środowiska W  bohaterach narodowych 
skupia się cały dorobek historii i tradycji 
żvcia narodowego, sa oni ich syntezą hi­
storyczną.

Jeżeli więc ..ITkiaińska Dumka*4 spo­
strzegła brak wielkości w swoiem społe­
czeństwie. to przyczyna tego faktu jest 
przedewszystkiem brak warunków, w 
których wielkości te mjjgłyby powstać. 
Społeczeństwo polskie również nie grze­
szy nadmiarem dyscypliny. Jedną wszak­
że z największych naszych wad 'narodo­
wych jest niezgoda i w vbuhły indywi­
dualizm A przecież posiadamy ca'« sze­
reg naprawdę wielkich historycznych 
postaci.

Jeżeli niema ich w społeczeństwie ru­
skiem to dlatego, że nie reprezentuje ono 
prawdziwej, wielkiei kultury narodowej, 
pozbawione jest pierwiastków wielkości 
historycznej, których nie potrafiło z sie­
bie nigdy wydobyć. Widocznie organicz­
nie nie tkwią one w tem środowisku, 
Możnabv wyciągać z tego dalsze wnieski. 
którym tu jednak tym razem rie zamie­
rzamy poświęcać uwagę.

Chcieliśmy bowiem jedynie uzupełnić 
uwagi czasopisma- ruskiego 1 zwrócić 
uwagę na zasadniczą w nich lukę. (H.)



.KTJPJER** g dnł« 2$ majt 1933 Nr. 146

Buenos Aires, w maju 1935.
Kolonia polska w Argentynie utwo­

rzyła się dopiero po wojnie światowej, 
stanow iąc jedne z najmłodszych sku­
pisk polskich zagranicą. Jakkolwiek na- 
ŝi wychodźcy rozproszeni.są po w szyst­

k ich  prowincjach argentyńskich od 
podzwrotnikowego Cumaco począwszy 
a na zimnej Parągayi skończywszy, to 
jednak g ros polskiej emigracji osiedli­
ło się dokoła wielkiej metropolji, Bue­
nos Aires. Tutaj zanjduje się naczelna 
organizacja społeczna, Federacja T o­
w arzystw  i Organizacyj Polskich, a w 
mieście samem i najbliższych okolicach 
powstało kilkanaście towarzystw  pol­
skich. Najstarszem  z nich jest „W olna  
Polska“, mieszcząca się w Domu Pol­
skim przy u). San Jose; dalej istnieją 
w dzielnicy Palermo „Ognisko Polskie", 
(■w centrum miasta Związek b. W ojsko­
w ych Polskich, na peryferjach tow a­
rzystwa polskie w Villa Deroto, M ata- 
'dores, Dock Sud i Valentin -  Alsina. 
Nieco dalej, lecz jeszcze w promieniu 
stolicy Buenos Aires, utworzyły się pol­
skie tow arzystw a w Berisso, Llavallol 
i Quilmes. W szystkie zrzeszenia poro­
zumiewają się między sobą, a delegaci 
spotykają się często na terenie Domu 
Polskiego, którym adm inistruje zarząd 
Federacji.

Przez kilkanaście lat przodowało 
tutejszemu życiu społecznemu Tow a­
rzystwo „W olna Polska". Rej w niem 
wodzili b. członkowie Polskiej Partji 
Socjalistycznej. Do nich przyłączyły się 
po wojnie światowej pokrewne im jed­
nostki —  bezbożnicy i komuniści, two­
rząc z „W olnej Polski" towarzystwo 
mocno zabarwione na czerwono.

Pozostałe towarzystwa uformowały 
się spontanicznie a założycielami ich i 
członkami sq niemal bez w yjątku chło­
p i polscy. Sentyment ich nie zmienił się 
w ciągu kilku lub kilkunastoletniego 
pobytu w obcem otoczeniu. Zachowując 
swoje tradycje i obyczaje, swoje przy­
wiązanie do Kościoła, emigranci ci są 
rdzeniem Kolonji, są elementem na- 
wskroś patrjotycznym, przeciwstaw ia­
jącym się uparcie i skutecznie tutejszym 
prądom  asymilacyjnym.

Otóż „W olna Polska", posiadająca 
wyrobionych w dyskusji polemicznej 
działaczy, długi czas imponowała nie­
doświadczonym na terenie pracy spo­
łecznej emigrantom, szachowała ich 
sw adą i narzucała im swoją wolę. O pa­
nowała zarząd Federacji, prowadząc 
go nś. niebezpieczne manowce m ark­
sizmu. Doszło do tego, że  nawet w y­
bitni ż y d z i  -  ateiści, nie mający miej­
sca w „Tow arzystw ie Żydów  P olskich" 
zasiadali w  zarządzie Federacji, repre­
zentując Kolonję wobec w ładz argen­
tyńskich. Równocześnie Federacja sy­
stem atycznie w szczynała spory z  Ko­
ściołem, obrażając na każdym  kroku  
zasłużonego duszpasterza Kolonji, ks. 
W ładysława Zakrzew skiego .

Nadmienić tu trzeba, że pobyt w 
Argentynie b. radcy emigracyjnego, 
Michała Pankiewicza zbiegł się z naj- 
gorszemi walkami wewnętrznemi w 
Kolonji. W  Buenos Aires uniknięto roz­
łamu dzięki większemu wyrobieniu spo­
łecznemu. Mimo zacietrzewienia i sze­
rzenia atm osfery wzajemnej nieufności 
zarządy towarzystw  zdały sobie sp ra­
wę, że trzeba wspólną pracą odrobić 
stracone pozycje. Porozumieniu sprzy­
jało odwołanie Pankiewicza, a trady- 
cyjny zjazd tow arzystw  odbył się w m a­
ju 1934 r. już bez udziału radcy emi­
gracyjnego. Dwudniowe obrady zakoń­
czyły się klęską „W olnej P olski", z  k tó­
rej niewybrano ani jednego członka do 
zarządu Federacji. W  drodze łaski do­
puszczona jednego jej przedstawiciela 
w charakterze obserw atora, który póź­
niej wycofał się sam orzutnie. Znamien­
ną była uchwała na zjezdzie, dom aga­
jąca się nawiązania bliskich stosunków  
z  Kościołem katolickim  i księdzem Za­
krzewskim. Uchwały zrealizował nowo- 
w ybrany zarząd Federacji, czyniąc za­
dość własnym przekonaniom  i życze­
niom olbrzymiej większości - naszych

wychodźców. Do tej pory stosunki raz 
naw iązane ukształtowały się bardzo 
serdecznie, co wpływa dodatnio na bieg 
poczynań społecznych. Ostatnio zarząd 
Federacji zwrócił się oficjalnie do ks. 
Prym asa Hlonda z prośbą o wyrobienie 
nominacji ks. Zakrzewskiego na super- 
jora polskiego, mającego pewną juryz- 
dykcję nad wszystkimi księżmi polsk mi 
w Argentynie. Nominacja taka nie by­
łaby żadnym precedensem, gdyż inne 
daleko słabsze kolonje m ają już swo­
jego superjora. W ychodźtwo nasze w 
Argentynie b. odczuwa brak kapłanów 
polskich, których oddziaływanie byłoby 
skuteczną tam ą przeciw prądom  atei- 
styczno -  komunistycznym, a zarazem 
w.elką i realną pomocą dla naszych to­
warzystw , w których inteligencji niema 
albo wcale, albo jest bardzo mało.

Niedawno otrzym ał święcenia ka­

płańskie ks. S tanisław  Kontach, sale­
zjanin, a dwóch kleryków dostąpi tego 
zaszczytu w przyszłym roku. Te młode 
siły wyzyskać byłoby zadaniem super­
jora. O ile bowiem Buenos Aires i naj­
bliższe okolice stolicy argentyńskiej 
mogą jeszcze liczyć na ks. Zakrzew ­
skiego, to wielkie skupiska polskie w  
Rosario, Santa  Fe, . Cordoba nie mają 
absolutnie żadnego księdza polskiego. 
Zaznaczam tu jeszcze, że nasze społe­
czeństwo pam ięta dobrze pobyt Ks. 
Prym asa Hlonda w Buenos Aires i li­
czy na jego obietnice przysłania mło­
dych księży polskich z Seminarjum Po- 
tulickiego. Problem duchowej opieki 
nad wychodźtwem polskiem jest w 
Argentynie bardzo aktualny, a okolicz­
ności sprzyjają pracy religijnej ze 
Względu na dodatnie nast-oje w łonie 
Federacji. Licżyc się atoli należy z pe­

lta k o r d  •Mbtalnoiol s m a k u
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wną opozycją ze strony władz argen­
tyńskich, dążących do szybkiego zasy­
milowania mas wychodźczych. W  każ­
dym razie przybyw ający z Polski księ­
ża mogą się spodziewać pewnych 
przeszkód w wykonywaniu swoich obo­
wiązków duszpasterskich, co nie po­
winno ich jednak zniechęcać.

W  maju odbędzie w Buenos Aires 
doroczny Sejm ik  naszego wychodźtw a, 
na którym nastąpią wybory do zarządu 
Federacji. O ile sądzić można z nastro­
jów wśród zarządów  towarzystw , do­
tychczasowy układ sił nie ulegnie za­
sadniczym zmianom. Federacja pozo­
stanie nadal wierna tradycjom Kościoła 
katolickiego, a hydra bezbożnictwa nie 
podniesie już swojej głowy.

T om asz W ojnow ski

KURJER GOSPODARCZO-SPOŁECZNY

Wytyczne polskiej polityki agrarnej
Jak zwykle ruchliwe Polskie T o ­

warzystwo Ekonom iczne  we Lwowie, 
pozostające pod przewodnictwem prof. 
dr. Caro, wysunęło w  czasie ostatniej 
soboty na czoło dyskusji zagadnienie 
programu polskiej polityki agrarnej, 
którego wytycznemi zajął się w obszer 
nym referacie p. dr. W alerjan Zaklika.

Na wstępie swego referatu p. dr. 
Zaklika zajął się oceną głównych kie­
runków społecznych w świecie, a więc 
liberalizmu, konserwatyzm u, socjalizmu 
solidaryzmu i ich stosunku do zagad­
nień agrarnych. Liberalizm, który przed 
wojną zdobył duży zakres działania i 
wpływa w zakresie wojennym poniósł 
zupełną klęskę, doprow adzając rolnic­
two do nieszczęśliwego upadku. Inne 
ruchy społeczne nie znalazły dla sie­
bie gruntu, a to dzięki swej niemocy, 
(konserwatyzm ) względnie dzięki swe­
mu radykalizmowi (socjalizm ) 1 Czy je­
dnak miejsce tych program ów, zwłasz­
cza liberalnego, zajął jakiś program  
inny? Dotychczas nie pow stał w Pol­
sce żaden dostatecznie ugruntowany,

i  L I S Y  i
® srebrae, polarna, n ieb iesk ie, H
H krzyżowe p o le c i I wvk#n«je ■
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przyjęty przez ogół program  agrarny. 
Nie stworzył go konserwatyzm, który 
broniąc swoich pozycyj w przągł się 
może wbrew woli, w  rydwan liberaliz­
mu, Nie stworzył go radykalizm, który 
poszedł na niszczenie większych ma­
jątków  rolnych, drogą wywłaszczenia, 
oglądnięcia się1 na jakiś program  po­
zytywny. Referent cytuje opinje S. 
Miłkowskiego, St. Thuguta, i prof. Bu­
jaka.

-Dzisiaj program em  agrarnym  dy­
sponuje w Polsce jedynie komunizm, 
który na wsi polskiej nie ma zgoła 
zwolenników. Źle się jednak dzieje, że 
dotąd nie umiano przeciwstawić ko­
munizmowi innego program u, konse­
kwentnie i wszechstronnie a  na naszą 
pplską miarę rozbudowanego. Poiski 
program  agrarny obejmuje tylko oder­
wane ‘odcinki życia gospodarczego, na­
tomiast brak mu, zasad, kierunków 
podstawowych, co doprow adza do 
w dalszej linji —  do braku wielkiej 
myśli przewodniej, wewnętrznej spójni. 
Tę chorobę braku program u agrarnego, 
jednoczącego wszystkich rolników od­
czuwają sami rolnicy, którzy zerwali 
i z liberalizmem I odwrócili się od ra­
dykalizmu. Tragicznie pogarszająca się 
sytuacja rolnictwa, staczanie się w głąb 
r.iedoli, narzuca rolnikom konieczność 
szukania rozwiązania podstawowych 
problemów życia rolniczego. Stoimy, 
zdaniem dr. Zakliki, wobec narodzin

Kronika gospodarcza
— Czynione są  przygotow anie do u tw orze­

n ia  nowej in s ty tu c ji sądowej Sądu Inw alidz­
kiego przy  Najwyższym  T rybunale  A dm inistra- 
cjynym . Sąd ten  zacznie działać od 1 paździer­
n ika  r. b., a skład jego v-yznaczy pierw szy 
prezes T rybunału . Jak  dalece konieczrem  było
pow ołanie te j  in s ty tu c ji św iadczy fa k t c iągłe­
go w zrostu  spraw  o w ym iar re n t  i odszkodo­
wań d la  inwalidów. P rzec ię tn ie  wpływa do 
N. T. A. m iesięczni 300 sk arg  inwalidzkich;

  Z dniem  29 b. m. l in ja  Gdynia —  Ame
ryka obniża na  okres m iesięcy le tn ich  ta ry fę  
przejazdów  okrętem  „Polonia1* na szlaku Kon­
s tan c ja  — H aiffa . Obniżona z o s ta j ' cena b ile­
tów ś Tasy I i i i  e 15—20 proc. Może ta  zniżka 
przyczyni się do s iln ie jszej e m ig ra .ji  Żydów 
z Polski.

GIEŁDA LWOWSKA
Giełda zbożowa.

N a Giełdzie obroty we w szystkich praw ie 
a rtykułach .

Pszenica, żyto, jęczm ień, owies, h reczka i 
kasza obniżyły się  w cenie, n a to m ias t proso 
podrożało.

T endencja zniżkowa, usposob;en;c ożywio­
ne.

G iełda oienięźna.
O broty w  dewizie Londyn i Zurych.
D olar około zł. 5.33.

Giełda nabiałowa
Masło deserowe w blokach hurt. 

2.10 zł, detal 2.40 zł, masło II. sorty 
hurt. 1.90 zł, detal 2.20 zU

$mietana kwaśna i słodka hurt. 80 
groszy, detal 1.—  zł.

Jaja hurt. 2,70 zł kopa, sztuka 5 
groszy.

Mleko litr 16 groszy hurt, 18 gro­
szy detal

Gfołda warszawska
W arszawa 2*1. V . 1935 

42-25 
105*50
109*—
67*-  
60*25 
8V—
52-50

S pr.oę. 
4 p roc,
4 proc.
5 proc. 
5 proc. 
o proc. 
4 proc. 
7 proc.

10 procj

poż. budowlana  
p o i. inwestycyjna  
p o i. inweat. seryj. 
poż. konwersyjna 
poż. kolejowa  
poż. dolarowa 
poż. dolarowa 
poż. stabilizacyjna 
poż. kolelow * -------

W A L U T Y  I D E W IZ Y
Belgia 
Gdańsk  
Holapdja 
Londyn 
N. Jork

90*60
100*00
359*10
26*30
5*32-

Praga  
Paryż 
Szwajcar ja 
W łochy 
Berlin

22-13
34*93

171*74
43-78

213*70

Giełdy zagraniczne

N. Jork
Paryż
Berlib
Amsterdam
B ruksela
Rzym

Londyn 
N. Jo rk  
Bruksela 
R*ym
iSułyćh

L i* n d y n 27. V. 1935
4*94* Zurych 15-32

75*21* Praga 118*68
1226* Sztockholm 19*39
7-29* Hiszpanja 36*26

2915* Wiedeń 26-43
60-13* Warszawa 26*25

P a r y ż  27. V. 1935
75*33 Praga 63-40
15*19 Bukareszt 15-15

258*75 Berlin 610
125*— Hiszpanja 207*25
490*75 AmsterdAną 1026

wieIk:ego program u rolniczego w Pol­
sce, o który w oła życie polskie.

Z kolei referent na podstaw ie me- 
morjału Związku Izb i Organizacyj Roi 
niczych R. P., jak  też na podstawie 
badan W ydziału Ekonomiki drobnych 
gospodarstw  wiejskich Państw . Insty­
tutu w Puławach szkicuje obecne po­
łożenie gospodarcze wsi polskiej. Dane 
te zanotow aliśmy już na łamach na­
szego pisma i niejednokrotnie do nich 
jeszcze powrócimy. N ędza  to  jedyne 
saldo, jakie dziś zanotow ać należy na 
ws? polskiej. Armię bezrobotnych na 
wsi oblicza Związek Izb i Organizacyj 
rolniczych na 1,100.000 osób, co w 
przeliczeniu na rodziny stanowi osób 
3 ,3 0 0 .0 0 0 .  (Tyleż osób cierpi z pow o­
du bezrobocia w  mieście).

Za załamaniem się gospodarczem  
idzie olbrzymiemi krokami załam anie 
się postępu kulturalnego, bierność, a - 
patja, na których to zjawiskach żeruje 
wrogi państw u agitator.

P rzed niedawnym czasem, docenia­
jąc grozę sytuacji, M ałopolskie Tow . 
Rolnicze opracowało „wytyczne poli­
tyki gospodarczej" popierając je odpo- 
wiedniemi rezolucjami, w ypow iadając 
się w  pierwszym rzędzie przeciw eta­
tyzm owi, w skazując na konieczność 
równorzędnego uwzględniania intere­
sów produkcji rolniczej i przem ysłowej 
rozbudowę rynku wewnętrznego, przez 
prowadzenie planow ej polityki inwesty­
cyjnej, oraz podniesienie cen płodów  
rolnych do granicy opłacalności, po­
większenie produkcji rolniczej, nato­
m iast przeciwstaw ienie się importowi 
zbędnemu, który niszczy produkcję ro­
dzimą. Rezolucje Małopol. Tow. Rol­
niczego w skazują na  konieczność zwię 
kszenia obiegu znaków  pieniężnych, 
opartych o bezwzględną zasadę s ałe- 
go pieniądza przy pokryciu złotem Re 
zolucja dom aga się jednolitej organi­
zacji rolniczej, opartej na zwią:kach 
producentów, a wreszcie omawia za­
gadnienie świadczeń w  ich różnych for 
m ach,’ które zaciążyły nad gospodar­
stwem rolniczem w  Polsce. Nie jest to 
program  szczegółowy, raczej tważać 
to należy za program  ramowy. P. dr. 
Zakbka zastrzega się jakoby firny te 
stykały się z korporatywizmem i p la­
nową organizacją produkcji i zbytu, 
które to zastrzeżenie popiera prele­
gent analizą zasad korporatjwizmu i 
gospodarki planowej (Włochy, Niem­
cy). Jak więc ma w yglądać U ogólno- 
państw ow a organizacja towarzystwa 
rolniczego? Projekt taki opracował p. 
M arjan Jaroszyński; organizacja ma 
objąć wszystkich rolników, bec stoso­
wania przymusu, a oprze się o Kółka 
Rolnicze, przy zastosow aniu larm onji 
i solidarystycznego ujmowania intere­
sów rolnictwa. Czy jednak prdekt ten, 
którego- szczegółów - bliżej nic analizy,-
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,c.tty. da się urzeczywistnić, w  to w ąt- 
D* p. Zaklika, przestrzegając przed 
ży tn im  optymizmem. O rganizacja ta 
°Parta o produkcję i handel domagać 

będzie wyłączności w dziadzinie 
postaw , eksportu, ulg podatkowych 
1 t. d.

Prelegent w dalszej kolei analizuje 
P nkty rezolucyj i popiera je bogatemi 
•aktami cyframi. S zczup ło^  miejsca
n|e pozwala nam na szersze omówie- 
°ie tych zagadnień, natom iast nie po­
mijamy najważniejszego lecz i naj­
trudniejszego problemu, jakim jest prze 
lud ni cnie wsi i nadmierne rozdrobnie- 

gruntów . Zdaniem p. Zakliki, pro­
mieniu tego nie jest w stanie rozwiązać 
narcelacja większych obszarów. W  rę­
kach większej własności (ponad 100 
^a) znajduje się nie więcej niż 2 milj. 
ha użytków rolnych, natom iast ilość 
SDspodarstw do 6 ha wynosi 1 i pół 
milj. ha. Jeś się uwzględn;, że w ra - 
2>e parcelacji należałoby obdzielić zie­
mią robotników' i oficjalistów, za trud­
nionych na roli, pozostałoby do po- 
izielenia pomiędzy gospodarstw a kar­

łowe około 1 miljon ha, co przy 
Półtora miljonach gospodarstw  naj­
drobniejszych nie daje ich upełnorol­
nienia. Prelegent bierze pod uwagę 
ciężkie warunki przesiedlania, prze­
właszczania, stronę finansową i tech­
niczną tego zagadnienia, obniżenie po­
ziomu kultury rolnej, coroczny przy­
rost ludności itd.

Upełnorolnienie drobnej w łasności 
jest w Polsce niewykonalne i należy 
szukać innego program u rozwiązania 
Problemu przeludnienia. W  pierwszym 
rzędzie w skazaną jest specjalizacja  
(warzywnictwo, hodowla drobiu, króli­
ków, jedwabnictwo, zwierzęta fute-ko- 
We, cykorja, tytoń, hodowla owiec, ho­
dowla zarodowa itd .).

Poza związaniem z ziemią musi być 
Wzięte pod uwagę imigracja sił młod­
y c h  do miast, co zahamowałoby roz­
drabnianie gospodarstw . Za w zór sta­
wia p. Zaklika niemieckie „Erbhofgil- 
tcr“ , ukrucaiące rozbijanie gospodarstw  
Włościańskich

O to  program , który w  oparciu o  
k o rp o ra ty w iz m ,  planową produkcję pro 
dukcji i zbytu, produktywizmu i au tar- 
kji rzucił zebranym p. dr. Zaklika, za­
s t r z e g a ją c  się, że nie omówił wiele za­
gad n ień  pobocznych jak stosunek do 
przem ysłu ,  polityki m o n e ta rn e j  itd.

Po reieracie wywiązała się długa 
dyskusja w  której wzięli udział: prof. 
Hauswald, prof. Caro i inni.

Bielizna damska
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ii„Ukraińcy
o najbliższej przyszłości

O negdajsze „Diło** zam ieszcza ar- 
kuł oceniający .osta tn ie  wydarzenia 
)lityczne w  Polsce. W  uwagach tych 
ytamy m. in. co następuje:

„Przyszły akty, które potwierdziły na- 
se przypuszczenia; odrazu przerzucono 
Utorytet, którego dotychczasowym o- 
‘odkiem był Belweder — na Zamek. Do 
3'o celu -służyła manifestacyjna dymisja 

:adu p. Sławka i motywujące oswiad- 
'cnie premjera. 1 emu samemu celowi 
użyła wspólna audjencja na Zamku pre- 
jera Sławka, minister spraw zagranicz. 
ecka i gen. inspektora armji gen. Ryaza- 
migłeg . Tę samą misję wykonują wre- 
Łcie artykuły dwóch c z o ł o w y c h  sanacyj- 
ych organów: „Gazety Polskiej i „Pol­
ki Zbrojnej11. Przewidywana przez nas 
zw. „parcelacja autorytetu41 znajduje w 

ich dwu organach jaskrawy wyraz: 
iedy „Gazeta Polska44 pomieszcza por­
yty prezydenta i premjera i pisze o od- 
owiedzialności, jaka ciąży na każdym o- 
ywatelu państwa t jego kierowniku, to 
Boiska Zbrojna44 popularyzuje^ nowego 
en. inspektora arm j, podkreśla wagę 
adań następcy marszałka na stanowisku 
* er wszegcE żołnierza* giń w n ęg o ^d ^ó d a

Znawcy kupują 816

k*axul« męskie, sportewe. ■ajmedn-eisse, apee. lcr<5j i wykorfczeafe 4.50, jedwabne- 
> spalinowe 5*90, kalesony dymlccn - 190, k serowego odwabiu 2*90, pyjamy popelinowe 
w pasy, damskie i męskie 980, dziecinne 3*90, chłepięee kostule spertewe 1'95,

  ------------  —  „ ASTRA44 Lwów, Syksloska lkalesoniki 1*60, arcypiękaa bielizaa damaka 
w wielkim wyborze. F a b r y k a Bielizny

cy na wypadek zbrojnej obrony granic. 
Prezydent ma być tym czynnikiem, który 
koordynuje wszystkie odpowiedzialne 
funkcje, do kompetencji prezydenta nale­
ży dbanie, aby szczególnie dwie sprawy 
— polityka zagraniczna i sprawy wojsko­
we — nie podlegały w najmnieszej mierze 
czynnikom politycznym (naradom rady 
ministrów). ,

Narady na Zamku mają nareszcie pod ­
kreślić, że nowa konstytucja weszła w 
życie i że razem z nową konstytucją re- 
gime się wzmacnia, bez względu na 
śmierć J. Piłsudskiego. Prezydent, pre- 
mjer i generalny inspektor armji mają w 
przyszłości rozstrzygać o najważniej­
szych sprawach ogólno - państwowego 
znaczenia.

Doniosłym aktem wzmocnienia regi- 
me‘a mają się stać wybory. Jeśli przy­
pomnimy sobie, że bodaj najbardziej bro­
nili się członkowie grupy konstytucyjnej 
B. B. przed małą ilością mandatów w 
przyszłym Sejmie i że udało się im 
zwiększyć tę ilość zaledwie o 8 miejsc 
w czterech miastach, to jest widoczna z 
tego ogromna niechęć rządu do jakich­

kolwiek ustępów, które mogłyby chociaż 
w małym stopniu zmienić charakter, prze­
widziany przez decydujące czynniki dla 
przyszłego Sejmu.

Nowe wybory, które prawdopodobnie 
odbędą się we wrześniu b. r. będą wstę­
pem do nowego wyboru: wyboru nowego 
prezydenta.

Oczywiście — pisze „Diło“ — że ha­
sło: „nie odchylać ani na krok dotychczaso 
wego stanu44 — nakazuje utrzymanie za­
sady poufności i zaskakiwania pociągnię­
ciami całego społeczeństwa. Dlatego mó­
wić dziś o tern trudno, co się stanie w 
najbliższej przyszłości w procesie wzmac­
niania regime4u. Niewiadomo np. co się 
stanie z organizacją B. B., którą nowa 
wyborcza ordynacja faktycznie usuwa z 
powierzchni życia politycznego i kim po­
stara się rząd organizację tę zastąpić. 
Możliwe, że rąbek tajemnicy odkryje już 
niebawem nadzwyczajna sesja sejmowa. 
Sami członkowie B. B. są bardzo zacie­
kawieni swoją przyszłością, która spo­
czywa w ręku kilku ludzi kierujących 
państwem44. .

Wi olbrzymiej sali jadalnej parowca ,,Normandie44 zebrało się na powital­
nym  bankiecie zgorą tysiąc osób. B ankie t zaszczycił swą obecnością prezy­

dent Lebrun.
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Przed paru dniami odbyła się w 

porcie Le Havre uroczystość inaugura­
cyjna nowego olbrzyma transatlantyc­
kiego „N orm andie4*, stanowiącego p ra­
wdziwą chlubę francuskiej m arynarki 
handlowej.

Budowa tego kolosa rozpoczęła się 
26 stycznia 1931, i postępowała eta­
pami pod okiem najlepszych konstruk­
torów i przy uwzględnieniu ostatnich 
doświadczeń i postępów  na polu tech­
niki.

Szczególną uw agę zwrócono na 
kw estję zabezpieczenia okrętu od ognia, 
a to pod wrażeniem kilku strasznych
katastrof pożaru, których ofiarą pa­
dły francuskie okręty handlow e/

Zlokalizowanie ognia ułatw ia sy­
stem metalowych przegród, zapom ocą 
których można bezwłocznie izolować 
zupełnie część objętą pożarem . Specjał 
ne urządzenie pozwala ponadto wpusz 
szczenie do każdej kabiny przez po­
wałę silnego strumienia wody, którą 
można kabinę zalać zupełnie w  ciągu 
paru minut. 11 F  ■

Na mostkach, pokładach, koryta- 
tarzach rozmieszczono '1075 automa­
tów  alarmujących, które zaczynają 
działać z chwilą, gdy tem peratura w 
pobliżu dojdzie do 70 stopni.

„Normand. 3“ posiada pozatem  56 
lodzi ratunkowych, zdolnych pomieścić 
ogółem ponad 4.000 osób. Spuszczenie 
tych łodzi na wodę nastąpić może każ­
dej chwili, a cała manipulacja polega na 
przekręceniu niewielki0] dźwigni, co 
może z łatwością uskutecznić jeden 
człowiek.

jJELewn a częścią tych ło az i^wyposażona

jest w  motory, zdo-lne rozwinąć szyb­
kość 10 węzłów, oraz w s.lne aparaty 
radjow e o dalekim zasięgu.

h 2e zapomniano jednak o niczem, 
co mogłoby uprzyjemnić podróż pasa­
żerom tego luksusowego statku. P isa­
liśmy już o wspaniale urządzonych ka­
binach, salach jadalnych, basenie ką­
pielowym ftp.

Szczególnie wspaniale prezentuje się 
główna sala jadalna, długości ponad 80 
mtr., której ściany wyłożone są grubemi 
taflami szklanemi, a sufit złocon-emi bo­
gato kesonami.

Ośm bronzowych drzwi prow adzi z 
niej do przyległych mniejszych sal ja ­
dalnych i do kuchni.

N a tym samym poziomie znajduje 
się też i piękna kaplica w stylu neo-bi- 
zantyńskim , ozdobiona bogatą boazerją.

Miłośnicy sportów  wodnych- mają- 
do dyspozycji duży basen, długości 25 
metrów, wykładany dokoła piękną nie­
bieską majoliką, dostarczoną przez 
słynną fabrykę porcelany w  Sevres.

W reszcie wspomnieć trzeba i o 
wspaniałej palarni, o  ścianach wyłożo­
nych chińską laką,

„Norman die“ posiada, cztery moto­
ry, każdy o sile 10 tysięcy koni, nie 
licząc m otorów rezerwowych.

Do H aw ru przybyło kilkunastu 
dziennikarzy amerykańskich, jedynie w 
tym celu, by odbyć na „Normandie** 
pierwszą podróż do Nowego Jorku. 
'W yrażają się oni z niekłamanym za- 
chwyfem o tym statku, którego przyby­
cia ca ła  A m eryka_oczeku-j£ -iec ierp lć- 
w o ś c i ą ^

Otworzyć wrota
teatru lwowskie o dla opery
Kiedy na zakończenie ankiety opero­

wej pisałem swój artykuł i udowadniałem 
możliwość istnienia opery we Lwowie 
wspólnie i zgodnie z działem dramatycz­
nym w jednym gmachu, jak to miało 
miejsce w chwili największego rozkwitu 
lwowskiego dramatu i opery :.a czasów 
Pawlikowskiego, Hellera i ich poprzedni­
ków — nie miałem wówczas bliższych, 
pozytywnych dat, dotyczących finansów, 
któremi operuje obecna dyrekcja teatru 
miejskiego. Wskazałem więc wówczas 
jedynie ową zasadniczą subwencję, którą 
dyrekcja otrzymuje z Zarządu miasta 
130.000 zł., wskazałem kwotę, najniepo- 
trzebniej łożoną na dzierżawę teatru „Roz 
maitości4* 72.000 zł. i skromną subwencję 
na orkiestrę filharmoniczną 45.000 zł. — 
Aliści w nr. 137 „Kurjera44 w artykule 
„Dajmy spokój legendom o teatrze lwow­
skim4*, znajdujemy szereg wiadomości, 
niebardzo dotąd znanych ogółowi, nieco 
„zakonspirowanych**, a dowodzących, że 
roczna subwencja dla dyrekcji teatru miej 
skiego sięga prawie miljona złotych rocz­
nie, nie licząc dochodów z biletów wstę. 
pu, dochodów 7 podnajmowania sali, z 
bufetu i z garderoby, co razem wziąwszy 
znacznie ów n in jo n  przewyższać musi. — 
Nie jestem wrogo usposobiony ani do 
działu dramatycznego, ani do arcymiłego 
zespołu aktorskiego, ani też do dyrekcji 
teatru, ale w imię prawdy śmiem zapy­
tać: dlaczego kosztem zupełnej likwida­
cji tak poważnej sztuki, sztuki wzniosłej, 
bogatej i bezwzględnie uwielbianej, ko­
sztem tak „wypielęgnowanej** we Lwo­
wie muzyki, łoży się krociowe sumy dla 
utrzymania sztuki dramatycznej, której 
kierunek — jak widać z konieczności po­
mnażania ciągłego deficytu — nie odpo­
wiada smakowi naszego społeczeństwa? 
Skąd się wzięła ta nagła supremacja rze­
komej dobroci działu muzycznego nacf 
rzekomym brakiem wartości opery. Dla. 
czego kosztem zniszczenia muzyków, 
śpiewaków i śpiewaczek, chórzystów i 
baletu z sali teatralnej korzystać mają, 
jedynie artyści i artystki dramatu. Skąd 
więc ta rażąca niesprawiedliwość, skąd 
to bagatelizowanie żądań, smaku i umi­
łowania społeczeństwa,

A przecież za pienią­
dze, łożone- dziś w teatr dramatyczny mo­
gą być w tym samym gmachu w najlep­
szej zgodzie utrzymane wszystkie dawne 
jego działy, a więc: dramat, opera i na­
wet operetka. Wszystkie te działy mogą 
być za te pieniądze postanowione na 
bardzo wysokim poziomie. I jeśli w‘ ar­
tykule ankietowym mówiłem o 6-cio do 
8-miomiesięcznym sezonie muzycznym, 
to dziś, mając wiadomości o istotnych 
świadczeniach gminy na rzecż teatru 
twierdzę, że przy subwencji sięgającej 
miljona złotych rocznie, można obok 
dramatu utrzymać operę przez cały roki

Jak długo utrzymywać się będzie we 
Lwowie więcej niż jeden teatr, jak długo 
nie połączy się w jednym gmachu wszyst­
kich dział' w dawniejszych, słowem: jak 
długo niepowróci się do „przedwojenne- 
go“ stanu rzeczy w teatrze, tak długo 
teatr wykazywać będzie stale deficyt, tak 
długo sprawa teatralna będzie „zmorą4* 
dla Rady miejskiej i Zarządu miasta, a 
niefortunne pociągnięcia odpowiedzial­
nych czynników mścić się będą na Bogu 
ducha winnym dramacie tak, jak się nie­
słusznie zemściły na operze lwowskiej. 
Czas więc położyć kres temu stanowi 
rzeczy, uderzyć się w piersi i otworzyć 
szeroko bramy teatru nietylko dla „kaso„ 
wych44 sztuk — kasy nie zapełniających, 
ale dla poważnych arcydzieł literatury 
polskiej i dla — z tęsknotą oczekiwanej 
— opery. W . Hausman.
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CZYTELNICY! Korzystajcie z bez­
płatnych ogłoszeń mieszkaniowych. 
Objaśnienia pod rubryką: „M ieszka-. 
3 f < \  •
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Złoto, srebro, zegarki
poleca tanio 

WL. BUSZEK, LWÓW. AKADEMICKA 6. 
Naprawa zegarków i b iłu te r ji — tel. 218*48

TAPCZANY
łóżka mosiężne, M aterace, kołdry, po­
duszki najtaniej W« Iż y o k i Lwów, 

Kenernika 4.

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI

W torek 28. 5. g. 7.30 „S tuden tka" P rem jera . 
Abon. 28.

Środa 20. 5. g. 730 „S tuden tka" Abon. 28.

TEATR ROZMAITOŚCI 
W torek 28. 5. g . 7.30 "„Pierwsza Sztuka F an­

ny". Abon 27.
Sr jda  29. 5. g. 7.30 „P ierw sza Sztuka F an ­

ny". Abon 27;

„NOWY SKLEP"
J. P A D A Ł E W S K l E G O
Legionów 3 (abok k in aP a laee)

p  leca dnży wybór najaew aiyek p ara­
solek damski eh — erae wszelkiej 
galeaterjl skórzanej. 873

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO} „Nie chce wiedzieć kim jesteś". 
ADRIA: „Branka syna puszczy".
ATLANTIC: „Chłopcy z placu bron i". 
CASINO: Gold D iggcrs (Poazukiw aczki zło ta) 
COLOSSEUM: „N adja" oraz rew ja  
CHIM ERA: „R oześm iane oczy".
GRAŻYNA: „Skradziony głos".
K O PERNIK: „K atiusza" oraz tygodnik. 
MARYSIEŃKA: „Żyd Siiss".
MUZA: „Człowiek, k tó ry  sprzedał głowę". 
MIRAŻ: ..Pod Twoją O bronę" oraz dodatek. 
PAŁACE: V lasta  B urian  — K apitan  K orkoran  
PAN: „Młody las".
PAX: „Golgota".
R A J: „Antek P o licm ajs te r" .
STYLOWY: „Tygrys., m orderca".

SŁONCE': „Człowiek nałpa" oraz rew ja. 
śW-JT: „N ana" i Seice włóczęg!.
WANDA „Legjon śm ierci" oraz „Życie bez 
■ ju tra " . i

 v  • ^ ;8  *& :*•

K O M U N IK A T Y  T E A T R Ó W ^ M IE J S K IC H
TEATR W IELKI. Dziś, we w torek , 28 bm. 

o godz. 7.30 wieczorem  zdawna oczekiwana p re ­
m jera  sztuki Vicky Baum „S tuden tka" p rzero ­
bionej z powieści tego sam ego ty tu łu  przez 
M. Kozłowską i Z. M odrzewską. Rolę główną 
kreować będzie I ren a  E ichlerów na.

W szystkie postacie „S tu d en tk i"  obsadzone 
są przez czołowe siły  zespołu a rtystycznego  
lwowskiego w osobach pp. Łęckiej’. K rzyw ic­
k iej, M atusiaków nej, N iczew skiej, oraz pp. 
Brfochw icza, B iałoszczynskiego, K: Genueńskie­
go, Lewickiego, M achalskiego, M ichuło^iioza, 
N aw arę, P taszkiew icza, R atschkę, Śliw ińskiego 
i i . '

R eżyseruje B ronisław  Dąbrowski.
J u tro  „S tuden tka".
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś we w torek, 

28 b. m. o godz. 7.30 wieczorem  św ietna ko- 
m cdja B ernarda Shawa „P .erw saa sztuka F an ­
ny". Jedna  z najzabaw niejszych . i n a jb ardzie j 
bojowych sztuk  wiecznie m łodego kom ediopi­
sarza . Obsada czołowa. R eżyscrja  K. T atark ic  
wicza.

Ju tro  „P ierw sza sz tuka Fanny".
NAJBLIŻSZA PREM JER A W TEATRZE 

ROZMAITOŚCI. Już  na  ukończeniu są próby 
w esołej kom edji L. H irsch felda  p. t. „Szwedz­
ka Zapałka". W rolach  głównych w ystąp ią  pp. 
B ohdańska, Bonacka, Jakub ińska , oraz pp. 
S trachocki i Szpiganowicz.

ELEKTRYCZNA ! PAROWA 
T R W A Ł A  O N D U L A C J A

siły f«ch«w«. — Ceajr ataki a.

■1=  STOIriSKI
ZAKŁAD FRYZJERSKI, Lwów, a l  lj*faa< r 1

t*u m -w *  *♦*

(a )  W  dniu wczorajszym  po go­
dzinie 11-tej przedpołudniem Pogoto­
wie Ratunkowe wezwane zostało na ul. 
Snopkowską do Szkoły Przemysłowej, 
gdzie w ydarzył się wypadek zamachu 
samobójczego ucznia.

Jak okazało się, uczeń Bogusław  
N ow icki po przeczytaniu mu przez 
wychowawcę klasy wyniku konferencji, 
bardzo dla siebie ujemnego, gdyż wy­
kazany został z ośmiu przedmiotów, 
wyszedł, a zakupiw szy w mieście jo ­
dyny i denaturatu,

no boisku szkolnem  usiłował otruć 
się.

Lekarz dyżurny Pogotowia R atun- poczem przewiózł go do szpitala 
kowego udzielił mu pierwszej pomocy, jw szechnego.

Magazyn pościeli R. DRŻAŁA
LWÓW, CHORAŻCZYZNT 5. 

poleca kołdry, materaca, przerabia kołdry po 
4 st. materac# po 6 zł. przyjmują pierze do 

prania tal, 294-8L 83/

po­

l a )  W ydział śledczy dokłada 
wszelkich starań, aby rozwiązać tajem ­
nicę, pokryw ającą zajście w przedziale 
II ki. pociągu stanisławowskiego. W

(a )  Ocieplenie się tem peratury spra­
wia, iż niektórzy mieszkańcy pozosta­
w iając w swych mieszkaniach na noc 
otw arte okna. Te jakby zapraszały 
złodziejskich intruzów do wnętrza, a- 
by jednak nie narażać się na przytrzy­
manie, złodzieje

uprawiają obecnie szeroko kra­
dzieże zapom ocą specjalnych wę­
dek, które zarzucają przez otwar­
te okna do w nętrza  mieszkania.
W  dniu wczorajszym  raport policyj 

ny donosi o dwu kradzieżach, popeł­
nionych w ten sposób zapomocą wę­
dek. I tak jakiś złodziej zapuścił węd­
kę w  ciemną toń mieszkania S tanisła­
wa Rzepki przy ul. Janowskiej 136, i 
już po chwili „ryba brać poczęła". 
W yciągnął bowiem kilka sztuk garde­
roby i zbiegł z nią bez śladu. Rzecz 
charakterystyczna, iż okna zaopatrzo­
ne były w  kraty, które nie zabezpiecza­
ły poszkodowanego przed złodziejem. 
W ypadek drugi w ydarzył się przy ul.

Kasprowicza 26, gdzie złodziej w  po­
dobny sposób zapomocą wędki skradł 
z mieszkania Franciszka Garki garde­
robę wartości kilkuset zł.

Zatem, gdy otwarte okna zaprasza­
ją  złodzieji do w nętrza, jedyna rada, 
by je na noc zamykać.

dniu wczorajszym, jako w czwartym  
od chwili zagadkowego zajścia, ofiara 
napadu rabunkowego nie odzyskała 
jeszcze przytomności.

Policja ustaliła już tożsamość osoby 
napadniętego i ciężko pobitego, który 
doznał w strząsu mózgu, Jest nim 

Józef Jaziołowicz, starszy asesor 
kolejow y, zam ieszkały w B ydgoszczy  

Lekkie zadraśnięcie palca, jakie 
stwierdzono u Jaziołowicza, w skazy­
w ałoby na to, iż sprawca napadu na 
Jaziołowicza, gdy ten utracił przytom ­
ność, ściągnął z jego palca pierścionek 
czy obrączkę. Dalsze dochodzenia w 
toku.

Wypadki i wydarzenia
(a ). Zderzenie samochodu z moto­

cyklem. Samochód nr. 91.793, prowadzo­
ny przez Franciszka Jaremkę, zderzył się 
wczoraj u wylotu ul. Tomickiego i Le­
nartowicza z motocyklem, którym jechał 
por. Zdzisław Kuzdeba z 19. p. p. W zde­
rzeniu por. Kuzdeba doznał zwichnięcia 
nogi. Dochodzenia policyjne w  toku.

(a.). Brutalny postępek brata. Na tle
jakiejś bliżej nieznanej sprawy wyłoniła 
się wczoraj sprzeczka pomiędzy Piotrem 
Pabłychem (ul. Objazdowa, 1. 8), a jego 
siostrą Anastazją. Brat pobił siostrę tak 
brutalnie, iż doznała krwotoku. Zawe-

W myśl rozporządzenia Ministra Skar­
bu z 15. kwietnia 1935 o ulgach w spła­
cie zaległości podatkowych podstawą 
przyznania ulg jest porównanie sumy za­
ległości w państw, podatku od nierucho­
mości wraz z dodatkami komunalnymi 
z dn. 31. marca 1935 z sumą takich zale­
głości z d. 31. marca 1933. Płatnikom po­
siadającym zaległości powstałe i przed 
1. kwietnia 1933. umarza się z urzędu 
połowę lub wszystkie zaległości w tym 
podatku, jeżeli dla danego p ła tn ia  istnie­
ją równocześnie dwa warunki:

1) Jeżeli w ciągu roku budżetowego, 
licząc od 1. kwietnia 1934 do 31 roarca 
1935 włącznie płatnik „uiścił conajmniej 
sumę, stanowiącą równowartość przypi­
sanego mu w tym roku podatku".

2) Jeżeli płatnik oprócz powyższego 
warunku znalazł się w takiej sytuacji, że 
jego zaległość, wyprowadzona na dzień 
31. marca 1933, nie uległa zwiększeniu 
w porównaniu z zaległością w tym sa­
mym podatku na dzień 31. marca 1935, 
lub jeżeli nawet się zmniejszyła.

Właściciele nieruchomości we Lwo­
wie, ubiegający się o umorzenie zaległe­
go podatku od nieruchomości, natrafili na 
następującą przeszkodę: Od 30 września 
1933 wymierzał i ściągał we Lwowie 
państw, podatek od nieruchomości wraz 
z dodatkami komunalnymi M agistrat 
m. Lwowa. Od dnia 1. października 1933 
płacono państwowy podatek od nierucho­
mości wprost do Kas państwowych, na­
tomiast dodatki komunalne do Kasy Ma­
gistratu.

Otóż Urzędy Skarbowe we Lwowie 
przy stosowaniu wyż wspomnianych ulg 
podatkowych w braku wykazu dodatków 
komunalnych, wpłaconych przez podatni 
ków do Kasy Magistratu w czasie od 
1. października 1933, nie chcą tych zapłat 
uwzględniać.

Skutkiem tego interwenjowała w te] 
sprawie w d. 22 b. m. delegacja Małopol­
skiego Towarzystwa Właścicieli Realno­
ści w osobach wiceprezesa adw. Dra Le­
wina i członka Wydziału radcy Zubickie- 
go u Naczelnika II Wydziału Izby Skar­
bowej p. Weinerta i wykazała, że prak­
tyka taka byłaby sprzeczna z brzmieniem 
i intencją rozporządzenia.

P. Naczelnik Weinert uznał słuszność 
przedstawionych argumentów i przyrzekł, 
że z a p ła ty  dodatków komunalnych będą

przy stosowaniu ulg uwzględniane, o ile 
odnośni, zainteresowani płatnicy przedło­
żą swemu Urzędowi Skarbowemu nale­
żyte kwity lub poświadczenia Magistratu 
na uiszczońe swego czasu zapłaty.

Delegacja żądała też wyłączenia z pod­
stawy przyznania ulg podatku inwesty­
cyjnego, swego czasu pobieranego, gdyż 
to byłoby sprzecznem z brzmieniem roz­
porządzenia o ulgach oraz z rozporzą­
dzeniem Ministra Spraw Wewn. z 8. maja 
1935 o ulgach w spłacie zaległości ko­
munalnych. P. Naczelnik Weinert przy­
rzekł żądanie to rozważyć.

Godzi się dodać, że do 1. czerwca br. 
mogą właściciele nieruchomości uzupeł­
nić wpłaty, o których wyżej w ustępie 
pod 1. wspomniano.

zwane Pogotowie Ratunkowe przew*ozł<5 
pobitą do szpitala powszechnego. Czy 
brutal został aresztowany — raport poli­
cyjny nie podaje.

(— ) Nocny występ nijanicy. Zamie­
szkały przy ul. Gródeckiej, I. 5, Piotr Su- 
chorab, powróciwszy w stanie pijanym 
do mieszkania, powybijał w oknach 15 
szyb.

Z  d n i a
(a .). Przedostatni tydzień majowy, 

zresztą pogodny i słoneczny, skąpany 
był u swego schyłku strugami deszczu, 
za w ieru szo n y  pom rukiem  p rzeciągającej  
przez okolicę burzy, wreszcie oziębiony 
podmuchem wiatrów wschodnich. Lecz, 
jak staropolskie przysłowie mówi: „iż 
deszczyk majowy i łzy panny młodej nie 
trwają długo", przeto rychło słota sobot­
nio - niedzielna należała do przeszłości i 
bieżący, ostatni tydzień maja znów za­
prezentował się w pogodnej, słonecznej 
szacie.

W godzinach przedpołudniowych z po­
wodu bezpłatnego pokazu filmu z uroczy, 
stości pogrzebowych warszawskich i kra­
kowskich przed kinoteatrami panował 
bardzo ożywiony ruch. Do kinoteatrów 
podążała w tym czasie młodzież szkolna, 
poczem napływały tam żołnierze pułków, 
stojących załogą w mieście.

\

we Lwowie
Zarząd Targów Wschodnich, który w 

swej dotychczasowej działalności kładzie 
silny nacisk na organizację zbytu artyku­
le iv rolnych i hodowlanych, przystępuje 
w roku bieżącym do zorganizowania po 
raz p :erwszy „Targu jęczm enia browar­
nianego", w porozumieniu z Lwowskim 
Związkiem Producentów tego artykułu. 
Odbyć się mający targ cieszy się żywem 
zainteresowaniem wśród producentów 
jęczmienia browarnianego, którzy gremjal 
nie wezmą w nim udział. Toteż targ ten

stanie się doskonałą sposobnością do 
przeprowadzenia transakcyj tym artyku­
łem dla pokrycia całorocznego zapotrze­
bowania naszych browarów. W związku 
z targiem zapowiada się więc bardzo 
liczny zjazd kół przemysłowych i handlo­
wych, zainteresowanych w kupnie jęcz­
mienia browarnianego. Duże zaintereso­
wanie dało się zaobserwować także 
wśród kół zagranicznych importerów te­
go artykułu.

KOMUNIKATY.
UROCZYSTOŚĆ ODDANIA HOŁDU PAMIĘ­

CI LOTNIKÓW  AMERYKAŃSKICH poległych 
za Polskę, odbędzie się s ta ran iem  S traży  Mo- 
gU Polskich B ohaterów  na  cm entarzu  Obroń­
ców Lwowa we czw artek 30 b. m. o goc.zinie 
11-tej w obecności p rzedstaw icie li władz pol­
skich i am erykańskich .

Z POWODU ŻAŁOBY NARODOWEJ Zarząd 
O ddziału Lw. Z. H. P . uchw alił odłożyć urow 
czystości jubileuszow e 25-leeia H arce rstw a  we 
Lwowie k tó re  m iały  się odbyć w dniach 29-go 
i 30 m aja  br. na term in  późniejszy.

POLSKI CZERWONY KRZYŻ OBCHODZI 
w bieżącym roku „Tydzień P. C. K.“ w czasie 
od 1 do 10 czerwca b r. Z obszernego p ro g ra ­
mu Tygodnia ustalonego poprzednio, Od­
dział lwowski PCK. usu n ą ł wszelkie im pre . 
zt  o charak te rze  rozrywkowym  i ograniczył

się do propagow ania celów i zadań czerwono-' 
krzyskich zc specjalnem  uw zględnieniem  
spraw  związanych z  ratow nictw em  przeeiw - 
,gazowCn»' ludności cyw ilnej, jako zagadnie­
niem  łąeseąccm się bezpośrednio z kw estją 
gotowości obrony Państw a. Oddział lwowski 
PCK. idzie w eZasic „Tygodnia" do społcczeń 
stw a z hasłem  „ ra tu j siebie — w stąp  do PCK. 
i n ie  w ątpi, że społeczeństw o lwowskie u* 
dzieli jak n a jd a lc j idącego poparcia przez co 
di- dowód, że rola : cele Polskiego Czerwone­
go Krzyża, jako in s ty tu c ji n a jśc iś le j zw iąza­
nej z dziełem  i ukochaniem  M arszałka — 
A rm ją Polską zasługu je  na specja lne  wyróż­
nienie i poparcie".

ZARZAD POWSZ. WYKŁADÓW UNIW. 
I POLITECHN. zaw iadam ia, żc drugi wykład 
z cyklu: „Z nsvehologji życia" odbędzie sią

01674565



H i,

1 6 w torek , 28 b. m. Mgr. Tadeusz Tóraaszew- 
®ki. a sy s te n t m łodszy U. J .  K.: „W pływ po- 
tr te b  życiowych n a  obraz św ia ta" (Subiek tyw ­
ny św iat rzeczy. — Genćza przedm iotów  zmy- 
Błowych. — św ia t pozazmysłowy. —  Co n a ­
prawdę w idzim y? —  E konom ja zmysłów. — 
k sz ta łcen ie  naszych organów zmysłowych. — 
Czy można wzbogacić swój św ia t zm ysłow y). 
W ykłady odbyw ają się codziennie o godz. 19-ej 
(7). U niw ersy tet. Ul. M arszałkow ska 1, I  p. 
Sala K opernika.

WALNE ZEBRANIE POL. SPÓŁDZIELNI 
KREDYT, odbędzie się dziś o 5-ej w sa li 
Gal. K asy Osżcz. a nie przy  ul. Skarbkown 
•k ic j 5. j

Zmarli we Lwowie
Sp. Jan  K tthler, I. 51 inw alida, s ie rża n t poi* 

Bkiej a im ji ochotniczej, dobry, syn sw ej Oj* 
czyzny i zacny jako  człowiek.

P io tr  Z. Troskiew icz, muzyk, 1. 24, pogrzeb 
£8 bm. z A natom ji na  cni. Janow ski.

S tan isław  Jarem ko  1. 58 z k ry p ty  0 0 .  Ber* 
o a r  dyn ów 29 bm. n a  cm. Łyczakowski.

A ntoni Socha p rac. P . K. i \  1. 25 z A natom
li. 28 bm. na  cm. Janow ski.

Jó ze fa  G aszur, I. 51 żona pocztowca, 23 bm, 
z  k ryp ty  Orm. n a  cm. Janow ski.

K aro lina  G inda 1. 42, z kapl. Z akładu •—* 
K ulparków  na  cm. m iejsc.

S tan isław  H slick l m o n te r U . Z. W . 1. 46, 
pogrzeb 28 bm. z u l. Kochanow skiego, n a  cm, 
Łyczakowski.

* dnia 28 m~ja .1935

O sta tn ia  d roga ap. M ichała U rbańskiego.
W czoraj przy  niezw ykle licznym  udziale lwo­
wskich sfe r  społecznych, odbył się  pogrzeb te ­
go zasłużonego obyw atela i szlachetnego czło­
wieka. K ondukt prow adził O. M oderator M irek 
z a systą , liczn ie  zap rezen to w an i był Zakon 0 0 .  
F ranciszkanów , B ractw o kościelne, de legac je  
Sodalicji. Tow. W inc. a  Pau lo , A kcji K atol. 
$ a r .  Org. K obiet e tc . R. 6. p.

Z SADU LWOWSKIEGO

Fotftgrafka komanistka
Przed ławą przysięgłych stanęła wczo­

raj niejaka M arja Rubinstein, z zawodu 
fotografka, oskarżona o zdradę stanu. 
Oskarżona Rubinstein za teren działania 
swych poglądów kpmunistycznych obra­
ła „Lwowski Agroid" i zgromadziła do­
koła siebie swe zwolenniczki. Niestety 
policja przecięła agitację fot-ografki i 
wraz z bogatem arsenałem bibuły oddała 
ją w ręce sprawiedliwości.* Trybunałowi 
przewodniczył r. Będaszewski, oskarżał 
prok. dr. Chlipalski, bronił adw. dr. KaufJ 
mann. Sędziowie przysięgli zaprzeczył' 
postawione im pytania, sąd natomiast 
z.asystował werdykt ławy.

„Zaszczyt* Żenili" 
przed sądem

W  drugiej połowie lipca 1932 r. na 
polecenie Ruskiego Rewizyjnego Związku 
dokonano rewizji spółdzielni kredytowej 
„Zaszczyta Zemli", operującej we Lwo­
wie. Rewizja ta wykazała katastrofalny 
stan wymienionej placówki; stan ten za­
mknął się na dzień 31. sierpnia 1932 r. w 
pasywach, wynoszących 265.634 zł. Na 
czele tej instytucji stali b. dyrektorowie: 
Jakób Sółuk, Józef Sajowicz i Mikołaj 
Ostrowski. iWszyscy ci trzej dyrektoro­
wie stanęli wczoraj przed trybunałem 
karnym, któremu przewodniczy r. Gąsio- 
r-owski, oskarża prok. dr. Olberek, bronią 
adwokaci: dr. Sternberg, dr. Szajowicz i 
dr. Łysiak. Powództwo cywilne wnosi 
adwokat dr. Sywulak. Akt oskarżenia za­
rzuca b. dyrektorom, że samowolnie u- 
dzielali kredytów osobom, które nie da­
wały żadnych gwarancyj za zwrot tych 
pożyczek i wskutek tego pretensje owe 
stały się nieściągalne. Dalej sami korzy­
stali z kredytu spółdzielni na własne na­
zwisko i na pokrycie składali w kasie 
bezwartościowe bony. Pośredniczyli w 
stosunkach kredytowych pon ędzy^Stani­
sławem Strzałkowskim, a osobami, któ­
rym Strzałkowski udzielał pożyczek pod 
zastaw papierów wartościowych i przy­
jęli imieniem spółdzielni odpowiedzial­
ność za ewent. szkodę, jakąby mógł po­
nieść Strzałkowski, w związku z czem 
narazili spółdzielnię iia odpowiedzialność 
w kwocie 13.15P zł. Gdy się okazaiO, że 
za pośrednictwem Sołyka i Sowicza, 
Strzałkowski dostał 2875 sztuk fałszy­
wych akcyj „Jaworzno". Dalej przywła­
szczyli sobie pieniądze, uzyskane z ;a i- 
zacji depozytów powierzonych spółdzrel • 
ni, w kwocie 4.709 zł. 50 gr. Wreszcie 
wypfcłniłi i 06 weksli prolongacyjnych m 
blanco dostarczonych im przez klijentów 
ną kwoty znacznie, bo nawet 10-krotnie 
wyzsze, niż należało. Oskarżeni wypiera­
ją się winy. Rozprawa rozpisana zosta a 
na 4 dni.

P tan m o rząd n s pracownia 
PYJAM, BONJOUREK, DRESSING6W 

dl* p t i  |  Panów detalicznie po cenach
hartownych 758

(—) Sensację, dnia tworzy wykrycie 
nadużyć w  Sądzie Grodzkim w Jarosła­
wiu, popełnionych ‘przed kilku laty a 
sprytnie ukrywanych przez sekr. sądo­
wego Zielińskiego po ostatni czas. Zieliń­
ski, gdy ostatnio zastosowany został no­
wy system prowadzenia ksiąg depozyto­
wych, utrudniający, dzięki swej spręży­
stości, nadużycia, zgłosił się u prezesa 
Sądu Okręgowego, Dra Prochaski w 
Przemyślu i złożył wyczerpujące zezna­
nia, wskazujące na brak w kasie 28.000 
złotych.

Sprawa tych i nadużyć zaistniała 
w r. (1930, gdy nacz. sądu grodzkie­
go i b. poseł ) parlamentarny, !Ed- 
mund Galik izwrócii się do sekr. Zie­
lińskiego z  prośbą o  pożyczenie mu 

z kasy depozytowej kwoty 3.500 zł. 
którą zobowiązał się zwrócić w ciągu kil­
ku miesięcy. Niedługo potem dokonano

do aepozytu włamania i skradziono 
ponad 20.000 zł., wymieniony jednak na­
czelnik nie polecił zawiadamiać policji z 
obawy, by światła nie ujrzała sprawa 
niespłaconej pożyczki.

Po przejściu na emeryturę nacz. Ga­
lik zwlekał w dalszym ciągu z wyrówna­
niem długu, jak i szkody wynikłej z kra­
dzieży. Dopiero w ostatnim czasie pokrył 
dług, a gdy spłaty reśzty odmówił, Zie­
liński zawiadomił o sprawie swą prze­
łożoną władzę.

Na skutek tego doniesienia wła­
dze wydały nakaz aresztowania sekr. 
Zielińskiego i  b. naczelnika Sądu 

Grodzkiego, Galika.
Do Jarosławia przybył prezes dr. Pro­

chaska z sędzią okręgowym Witem, ce­
lem przeprowadzenia lustracji sądu grodz 
kiego w Jarosławiu. >.

P A R Y S K IE  „M ID IN E TK I“ STRE JK U JĄ !
Obrazek z burzliwego zgromadzenia na j ednej z ulic Paryża-

D nia 8 b. m. został p rzen iesiony  na w łasna 
prośbę do S tarostw a Pow iatowego w R ybniku 
tu te jsz y  długoletn i lekarz powiatowy Dr. Kos­
sowski, p rezes Oddziału P. C. K., Z. R. i t. d. 
W spom niany przebyw ał tu  od 1921 r., a pobyt 
jego zaznaczył się w yraźn ie  w każdej dziedzinie 
życia nie tylko zawodowego, lecz i publicznego, 
zwłaszcza na polu działalności społeczno-chary- 
tatyw nej i leka rsk ie j. Założył tu  przychodnię 
przeciw gruźliczą, k tó ra  była błogosław ieństw em  
pow iatu, następn ie  przeciw jagliczą, dzia łającą  
do dziś dnia. Rozbudził śpiący Oddział P. C. K. 

'Ja k o  lekarz powiatow y oczyścił pow iat i m iasto 
z epidem ij, tak  często naw iedzających nas i 
■w ciągłej walce z epidem jam i utrzym yw ał w po­
w iecie możliwie najlepszy  stan  zdrow otny. — 
Sczzególną opieką otaczał on n iety lko  biednych 
i m aluczkich, ale i dzieci, to też dzieci odpła­

ciły mu jego m iłość pięknem  i niezwykłem  po­
żegnaniem  w sali „Sokoła". Tam zgrom adziły 
się  w szystkie dzieci, członkowie kół młodzieży 
P. C. K., dziatw a szkół powszechnych, młodzież 
sem in a rja ln a  i g im nazja lna  i ze w zruszeniem  
podziw ialiśm y, jak  dzieci Ze łzam i w oczach 
czule żegnały swego długoletniego opiekuna i 
P rzy jacie la, k tó ry , ja k  zaznaczył w sw ojej p rze­
mowie, za najw iększą  nagrodę za sw oją p racę  po­

czytuje sobie fak t, że każde spotkane dziecko 
w powiecie zna go i uśm iecha się  do niego. — 
P. Dr. R ossowski p iastow ał godności w w ydzia­
łach większości polskich tow arzystw  i był zaw­
sze na m iejscu , gdzie chodziło o szczerą, dobrą 
i rze te ln ą  pracę. — Odchodzącemu tow arzyszy 
szczery żal m iasta  i pow iatu, oraz życzenia 
rychłego pow rotu do nas.

RUD-STAR L w ó w ,  
Itp b ik t  17, II ps

Olbrzymie przemiany, jakie  zaszły 
w Rosji, dotknęły  g łęboko również i li­
st rój rolny. Zniesienie w łasności p r y w a t ­
nej ziemi i upańs tw ow ienie  jej, jako  na- 
czelae hasło Sowietów  w  dziedzinie p o ­
lityki rolnej, nie zostało  z realizow ane ani 
w  dziesiątej części tak, jak  to sobie 
przedstaw iali  p rzyw ódcy  rewolucji, a to, 
co się dziś tam  dzieje, nie jes t nietylko 
zbliżaniem się do zrealizow ania  hasła 
zsocja lizowanin  ziemi, ale n aw e t  znacz- 
nem cofaniem sio z zajętycn już pozycyj.

Po  zniesieniu w  zasadzie  prywatnej 
w łasności zienti, Sow iety  poczęły  tw o­
rzyć tro jak iego  rodzaju  gospoda rs tw a .  
P ierwsze, to t. zw. sowchozy, czyh m a ­
jątki,  będące  w łasnością  pańs tw a .  M a­
jątki te, to przedewszystkicin  g o spoda r­
s tw a dawne, należące do sk3 rbu p ań ­
s twa, jak  również folwarki, skonfisko­
w ane  członkom rodzin panujących, oraz 
innym praw nym , czy też p ryw atnym  oso­
bom. Drugi rodzaj, to t. zw. kolnozy, 
pow sta łe  głównie z likwidacji średnich 
(kułackich)  i drobnych gospodars tw  
rolnych. D odać należy,, że kołęhozy są 
również nazyw ane artelami. czvli spół­

dzielniami wytw órczem i. W reszc ie  trze-  
-i rodzaj,  s tosunkow o najmniej s to so w a­
ny, to t. zw. koopchozy, czyli majątki, 
b ędące  w łasnością  chłopskich ko o p era ­
tyw, czyli spółdzielni.

J ak  już zaznaczyliśmy, najliczniejszą
1 najc iekaw szą,  bo  zgoła nową, formą 
ustroju rolnego są  kołchozy —  to też w  
p erw szym  rzędzie im poświęcim y na j­
w iększą  uw agę .

P o  różnych kolejach, dopiero da ta
2 m a rc a  1930 roku jes t w ażną  w  historji 
kołchozów, gdyż  jest to da ta  ogłoszenia 
P erwszego, w zorow ego  s ta tu tu  kołcho­
zów, ja k o  p ierw sza kodyfikacja szeregu, 
w y d aw an y c h  przez poprzednie la ta  p rze­
p isów  i rozporządzeń  w  tej dziedzinie. 
Ale w  kodyfikacji tej zap row adzono  też 
wiele nowych, zasadniczych zmian.

D ru g a  w ażn a  da ta  w  historji kołcho­
zów, to 17 luty 1935 roku. jako d a ta  z a ­
tw ierdzenia  tych wszystkich zmian, k tó ­
rym przez ten cały o k res  ulegał sta tu t,  
z a tw ie rdzony  w  roku 1930.

Dla w yjaśn ien ia  t rzeba  podać, że da ty  
17 h tego 1935  r., jako  datę  kongresu  R a­
dy K om isarzy  ZSRR. i Cfentr. Komit.
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(C. K.) Partji Komunistycznej, któr-c 1K 
chwaliły nowy statut kołchozów, nie 
można nazwać, jak to prasa zagraniczna 
pisała, „odwrotem Stalina wobec chłop­
stwa", lecz datą kodyfikacji tych wszyst­
kich przepisów i zarządzeń, dotyczących 
kołchozów, które były wydawane w o- 
kresie ostatnich pięciu lat, a które jednak 
niewątpliwie wprowadziły bardzo wiel­
kie zmiany w  ustroju kołchozów, w po* 
równaniu do roku 1930.

Niezmiernie ciekawym i charaktery­
stycznym objawem jeet, że pod koniec 
1934 roku jeszcze około 35—40 miijonów 
chłopów, którzy zachowali zaledwie je­
dną ós>mą część gruntów ornych w So­
wietach, i to najgorszych, dotychcżas nie 
porzuciło gospodarstw indywidualnych, 
mimo olbrzymiego nacisku* tenoru i nę­
dzy, w jakiej żyją.

U nerwowo chorych i cierpiących 
psychicznie, łagodnie działająca naturalna 
woda gorzka FrandSżka - Józefa przy­
czynia się do dobrego trąwieńia, daje, spo­
kojny, wolny od ciężkich myśli sen.

KRÓWKA KRAKOWSKA
REPERTU AR TEA TRU SŁOWACKIEGO

W torek : T ra fik a  P in i  G enerałow ej.
Środa: W yzwolenie.

1U5PE& TJAR KTNOfEATRÓW
APOLLO: „Nio chcę wiedzieć, kim jesteś" 
ADRIA: „W esoła wdówka**
BAGATELA: „K obieta o rch idea" i rew ja. 
MUZEUM PRZEM YSŁOW E: „W iśm y  przy ja- 
ciel" i  „Precz z m iłością". t
PROM IEŃ: „O rdynańa i Póeewómy koehanel* 
SŁONKO: „Królowa K ry sty n a"  (G żeta G a rb o ) .1 
SOKÓŁ: „Skandal W BudApeszcie".
SW lT : „W hiśky i do lary" i „Bogrómey Ind j>n“ 1 
SZTUKA: „Hbp! H óp! B e tty  Boop". ;
UCIECHA: „Czerwony sułtAn *.
WANDA: „Ludzie w  b ić li"  (C lark  G able). 
ZORZA: >■ „P iękny  j e s t  świat*.

KOMUNIKATY
„WYZWOLENIE** StAnisłaWa Wyspiańskie** 

go odegrane zostanie w T ea trze  m iejskim  wa 
środę 29 bfn. w hołdzie m arsz. Piłsudskie-iiiU* 
P ostać  K onrada odtw orzy dyr. J ,  O sterw a.

W IELKA W YCIECZKA UCZENIC WAR­
SZAWSKIEGO GIMNAZJUM im. Królow ej Ja« 
dwigi baw iła  w  K rakow ie w  n ied z i:!-  26 bm. 
P rzybyła  ona do naszego m iasta  aby u grobu 
św iątobliw ej królow ej pomodlić się  o beaty* 
fikae ję . U czenicy w ysłuchały  Mszy św. w Ka< 
ted rze  w aw elskiej, złożyły w ieniec n a  grobie 
królow ej, pOCzCm w zięły udz ia ł w  A kadem ji 
w sali p a ra f ja ln e j Domu Ks. Kuźnowieza.

OBÓZ LETNI PO LSK IEJ YMCA W  MSZA* 
NIE DOLNEJ dla m łodzieży szkolnej rozpOczy- 
ną  się z dniem  21 czerwca i trw ać  będzie do 
16 s ie rpn ia  b r. dzieląc się na  d a j  cz tero tygo­
dniowe okresy. Do obozti przyjm ow ana będzie 
m łodzież szkolna m ęska od la t  12 do 18. W pi­
sy  i in fo rm aeje  w S ek re ta riac ie  Polskiej 
YMCA, K raków , B iskupia 19. teł. 124-36, co­
dziennie od 15 do 21.

M INISTER SKARBU PR O F. ZAWADZKI 
baw ił w K rakow ie w  n iedzielę  w drodze ze 
Lwowa do W arszaw y. Po k ró tk im  pehyeie % 
naszem  m ieście  m in is te r  odleeiał r  m olotera 
do W arszaw y.

BEZPŁATNE W IDOW ISKO W  KINOTEAt 
TRACH krakow skich obrazujące p rteb ieg  uro> 
czystości pogrzebowych ku czci M arsz. P iłsu d ­
skiego, było w yśw ietlane przez cały  w czoraj­
szy dzień. PublieZńość w ypełni la  szczelnie 
w szystkie seansce do późnych godzin nocnych.

NA ZAWODY SPORTOW E BERLIN — 
KRAKÓW w dn. 9 czerwca uriicham ia D yrek­
cja  K rakow ska k ilka  specjalnych pociągów do 
a to licy  Niemiec.

SKRADZIONO 48 ĆW IARTEK LOSÓW Lo-
te r j i  państw ow ej zo sklepu Zdzisława Stilda 
p rzy  ul. K arm elickiej.

ZA&USfAS2AJA ;Y  W ZROST W YPADKo W 
ZAMACHÓW SAMOBÓJCZYCH zaznacza się a 
K rakow ie od jak iegoś czssu . ZńoWu w ciągu 
n iedzieli, zanotow ano aż trz y  w ypadki sam o­
bójstw . H elena L iber w łaścicielka sklepu prz> 
ul. Senackiej t ru ła  się  gazem, S tan isław a Fi- 
lófana (1. 17) i Ant. R utkow ska (I. 21) nadm an 
gan janem  potasu .

PIO RU N  PORAZIŁ JOZEFA KOTULAKA 
(1. 18) robotn ika  przechodzącego w czasie 
b urzy  przez K rzem ionki. Skutkiem  gw ałtow ­
nego w strząsu  nerwowego i poparzeń  Kotulak 
zm arł w szp ita lu  mimo na tychm iastow ej pomo­
cy lekarza  Pogotow ia R atunkow ego.

S T O C Z N IA  G D Y Ń S K A  B U D U J E
NOWE OKRĘTY &

(n ) Stocznia M orskiego Instytutu 
Rybackiego w Gdyni po ukończeniu bu­
dowy pierwszej serji dziesięciu kutrów 
rybackich większego typu —  przystę­
puje niebawem da budow y drugiej rerfi. 
w ilości 25 kutrów.

Budowa rozłożona jest na okres 
dwuletni. Kile pod pierw sze trzy  kutrj 
już założono. Budowa tych kutrów ma 
być ukończona w październiku lub li­
stopadzie, w każdym razie na początku 
zimowego sezonu połowu - ryb m or­
skich.
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N A J L E P S Z Y  W Y R Ó B  P O L S K I  
)VYfcĄCZŃV SKŁAD

A L A  VILU P A R I S

W ia d o m o ś c i  s n o r to w ę

NAJŁADNIEJSZE KĄPIELISKO 
- LWÓWA.

LWOW. Najładniejsze kąpielisko Lwo­
wa „Żelazna Woda", zostało wczoraj 
ponownie oddane do użytku publiczności. 
MKWF. nakładem znacznych kosztów, 
dokonał wiele ulepszeń tak, że Żelazna 
W oda przedstawia obecnie pierwszorzęd­
ny i jedyny w swoim rodzaju ośrodek 
pływacki. MKWF. powiększył w pierw­
szym rzędzie plaże, rozbudował kabiny, 
dobudowano natryski i dokonano jeszcze 
wiele innych ulepszeń. Nie trzeba jeszcze 
dodawać, że Żelazna W oda pod wzglę­
dem położenia nie znajduje równego so­
bie kąpieliska.

Żelazna W oda otwarta jest codziennie 
od wczesnych godzin porannych do póź­
nych godzin wieczornych. MKWF. w ce­
lu udostępnienia tego kąpieliska najszer­
szym warstwom społeczeństwa ustalił 
b. niskie ceny wstępów.

KRONIKA SPORTOWA. '
WARSZAWA. W najbliższą niedzielę 

odbędzie się doroczne Walne Zebranie 
Pol. Zw, Hokeja na L odzie..

ja k  wiadomo przed kilku dniami zgło­
sił swą dymisję kapitan sportowy Związ­
ku p. Sachs.

KRAKÓW. Przygotowania do meczu 
piłkarskiego Kraków—Berlin w dniu 9. 
czerwca b. r. są*!vw pełnym toku. Mecz 
odbędzie się na boisku Cracovii,. której 
trybuny pomieszczą kilkanaście tysięcy 
widzów. Ze śląska, Poznania, Łodzi i 
Lwowa nadejdą w dniu meczu specjalne 
pociągi, organizowane przez „Orbis".

Skład Krakowa ustalony zostanie po 
meczu treningowym. Zawodnicy Wisły — 
w razie wyjazdu do Belgji — nie weszli­
by w skład reprezentacji.

KATOWICE. W  dniach od 30. b. m. 
do 2. czerwck odbędzie się w Chorzowie 
wielki międzynarodowy turniej tenniso- 
wy, organizowany przez KS. Stadjon.

MOSKWA. Doroczny bieg naprzełaj 
w  Moskwie zgromadził na starcie rekor­
dową liczbę 11.000 uczestników. Dystans 
biegu wynosił, 5 kim. Zwycięstwo odnieśli 
bracia Znamieńscy w czasie 15 min. 11 
sek. Pierwszym był Serafin Znamieński, 
a za nim o metr jego brat Jerzy.

Wyścigi konne 
na Persenkówce

dzień szósty
Po serji niedzielnych faworytów, wtor­

kowy program powinien przynieść więk­
sze kwoty przy kasach wypłat. Publicz­
ność „rozgrywa się" coraz bardziej i obro 
ty z każdym dniem wzrastają.

Dzień zaczyna się biegiem z przeszko­
dami na dystansie 4.200 m. Najlepszym 
steeplerem trójki zgłoszonych koni jest 
niewątpliwie Naulaka — natomiast Indja 
jest w innych kierunkach lepszą i klacz 
swoim końcowym rzutem potrafi być na­
wet dla lepszych koni niebezoieczna. 
O Centurji dużo pochlebnyych rzeczy na- 
razie powiedzieć nie można.

Drugi start zgromadzi około sześć ko­
ni. Lady Langden pokazała bardzo ładną 
formę w  biegu za Trubadurem. Dziś je­

dnak dystans wynosi tylko 1800 m. i wy­
daje się dla klaczy trochę ęa krótki. 
Gazlina 1 Miraż, przy dobrej kondycji 
naturalnie, mają tu więcej do powiedze­
nia. Przypuszczalnie klacie p. Rutkow­
skiego będzie mogła ustalić wynik na 
swoją korzyść. Z pozostałych koni, Lech 
wchodzić może jeszcze w rachubę.

Na płotach F-euch przedstawia wy­
bitną klasę, aie ogier musi dobrze skakać. 
W przeciwnym wypadku musiałby skapi­
tulować na korzyść Alpary lub Noblesse 
Oblige. Fantom biega zawsze nierówno 
i trudno liczyć się z nim poważnie. Po­
dobnie Eh Bien. Bib! poza pierwszą trój­
ką jest najpoważniejszym kandydatem.

Start koni trzyletnich zdaje się być 
sprawą zgóry przesądzoną na korzyść 
Erergji, Dogaresa Gardenia I Etoile 
d‘Or będą walczyć na całym dystansie o 
drugie i trzecie miejsce. O ile Mugaj zdo­
ła Etoile d‘Or równo przeprowadzić przez 
dystans — powinna ona zająć przynaj­
mniej drugie miejsce.

Maskota ma bardzo wielkie szansy w  
biegu arabów, ale za całkiem pewną 
rzecz tego uważać nie można Arg^is w 
pierwszej linji, a Mulatka w drugie1* są 
bardzo poważnymi przeciwnikami. Klacz 
ks. Sanguszki ma dziś przed sobą dość 
ciężkie zadanie.

Najciekawszą jednak walka rozegra 
się w biegu pstatnim. Czarka 1 Warta bie­
gały już i zasługują przed innemi końmi 
na uwagę — nie jest jednak wykluczo- 
nem, że obie klacze zostaną zaatakowane 
przez Łobuza, Wojtka, Utopję lub Patrol.

Bliższej orjentacji może każdy za­
czerpnąć z „performance‘ów“ zamiesz­
czanych stale w naszem piśmie

Program wyścigów konnych
Gonitwa I. — 700 zł. (przeszk.).
Dla 4 1. i st. koni. Dyst. ok. 4.200 m. 
Indja p. Wójcik 72 kg 

1 Centurja p. Miklewski 68.
Naulaka p. K. Rozwadowski 74 kg. 
Gonitwa II. — 500 zł.
Dla 4 1. i st. og. i kl.
Dyst. ok. 1.800 m.

Flagranti, j. Pietruczek, 6 f  kg^ 
Gazlina, j. Czyi, 57 kg.

19 Lady Ląngden, j. Janusik, 59 kg. 
Lech, j. Matuszewski, 59 k f  
Miraż, N. N„ 58 kg.

19 Rozkosz, N. N., 58 kg.
Gonitwa III. — 500 zł., płoty.
Dla 4 1. i st. koni.
Dyst. ok. 2.50 Om.
Alpara, chł. WierzbicKi, 66 kg.

14 Bibi, chł. Lussa, 66 kg.
16 Branka II., p. Miklewski, 70 kg.
14 Eh.Bien, j. Kasprzak, 68 k^.
16 Fantom, chł. Kazuło, 71 kg
6 French, j. Kotlarz, 71 kg.

14 Nobless-oblige, N. N., 70 kg. 
Gonitwa IV. — 700 zł.
Dla 3 1. klaczy. Dyst. ok. 1.600 m 
Dogaressa, chł. Kucharski, 54 kg.

7 Energja II., j. Czyż, 65 kg.
17 Etoile d‘or, ż. Mugaj, 57 kg.
17 Gardenja II., j. Bogobowicz, 56 kg. 

Gonitwa V. ■*- 1.600 zł.
Dla 4 1. og. i kl. arabskich.
Dyst. ok. 2.000 m.
Argus, j . Tobiasz, 62 kg.

30 Maskota, j. Janusik, 57 kg.
10 Meczet, j. Tokarczyk, 59 kg.
18 Minaret, N. N., 59 kg.

Mulatka, j. Bogobowicz, 57 kg. 
Tornado, chł. Jankiewicz, 67 kg. 
Gonitwa VI. — 500 zł.
Dla 3 1. og. i kl. półkrwi.
Dystans ok. 1.800 m.

22 Czarka, j. Janusik, 57 kg.
22 Czwartek, chł. Kapuściak, 57. kg. 
22 Figa III„ j. Bews, 57 kg.

Łobuz, j. Rusin, 59 kg.
Patrol, chł. Dymek, 56 kg.
Pirat, ż. Balcerzak (Balcer) 59 kg 
Utupja, j. Szyszko, 57 kg.

22 Warta, j. Bogobowicz, 56 kg. 
Wojtek, j. Eljasz II. 59 kg

r NASZE TYPY;
1. Indja
2. Gazlina, Lady Langden
3. French, Alpara, Noblesst Oblige
4. Energja, Etoile d‘Or
5. Maskota, Argus
6. Czarka, W arta, Utopj.

Ten.

i
F I

S
d

LWÓW
sezon wiosenny. Dzień pierw szy

12 .-T . 1935.
1. przeszk. 3,200 m . —  700 zł. 

J o ts  71 p. EV<5jcik 1) 
Poznaniak  76 U stinow  2) 
C en tu rja  68 K azuła 
Tot. 9.5Ó, cz.,4.24, 4 d. —  zły.

7. 1.200 m . —  500 z?.
E nerg ia  56 C zyi 1)
N orok 58 Bogobowicz 2)1 
Szanfary  59 Z iem iański 
Cenna 55 K aczm ar 
Tot. 8, 7.50, 9.50, cz. 1.8, d.
V* d.

I  1800 m —  800 zł.
R ijad  59 .Janusik  1>
B andelot 63- .M atuszewski 
F ryw olny 58 K apuściak 3) 
G alicja 60 K ondraciak 
Tot. 18.50. 6.50, 6, cz. 2.9 IV* d, 
—1 d. . .

3. 1 200 m. —  500 zł. i
E to ile  d!Or 57. I lu g a j 1) 
Czarka 54 J  m usik 2)
Brawo Polm . 57 R usin  8)
Tama 56 Czyż
Fogarasz 58 Bews
Tot. 17, 9, 9, r-. 1.17, 3 d. —
3 d.

4. 2.400 m. —  200 zł.
A ssagay 59 Bogobowicz 1) 
P e rkun  69 Jan u sik  2) 
A rgonauta  59 Tobiasz 3) 
L ab iry n t 62 Tokarczyk 
Mekka 57 M atuszewski 
K a ir 62 B alcer 
H azard  62 Jankiew icz 
M eczet 60 p. Żarezewski 
Łucznik 62 Ustinow  
Tot. 93, 19 .50, 19, 29.60, cz. 2.57
4 d. —  41/* a.

8. 1.600 m. —  500 zł.
L alka 55 M atuszewski 1) 
T ru b ad u r 59 Bogobowicz 2) 
E neida 57 Końezal 3)
N uda 57 Janusik  
Jestem  Pew na 57 Czyż 
Com tessin 57 Szyszko 
B ranka 57 Tobiasz 
Tot, 27.50, 8, 7, 10.50, cz. 1.48, 
V* d. — IV* !. ;
T or dobry.

6. 1.200 m. —  1.200 zł.
Saga 53 Jan u sik  1)
P a rth en is  55 Szyszko 2) 
Fryw olna 55 Bogobowicz 3) 
G ladiator 57 Końezal 
A ntolka 55 Czyż 
Tct. 25.50, a, a, cz. 1.17, 8V* d.
21/2 d.

I. 1.600 m . —  1200 zł.
L um ińeuse 5$ K ondraciak  1) 
B antam  60 Z iem iański 2) 
I rk u t 59 K otlarz  3)
M ura t 63 Bogobowicz 
F enela 58 Czyż 
B itn a  55 Szyszko „
French 60 Końezal 

T ot. 23.50, 7.50, 8.50, 8, cz
1.46V2. U / 2  d. — 1 d.

D zień drug i 21. V. 1935.
9. 1.600 m. —  500 zł.
S. G ladiator 68 Końezal. 1)

D aj 58 Bogobowicz 2)
Eol 59 Z iem iański 
Lola Beeth 56 M atuszewski 
Tot. 15.50, 6, 5.50, cz. 1.53, i/* 
d. — 20 d.

10.1.600 m . —  1C00 zl.
M askota 57 Jan u sik  1) 
M iecznik 59 U stinow  2)

4. M eczet 59 Tpkarczyk 3) 
Morocz 59 Bogobowicz 
Modrzew 59 Czyż 
M enelik 59 A ugustyniak  
M am eluk 59 Jankiew icz 
Selim  H assan 59 B alcer 
Tot. 8.50, 7, 10, 12.50, cz. 21/*,
IV* d. — 1 d.

11.2 przeszk. 3.600 m . —  600 zł. 
A zara 69 L ussa  1)
Ls.dy Sol 70 p. M iklewski 2) 
Grzela 74 Sulik S)
D alia  74 Gajewski 
L eta, Czuwaj up.
T ot. 19.50, 9.50, 8.50, cz. 5V<, 
5 d. — 3 d.

12.1.800 m. —  700 zł.
M edalle d*Or 59 U stinow  1)' 
Moi T outte  58 M atuszewski 2) 
K orm oran 59 Tobiasz 3) 
K orynna 57 Końezal 

8. ? sik a  54 K o n Jra tiak  
P an d u r 58 Bogobowicz 
H uroń  56 Duńko

T uroń  59 Z iem iański 
R eklam a 56 Czyi 
I rb i t  59 S ikora
Tot. 18.50, 9, 8, 15, cz. 2.7, */« 
d. —  «/4 d.

13.1.600 m. —  500 zł.
F es tin a  L ente  57 Bogooowicz 1 )

3. B raw i Polm. 56 R usin  .*), 
M aleńka 57 U stinow  8)
O sto ja  57 Jan u sik  
F a lsa  56 Czyż 

. Tot, 8.50, 7.50, 17.50, CZ. 1.65, 
•I* d. — 8/4 d.

14. 2.500 m. p ł. —  600 zł.
Ircha  68 M agdy 1)
N oblesse Obi. 70 Głowacki 2) 
Bibi 66 L ussa  8)
Fantom  71 K azuła 
Eh Bien 68 K asprzak 
K ido:.‘x krwot.
Tot. 41, 14.50, 10, cz. 8.12, IV* 
i. — 8/4 d.

15.1.600 m. —  900 zł.
Aak 59 Czyż 1)
Orion 59 Z iem iański 2)
T oruń 58 Rusin
Tot. 7, cz. 1.52, b d. — b a
J o r  ciężki.

Dzień trzeci. 23, V. 19“"
16. 2.800 m . p ł. —  500 zł.

E ndek  72 p. Żarezewski 1) 
L iverpool 72 Głowacki 2)

8. B ranka 70 p. Miklewski
14. Fantom  72 Kazuła 
T ot. 6, 6, 6.50, cz. 8.37, 8 d, — 
6 d.

17. 1.200 m. —  700 zł.
5. P a rth en is  56 Szyszko 1) 

G ardenia 56 Bogobowicz 2)'
3 .E toile  d 'O r 57 M ugaj 

T ot. 8.50, cz. 1.17, 2.50 d. — 
2 d.

1S. 2.200 m . —  1.200 zł.
4. A rgonauta  59 Tobiasz 1) 

M inaret 59 A ugustyniak  2) 
B a n k iu t 59 Tokarczyk 8) 
M anttoba 5" Końezal 
Je rem iada  66 Gajewski 
I irn ik  62 Bogobowicz 
Tot. 8.50, 8, 16, 8.50, cz. 2.42V* 
V* d. — 2V* d.

19. 2.000 m . —  600 zł.
8. T ru b ad u r 59 Bogobowicz 1)
8. Eneida 58 Końezal 2)

L ady L ang 58 Jan n sik  3) 
Am ore C anta 57 Czyż 
Noem i 57 Tobiasz 
G iralda 58 M atuszewski 
Rozkosz 58 P ie truczuk  
Tot. 14.50, 7, 11.50, 10. cz. 
2.17Vs* 1-50 d. — 2.50 d.

20. 1.800 m . —  000 zł.
P an th a  Rhei 56 E lia tz  1)

6; Trki 1 69 K otlarz  2}
Fides 56 M atuszewski 3) 
E ffend i 59 Końezal 
Skrobonogi 60 Z iem iański 
H onfleu r 58 Bogobowicz 
F ron ton  5? Tobiasz 
H erm in ia  58 P ie truczuk  
Tot. 42, 9.50, 7, 18, cz. 2 1.50 d. 
—  0.50 d.

21. 1.600 m. —  500 zł,
P ass iflo ra  56 E liasz  1)

7. Cenna 56 Końezal 2}
5, F ry .rom a 56 Bogobowicz 3) 

In tram  58 Ziem iański 
Ozon 59 Tobiasz 
Tot. 56, 50, 22, 11, cz. 1.49 1.50 
— 1.25 d. 1

22. 1.800 m. —  500 zł.
M agik 59 Tokarczyk 1)

. W arta  56 Bogobowicz 2)
1. C zarka 66 Janusik 

Figa H I. 57 Bewa 
C zw artak 57 K apuściak 
Tot. 27.50, 11, 8.50, cz. 2.5[£/,
3.50 d. — 5 d.

23. 1.300 m. —  900 zł.
G rayelot 58 Końc: 1)'

7. Norok 58 Bogobowicz 2) 
Com bine 54 Janczak  3)
A nita  III. 56 Tobiasz 
Faza II. 57 P ie truczuk  
Tot. 18, 5.50, 5, cz. 1.50, 1.50 d 
0.50 d.
Tor dobry.

11 L eta  67 Głowacki 2)
14 Irch a  68 Magdy 

Tot. 28, cz. 3.7, 5 d. —  fle .
25. 1.600 m. —  1.100 zł.

15 Aak 59 Czyż 1)
5 Saga 56 Jan u sik  2 

D aga 56 M atuszewski
Tot. 7, cz. 1.46, 6 d. — 8 d.

26. 3.600 m . przeszło — 700 zł.
1 Poznaniak  76 U stinow  1) 

Iw an 74 K otlarz  2)
Córa B eja  70 Magdy
Tot. 8, ez. 4.47, 8 d. -  8.50 d.

27. 2.000 m . -  1*100 zł 
6 B antam  60 Z iem iański 1',
L ala  R oukh 56 Bogobowicz 2)’ _ 

Kalib&n 59 Czyż 
Ibarw ila  57 Jan u sik  
Tot. 15.50, 8.50, 7.50. cz. 2.13, 
szy ja  — 4 d.

28. 2.600 m . —  1.600 zł.
4 H azard  62 Jankiew icz 1)
4 L ab iry n t 62 Tokarezy, 2)
4 Mekka 57 M atuszew ski 3)
4 Perkun  59 Jan u sik  

R asun III 59 Bogobowicz 
4 Łucznik 62 U stinow  
4 K a ir 62 B alcer

Tot. 46, 11, 8, 9, ez. 3.12, 2.50 
d. — 1.50 d.

29. 1.600 m. — 700 zł.
B eatrice  56 Końezal 1)
S try p a  54 Bogobowicz 2)

6 B itn a  54 Szyszko 
W ydra 57 P ie truczuk  
Tot. 27, 8.5Ó, 10.50, cz. 1.46, 
0.50 d. — 2.50 d.

Dzień czw arty, 25. V. 1935
24. 2.500 m. pł, — 800 zł.

E llis 69 K asprzak 1)

30. 1.800 m , — .500 zł.
9 Daj 58 Bogobowicz 1)’
7 S zanfary  59 Z iem iański 2) 
3 F orgarasz  53 Bews 

T ot. 9, ez. 2, 1.75 d. — 15. 
T or dobry.

Dzień p ią ty . 26. V. 1935.
31. 1600 m. —  500 zł.

8 C om tessin 57 Czyż 1)"
8 Jestem  Pewna 57 Końezal 2) 

19 Noemi 57 Jan u sik
Tot. 8, cz. 1.55, 0.75 d. — 4 d

32. 1.800 m. —  1.200 Zł.
15 Orion 69 Z iem iański 1)
9 G lad ia tor 59 Końezal 2) 

.Tot. 10.50, cz. 2.7, 2 d.

83. 2.400 m . —  900 zł.
K a rta  56 Czyż 1)
K orea 56 Jan u sik  2)
P a r lie r  60 Gajew ski 8)
Sfinks 58 Eliasp 
Muza 56 Bogobowicz 

-2 R eklam a 56 Czyż
T ot. 61, 17, 15, ez. 2.54, 1.23 
d. —  0.50 d.

34. 2.000 m . —  1.000 zł.
Ibn  N edjasz 59 Jan u sik  1) 
M arosz 69 Jankiew icz 2)

10 M eroez 59 Bogobowiez Z) 
Jem en 59 B alcer 
V ali 62 Gajewsk..
K aragos 62 ToMasz 

10 Modrzew 59 Końezal 
Medal 69 U stinow  
T ot. 10.50, 6.50, 10, 7.60, cz. 
2.36, szy ja  — 1.50 d. 1

35. 1.800 m . —  500 zł.
13 O sto ja  56 J* u u sik  1)’

G ladys 56 Bogobowicz 2) 
O garek 58 Tobiasz 8)
Lum en 59 Końezal
Tot. 8.50, 5.50. 6, cz. 2.11,
2.25 d. —  6 d.

86. 3.600 m. przeszk. —  609 r ł
M inerw a 72 K o tlarz  1)
N efisa  72 K asprzak  2)

11 Czuwaj 71 Magdy
T ot. 7.50, cz. 5.10, 5 d . — 15 d,

37. 1.800 m . —  800 zŁ 
2 G alic ja  60 K ondraeiak  1)
2 B andolet 62 M atuazew ski l ) 1 
2 F ryw olny 58 K apusiak  

Z in ia  56 Bogobowiez 
T ot. 19.50, 7.50, 6, ez. 2.15*/*
3.50 d. —  1.50 d,

38. 1.800 m . —  500 zł.
13 M aleńka 57 U stinow  1)
13 F a lsa  56 Końezal 2)

9 Eol 59 Z iem iański 3)
Thais 57 Eliasz 

9 Lola B eeth 57 Beeth 
Tot. 9.50, 6, 7, ez. 2.11, 2.51 
d. —  2.50 d.
Tor ciężki.

EH
SUlCIENKJ od zł. 1-75, UBRANKA ZABAWOWE od zł. 1*95, UBRANKA LETNIE od zł. 3-65, 
FARTUSZKI od zł. 1*30, PYJAMY od zł. 5*25, KOSZULKI SPORTOWE CHŁOPIĘCE 
od rf. 1-80, K O SZU LK I D Z IE N N E  od zł. 115, K O S Z U L K I N O C N E  od zł. 1 9 0

E K T A  S T A R K
HOTEL GEORGE‘A i
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P U M I G A T O R E - C I M E  X
Do Dibycia w droprjacb I składach torb

informacjo bezpłatno
ąMad P e z y n f e k o y j n y

Pataż Hausmana 7. Tel. 107*59.

s n s s s s t a s s s d s S B B f l s s s s s s s s s m r a

(  F U T R A  PRZECHOW UJE 8
1 Bjjata.anniejt pała* gwarancja, e«»T ■ 

n iio a e . Mr >zya i Pracownia Futor B

K a r o l  S C H O R E R  i
Lwiwt Sanatorska 11<. ToL 269-56 3  

Firma eknaieljańtka 862 B 
b b b b b b b b b s b b b b b b b b b b b b b b b b bI.

P H I Ł I P S - R A D J O  do Sieci 2 0  z L  m i e ś *  

K O D  A K - F O T O  6 X 9  1 0  z ł .  m i e ś .  

Barwik Borzemski
Kopernika 18 tel. SI8-60

' t ; : , . . . .  H O S Z O W S R l
503 -  LUDWIK Lwów, Akademicka 3.   Tel. 206-69.

S z c z o t e ^ r k f  R . R l f .  fiil , „  aa l — w B A R W A  s p .  sc o .  o .do zębów —  —

URUKARNIA KRESOWA 1
Sp. z  oyr. odp. s

L w c wv ul. Mochnackiego 48. — Tel, 92-46 jff
przyjmuje do wykonania) JL

dzieła, broszury, ’sty, koperty, zaproszenia na wieczorki, śluby i t. d* Ł==
Ceny konkni . ncyine , g

V ,\v°
V®

\o N °  

*

X *

&
&

e / r  P / i / v i  s z u k a ...
dobrej kucharki, służącej, dochodzącej? 
Znajdzie ją szybko przez drobne ogłoszenie 
zamieszczone w Kurierze zupełnie bezpłatnie 
do 15 słów (dalsze wyrazy po 5 groszy).

7 lr  pRZEmmnn "ir t e r ji  jtatitsimmiłiiii w ielu  chorob
kamienie żółciowe, atretyzm, ischias, choroby. skóry), kuracja ziołami CHOLE- 
KlNAZA H. NIEMO JEWS&tE GO pdtega na pobudzeniu wątroby do normalnej 
c*ynności i regulujejp^emianąimaterji.^Rroszury bezpłatnie.; ^  844

i s *

V ł. w 6

\ 9 r

S ą d u  cie 
błon

V e r i c h r o m e  

Nr. 127

Kodak Sp. s o. o. — Warszawa, pł.NapoUona 3

zł. 1 5 .-
Za okazaniem tego kuponu 
w  każdym foto - składzlo 

kamera

K o d a k "  B BU

z ł . 1 2 ™
Wmin9 d» dni. 15. VI. 1935.

jfff

Reklama firmy F ot o- Abo- Rad ,
która u k a z a ł a  s i ą  w piśmie naszem dnia 14 maja rb. łącznie z o r o ­
szeniem K O D A K  Sp. z o. o. w Warszawie, została zamieszczona 

bez wiedzy i zgody firm y Kodak,
^ rło a ze B lą ^ n fifa an d l.w a  ó a * 1 0  iłów 

gr. r daiai. f wy rasy p .  5 j t .  Dla 
Aeezuk. pr.e> J .  16' tUw 30 gr. 4*1- 
.z .  wyrazy p .  3 freasa. « Ofł.az.mla 

i leupi teki* p« lOjjfr. sław . / '

b ile k e s ił P ia t id t
POTANIAŁY 

K a l i s z e  najm odniejsze, RA- 
y  do obrazów i ro b ó t ręcznych, 

SZYBY i LUSTRA szlifow ane. 
^'STERMAN,: Lwów, P iłsudskie- 

11 obok Asnyka, tel. 65-86.
1358

W te j ru b ry c i zam ieszczamy
g ło sz e n ia  do 10 słów po 30 gro­
szy — dalsze w yrazy po 5 g r.

KUPIĘ
'■illę dwum ieszlum iow a-'kónrftrt' 
*n'vą z  ogrodem  w  okoii*y Ł y­
d k o w a  lub  L istopada. Zgłoszę' 
11 i a tel. 274-92. . 15051

J.dno ogłoszenie n i .  m a i. przekraczać 
50 ałów. reklamowe wśród
dr.bayeh kosztują ,«  1 mm. 1 łim . 30 gr. 
O f k u e i i i  drobne przyjmaje Kaaker 
*  ‘I  *d *edł* 9TT1,^ ke* pr ien ry  f

N apraw ę zegarków
pod kierow nictw em  
szw ajcarskiej aiły 
fachow ej, u sku teczn ia

 R M A
STK3TO5WA 1*5

7 i ™ m iftrtMtsnum

g h  K o s z u l e 1103

S p > ifie d w ie
W te j  rub ryce  zam ieszczam y 

g ło sz e n ia  do 10-słów po 30 gro- 
%z7 —. dalsze w yrazy po 5 g r.

^•lisp iłe;
*«jl fiszo
° b u w i e

poleca
n a js ta rsz a  firm a  kato licka 

L. T. SKRZYPEK 
L»ów , H alicka 4. te ł. 244-70

1403

Fortep ian y
pianiaa świate 

wych wytwórni 
na składzie

Marecki
Lwów, Bato- 

T* * r

m ę s k i e
od zł. 3-95 d . 

10*50 poleca 
na it.n i.i

ZYGMUNT

ZalesKi
w i a t r ó w k i

im pregnow ane, n a j 
tań sze  źródło  „Pal- 
lium M, Lwów, H et­
m ańska 22, obok 
Muzeum. 215

Jaryczow skie  na jlepsze  m asło 
chleby w iejskie- szp arag i co­
dziennie 6w ieie poleca Michał 
W IRGA Lwów, Sienkiew icza 3 
telefon  105-56. 653

Katolicka
W ytw orni. Goi se­
tów {„K raj.prze 
mysł* Lwów, Be- 
?mów l iw y k .n n je  
wedle Bajaewszyeh 
wzorów g .rse ty , 
napierśniki, opaski 
pooperacyjne i hi - 
gieniczne selidnię 
5 tanie —-  .ra z  

•rzvjmujl tapraw ą I ezyazcz.ni*

m m i

Prezydent Republiki Lebrun przybył do Le Havre na uroczystości poświęce­
nia „Normand]i“. Uwagę zwraca specjalna konstrukcja samochodu, pozba- 

wionego zupełnie stopnia, —  po zam achu marsylijskim .

Magazyn papier: _ GROBOWIEC "  l "T"’
SCHEX I STENZEL U P^ńhikiem, na S miejsca, so- 

Lwów, Sykstuska 2, te le f. S4-S0! lidnae budowany, n a  cm entarzu  
poleca księg i handlow e ró ż n y c h ] Łyczakowskim  w 3 re jon ie  eko­
systemów, 1 0 * z^ ie do nabycia. W iadom ość:

L. Dem czuk, w ędlin iarn ia , Lwów, 
ul. Kochanowskiego 130. 15040WóZKI' DZ1ECINNŁ 

44ZK.1 
METHIIWI 
IłWUl 

PIŁEM
—  —  I t l J T i p j  

m / O Ł K O W Y S K I
KOPERNIKA 5 — T .l. 295-9?

1AMOCHODY 
okazyjnie, sprzedaż kom is. Inź. 
B raun, ta rn o w sk ieg o  7. tel. 
74-93. 14697

SYPIALNL6 --------
1 drobne m ebelki do sprzedania, 
solidnie wykonane z gw arancją, 
W ytw órnia m ebli, Lwów, L enar­
towicza 20. 16014

foto APAHATT

u m o  r .sŁ i5 P *
f n t .  A . SCHARF
Lw ów , SyŁ stuska  2.

MAGIEL 
na walcach wra:; z kar.iicniern do 

OGŁOSZENIA robciążenia sprzedam  tanio . W ia-
W  „KURJEPZE** domość; u i. K rasińsk iego  27.

SĄ  S K U T E C Z N E  1 T A N IE  .p arO sj, , -  - 14 oq'o

p ł a t n a :
bieliznę, tryko taże , ceny zniżo­
ne poleca BOLESŁAW BLOCKI, 
obecnie BATOREGO 2, róg  pl. 
Halickiego. 883

SZKOLNE. ~
pan tofle  przepisow e poleca i wy­
konuje w ytw órnia „Ib is“ . Lwów, 
ul. H alicka 5 m ezanin. 671

SPRZEDAM
wilTę pe łrokom fortow ą, dogodne 
w arunki, Lwów, K rasińskiego 14.

15073

W te j rub ryce  zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia mieszkaniom 
we do 10 słów 2 razy  BEZP~-AT 
NIE. Dalsze w yrazy po 5 gr.

POTOCKIEGO 6
od 1-go lipca 6 duAych słon u, 
nych pokoi —  I  p ię tro , komfoz 
— w yrem ontow ane oglądać I I -  
1-ej tel. 255-98. - ?601

SŁONECZNE 
3 pokoje pełnokom fortow e od 
czerwca do w ynajęcia, Lwóu 
M odrzejewskiej 16 (boczna L i  
stopada (godz. 1—4). 160H

DO WYNAJĘCIA
3 pokoje kuchnia kom fort od 11 
czerwca spokojnym , Lwów, K ra­
sińskiego 14. Minasiewicz.

i ■ 16007

MIESZKANIE 
dwupokojowe z kom fortem  wol­
ne od 15 czerwca. W ym agana 
kaucja  w wysokości 8-miesięcz- 
nego czynszu. Oglądać od 10—12 
i od 16—18, Lwów, Łyczakowska
1. 9. 1600S

SZUKAM
3 pokoi kuchnia , ciepłe, kom fort, 
słońce, okolica Po litechn ik i. —« 
„Państw ow y". 16009

6-PO KOJCW E
I p. kom fort, 3 w ejścia, zremon* 
towane, Lwów, B atorego 32.

l e ^ ł

SŁONECZNE 
piękne 3 duże pokoje z kuchnią, 
pełnokom fortow e, wysoki p a rte r, 
od 1-go czerwca do w ynajęcia — 
K łuszyńska 10, od 14—18.

21821

OBUW IE 
o sta tn ie  nowości najw yższej ja - 
kości poleca K ato lick i M agazyn 
„,TOT-ES“ Lwów, p l. K ap itu lny  
2» I  P* naprzecie Katedry. 687>nia komfoirt.

UJEJSKIEGO 6
4 pokojowe p a rte r , kom fortow e 
obszerne, 5 I p. kom fortowe.

1509C

PLAC AKADEMICKI
do w ynajęcia 3 i  .5 pc!!e' ’ ’uch- 

15094

^
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Przerabia i pokrywa. kołdry^Lmaterace* A§74 i«L 213-33. —  (Jęnnik wysyła DARMO
r  SA’rm t

AUDYCIE RADJOWE
nad ostacialwowska

W torek, dn ia  28 m a ja  1935 r.
6.30 T r. z W arszaw y. 7.45 P ro g ram  n a  dz. 

bież. 7,50 W skazówki p rak tyczne. 8.00 T r. z 
W arszaw y. 11.57 T r. z  W arszaw y i  Krakowa.

13-05 P ły ty . 13,50 T r, z W arszaw y, 14.00 
P ły ty . 15.35 T r. z  W arszaw y, K rakow a i . Po- 
znan ia .16.45 K oncert. -17.00 Skrzynka P . K. O.

17.15 K oncert so listów . W y k .: S. MiUerowa 
(śp iew ), Z. R oesner (sk rz .). P rzy  fo rtep . p ro f. 
L. U rs te in . l a )  A. Y erac in i-C o rti: Largo, b) 
M, L ec la ir-S a rasa te : T am buryn , c) C. C artier* 
K re is le r: La chasse (Polow anie) —  wyk. Z.

R oesner, 2 a) P r. L isz t: Dzwoń p leśni, b) J .  
B rah m s: 1) Sam otność w lesie , 2) C isza w po­
lu  — wyk. St. M łllerowa, 3 a) S traw lński-D ush- 
k in : K ołysanka, b) P . K ochańsk i: L o t <— wyk. 
Z. R oesner, 4 a) S t. M alinow ski: Z łota p taszy ­
no, b) A. G reczaninow : C isza —  odśp. St. Mil- 
lerow a.

17.50 „Fałszyw e zeznanie", pog. spoi. p raw ­
na, wygł. J . Zieleńczykówna. 18.00 K ró tk i kon­
c e rt chóru  S trzeleckiego. 18.15 F rag m en t fil­
mowy w opr. J . Tepy. 18.30 K oncert rek lam .
18.45 P ły ty . 19.07 Zapowiedź program u na  dz. 
n s s t.

19.15 „Z m ilczącego dom u" fe lj. wygł. p. 
K. H ojnacka. 19.25 W iad. sp o rt lokalne. 19.29 
T r. z W arszaw y i T orun ia . 20.00 P ły t; '.  20,45 
Tr, z W arszaw y i K atow ic.

PRAW O AUTORA. Oto t - t u ł  pogadanki, 
k tó rą  wygłosi Je rzy  Tepa przed m ikrofonem  
lwowskim dziś, we w torek, o godz. 18.15. P re ­
leg en t poruszy zagadnienie w spółpracy au to ra  
z reżyserem , ak tu a ln e  ze względu na o sta tn ie  
polem iki prasowe.

19.20 M. OSTRAWA. „Bal m askowy", opera
Yerdicgo ( tr .  z T ea tru  Narodow ego).

19.30 BUDAPESZT. „Aida" —  opera Ver- 
dlego.

19.45 HUIZESN. „K siężniczka dolarów ", ope­
re tk a  Leo Falla .

20.45 WROCŁAW. Sym fonja IX B eethorem a. 
21.40 W IEDEŃ. „P erły  oper" koncert

W ied, Ork. sym f. ! so listów . 1 1

^adiostacia krakowska
W torek, dn ia  28 m aja  1935 r*

6.30 T r. z WarBZawy. 7.45 Program  na d* 
bież. oraz W skazówki praktyczne. 8.00 Transifl* 
z W arszawy. 11.57 Sygnał czasu, hejna ł z w il‘ 
ty  M srjack ie j. 12.03 Tr. z W arszawy,

15.05 P ły ty . 13.50 Tr. z W arszawy. 15.36 
P ieśn i Majowe z wieży M arjackieJ. 15.45 Kon' 
c ert. 16.30 T r. z Poznania.. 16.46 P ły ty . 17.00 
Tr. z W arszaw y. 18.15 F rag m en t t e a t r a ln i  
18 30 K oncert reklam . 18.45 P ły ty , 19.07 Zapo' 
wiedź p rogram u na dz. n ast. 19.15 Odczyt p. t.S 
„M ajówki w dawnym K rakow ie", wygł. di J 
D obrzycki. 19.25 Lokalne wiadom. sport. 19.29 
Tr. ze w szystkich rozgłośni P. R, 19.36 Tr« 
z T orunia , W arszaw y i Katowic.

DLA
PENSJONATÓW

CENY
O F E R T O W E I

W Ł A 8 N Y  W Y R
KOŁDRY,
 .......  B l d l l s i i ł

W Y R Ó B . — C E N Y N IS K IK  C

s
MIESZKANIE v '

wspólne dla panny  w ynajm ę 
wdowa, K urkow a 3. m ieszkanie 
22. 15095

3 PO KOJE
kuchnia kom fortow e od 15-go 
czerwca oglądać m iędzy 4—6. 
Lwów. Łyczakowska 3Ź. 15096,

3 PO KOJE
kom fort odnajm ę 15 
Lwów, K am piana Z. 
wskaże.

$ 1 ?  3 PO KOJE
kuchnia  pe łny  k om fort do 
n a jęcia , Lwów, Kopcowa 2.

wy-

15038

CZTEROPOKOJOW E 
słoneczne pełnokom fortow e, Lwów 
Jakóba S trzem ię 11 a, boczna Zy- 
b likiew icza do w ynajęcia. 15027

MATERACE
Doiclelowa

OBUWI F
osta tn ie  nowości, najw yżs; 

jakości poleca 
KATOLICKI MAGAZYN

K O R A LN IC K A  6
M lek o  M arjan

t e l  2 3 7 -7 2 . I
przerabia 

K O Ł D R Y  
MAT E R A C H  
Czy i cl, pierze 
v  JtdiTC dala. 528

15097

PEŁNO KOMFORTO WE
słoneczne, trzechpokojow e mie- 
m ieszkanie, ogrzew anie c en tra l­
ne, balkon, te ra sa , używ anie o- 
g rodu. od 1 Hpea do w ynaję­
cia, Z adw órzańska 120. I

POSZUKUJ®
dozorca1" ® pokojowego słonecznego 

m ieszkania z kom fortem  w p a r­
te rze  p rzy  l in j i  tram w ajow ej, 
n a jch ę tn ie j w okolicy L istopada 
od 1 li»vw. W iadom ość W łady­
sław  HaBsny, d y rek to r szkoły, 
Chodorów. i

29 LISTOPADA 10
4 pokoje I p ię tro , pełny kom fort, 
s tro n a  gospodarcza dogodna, od 
1 lipca do w ynajęcia. Dozorcowa 
wskaże. Tel. 209-48. 16068

2-POKOJOW E
m ieszkanie słoneczne, kom fort 
na I p iętrze  zaraz. Lwów, ul.

15064Tarnow skiego 98.

3-POKOJOW E
m ieszkanie kom fortow e, słonecz­
ne, Lwów, Grochowska 33, róg 
Potockiego. 15070

4 POKOJE
kuchnia, kom fort, Lwów, W in 
e tn tego  Pola 9. Dozorca wskaże.

15084

DW UPOKOJOW E
m ieszkania, pełnokom fortow e na< 
tychm iast do w ynajęcia. W łasna 
S trzecha. Lwów, Nad Jarem  1. 
Dozorca wskaże. 15086

wów plac Kapl- 
ulay 2 I P- na­

przeciw K atedry

WBIBfiSKBSBB
BEZPŁATNIE zam ieszczam y w 

te j rub ryce  ogłoszenia o wolnych 
pokojach i poszukującym  pokoi 
2 razy  do 10 słów — dalsza wy­
razy  po 5 groszy.

POKÓJ
um eblow any, odzielny wchód, 
usługa rad  jo, katolikow i 80 zł. 
Lwów, S taszica sześć m ieszkanie 
czw arte. 16001

ZA ZNALEZIENIE
dozorcówk! zrobię drzwi i okno. 
Mogę złożyć 300 zł. kaucji. — 

15031 P io tr  Kosm yna, wieś Dubanio- 
wice, pow. Rudki. 15083

MŁODA
In telig en tn a  panna poszukuje 
p racy do dzieci lub za pokojów 
kę. L is ty  do K u rje ra  pod J. S.

16017

ROZŁTJCZ
najp iękn ie jszy  p en sjo n at „ Jan i­
na" w śród lasów  szpilkowych, 
blisko kąpieli, poleca pokoje sło­
neczna s balkonam i. K uchnia 
wyborowa. Ceny najn iższe . S ta ­
cja, poczta, kościół w m iejscu.

11121

POKÓJ
um eblow any dwuosobowy tanio  
w ynajm ę Panom . Lwów, Go- 

16006szewskiego lO./JO 

POKÓJ
um eblowany, balkonow y w ejście 
z k la tk i, św iatło , obsługa, zaraz 
w ynajm ę. —  Oglądać Lwów, 
W ronow ska 12. drzwi 8 a. 10010

iy * "  DW A
trzy, c ztery  pokoje, kuchnia, 
lom fort, Kochanowskiego 43. u- 
rzędnikom państw ow ym , k a to li­
kom. 15091

3 PO KOJE 
k om fort 1 p „  balkon, ogródek 
z a ra s  do w ynajęcia . F ilipów ka 
Stcfczyka 19. Dozorca wskaże.

14720

POKÓJ
um eblowany, kom fort, do wyna­
jęc ia  od czerwca, Lwów, Czereś­
niowa 7. lS 08f

POKÓJ
kaw alersk i um eblow any dla 
ch rześcijan  na  stanow isku  do 
w ynajęcia. Lwów, L istopada 33.

16098

SOLIDNA PANNA 
poszukuje posady do dzieci od 
2 la t  ze szyciem, lub sta rszej 
pani w m iejscu lub na wyjazd 
L isty  do K u rje ra  Lwowskiego 
„D obra" 16000

CHŁOPAK 
20-letni, po lecony z poważnej 
strony , szuka jak ie jko lw iek  po 
sady (n a jlep ie j oerodnictw o) 
n a jch ę tn ie j w klasztorze . Zgło­
szenia pod „Sum ienny" do K u r­
je ra , i 16013

DWÓR
Nowe Sioło, p. Kulków koło Lwo­
wa, przyjm ie ja k  eorocznie le tn i­
ków, z pelnem  u trzym aniem . — 
Cena 3.50 zł. Idealny  wypoczynek. 
W ygodna kom unikacja  au tobu­
sowa, lub kolejow a. 15078

DWÓR
Sozole n. Sanem. L etn isko i ką­
pielisko . K arp a ty  le s is te , wa­
runk i p ierw szorzędne, ceny n is ­
kie. In fo rm ac je : Lwów, O ssoliń­
skich 11 — schody 4/11. 15057

lilt , Tirchnta II HL MMI 
S k t i | ł j c z i k i f s k i l  U L 2 2 W 0  
i m  --

• ł MASŁA 1 H
dostaw y dw orskiej poszu k -j*  
Górski, Lwów, M ikołaja 23. tel* 
255-99. -  16011'

OGRÓD
gościnny H rankow skiego LwóW» 
Orzeszkowej 7 up rasza  o odr 
w iedziny. K ręg ie ln ia  —  Jazz 
band — B ridge. Obiady obfit# 
a 1 zł. 14511

PIŁECZK I 
do robó t szkolnych poleea F-m* 
F r. CHLADEK, Lwów, RyneJc 
45. 1990

KSIĘGI aANDLOWE 
różnych system ów , skoroszyty 
przybory  k an celary jne , poleca 
A ntoni Jam ińsk i, Lwów, Szaj­
nochy 2 tel. 78-76. 417

SŁUŻĄCA 
( la t  24), dobre św iadectw a .szu­
ka tylko s ta łe j służby w dor.iu 
katolickim  lub k lasztorze . Zgło­
szenia pod „Wierna* do K u rje ­
ra . 16012

35 zł. POKÓJ
słoneczny dw uokienny u rzęd n i­
kowi. Lwów, W ojciecha 16. o fi­
cyna 1 p. 15091

4 POKOJE.
kuchnia z przynależytościam i, 
zł. 150, wolne od podatku, sło­
neczne, od 1 czerwca. Lwów, ul. 
Bolesława C hrobrego 10 boczna 
Potockiego. 15054

to k a le

‘Uyofue* p&saiłif
W rubryce  te j  zam ieszczamy 

ogłoszenia do 16 słów BEZ­
PŁATNIE — dalsze w yrazy po 
3 groszy.

D W U PO K O JO W E 
m ieszkanie, n isk i p a r te r  bez ?ł- 
z ienki wynajm ę. Pawlikowskiego
‘4. Kw ia'kówka. 14898

KOCHANOWSKIEGO 52 II 
ezteropokojowe kom fort, system  
korytarzow y. W iadomość P o to :“ 
kiego 56 a m ieszkanie 6, 2—4 lub 
20. 149n0

W te j rub ryce  zam ieszczamy 
wszelkie ogłoszenia m ieszkanio­
we do 10 słów 8 ra sy  BEZPŁAT­
NIE. Dalsze w yrazy  po 3 g r.

~  1 P O K Ó J.
fron tow y w p a rte rze  na cele 
przem ysłowe do w ynajęcia zgło­
szenia, cuk iern ia  Lwów P ie k a r­
ska B. 16015

SŁUŻĄCA 
dóbrze g o tu jącą  i p io rącą przy j
mą. św iadectw a wym agane. Mu­
ra rsk a  22. II  p. m ieszkanie 9.

16003

SŁUŻĄCĄ
do w szystkiego, bardzo pracow i 
tą , czystą, sam odzielne gotowa­
nie, d ługie św iadectw a k a to lic ­
kie — przyjm ę. Chorążczyzny 
24. II  p. od 5-ej do 7-ej.

KRYNICA 
P e n sjo n a t „Pan Tadeusz", n a j­
p iękn iejsze  położenie, w szystkie 
wygody, pokoje piękne z balko­
nami, kuchnia -jlcrwszorzędna, 
w łasna b ib ljó teka , radio , ceny 
od pięciu złotych. 15006

JAREMCZE 
1 i 2 pokoje z kuchniam i, sło­
neczne, bardzo tan io  do Wyna­
jęc ia  na sezon. Lwów, Kurkowa 
3, m. 4 od 1*—6. 16011
- R0ZŁU CZ -  

P e n sjo n a t „S tan isław a" pięknie 
w śród lasów  położony *— p o łtca  
pókójć z balkonam i, 
z u trzyjnaniem . Ceny niJkie.

NAPRAWY.
zegarów , zegarków  i  h iź u te rji 
w ykonuję solidnie. K upuję  złoto 
i sreb ro  ALBIN MUTKA Lwów, 
plac B ernardyńsk i 3, zabudowa­
nia  OO. B ernardynów . 672

UWAGA ' 1
G -rderobe  m ęską, dam ską, dziś* 
c inną czyści chem icznie oraz far* 
bu je  n a jlep ie j, n a js ta ra n n ie j no4 
woczesna p ra ln ia  chem iczna RU* 
DOLF NEUW ELT, Sp. z o. odp.» 
C en tra la  P iastów  23, F ilja  plaC 
M arjackl 8 ,G ródecka 72. 498

PRZYRZĄDY MIERNICZE.
i rysunkow e oraz najdok ładn ie j
sze podziały lin ijo e  i kołowe, 
napraw a in stru m en tó w  m iern i­

czych Zakład Precyzyjnó-m echa- 
niczny E ryka  W ojakowskiego, 
Lwów, K oraln icka 6. 740

Salon Gorsetów, i 
„ANTINEA" | 

obecnie Lwów, ul. 
Szajnochy 2 (r* g  
K opernika) pole­
ea najnow sze mo­
dele gorsetów , na­
pierśników , opa­
sek pooperacyj­
nych na  czas cią­
ży, p ask i i n a ­
p ierśn ik i pod s tró j 

kąpielowy, oraz wszelkie ą rty - 
kuły wchodzące w zak res gorse- 
• larstw a po n ad er n iskich  ce­
nach. 86*

ONDULACJĄ
elektryczna od 10 złotych, ondu­
lac ja  parow a od 7 złotych. Spe' 
c ja lis ta  STANISŁAW R KER, 
Lwów, ul. BATOREGO 14. Mani 

słoneczno cu te  50 gr.

URZĄDZENIA ! Z ' 
ośw ietlenia elektrycznego, uzwoif 
ków, telefonów , grom ocaronyi 
w ykonuje tan io  i solidnie „Elek­
t r a " ,  Lwówt P asaż  Mikolasch* 
te l. 10-85. I 144

ŁYŻECZKĘ BEZPŁATNIE 
srebrzym y dla udowodnieni*

15030

1120

16077'

k t o  c h c e
dobrze i tan io  zjeść ten  idzie do 

ZALESZCZYKI, M leczarni S tan isław a CZerncc-
pen sjo ń a t „Jan ina", jeden z p a j-k ieg o  we Lwowie, ul. Podw rle 9. 
solidniejszych, poleca Jan ina. Ol- Piwo na m iejscu 
szewska. 15042

PRZERABIANIE
sia tek  drucianych , łóżka na  tap­
czany, m ateraców , otom an, ka­
napek w raz z dezynfekcją, Fa< 
b ry k a  Zaksa, Lwów. Lindego 6. 
tel. 279-99. 1677

trw ałości naszego elektrycznego 
p laterow ania . „G alw anoplater , 

ggą* Lwów, K opernika 14, naprzeciw 
—— kina „K opernik". 1 3 1 1 - 1 4

RYMANÓW —  ZDRÓJ
Pierw szorzędny p en sjo n at „K ry­
sty n a" p rzy jm uje  gości po ce­
nach bardzo p rz y s ła n y c h . "02

LOKAL
na w arsz ta t z k an ce la rją lub

3 PO KOJE f
kuchnia  na biuro , Lwów, Cho- i 
rążczyzny 5 (dozorca w skaże).

15009

FREDRY 7 I
sześcio-pokojowe ns.eszkanie z] 
pełnym  kom fortem  i w indą, oraz 
dwupokojowe do w ynajęcia. Do­
zorca wskaże. 15014

MIESZKANIE
6 i 4 pokoje kom fort do w yna­
jęcia, Lwów, Rom anowicza 11.

15016

bez, zaraz do w ynajęcia. Lwów 
ul. W ązka 3. (Łyczaków.) 16005

jłosemk. p ta c ij

% id)iMinska,
HERBAT® 

i kawę d la  PT . P en sjonatów  po­
leca Ceylon, Lwów, O rm iańska 
3. te l. 209-72. 784

KRYNICA
w illa „D anusia", obok P a to ji — 
6 zł. 15047

NIEMIRÓW-ZDRÓJO głoszenia w te j  rub ryce  za ­
m ieszczamy po 80 g r. do 1 0 1 
słów — dalsze w yrazy po 3 g ro- P ierw szorzędny P e n sjo n a t Pocz 
SZyt towców „G w iazda" pod zeszło

 ----------------  — rocznym  zarządem  w -p rz e p ię k -
PANNA nem suehem  położeniu w śród la-

młoda, in te lig en tn a , znająca się sów szpilkowych. Pokoje słone- 
n a  gospodarstw ie , poszukuje  po-czne. W ykw intny w ikt. Ceny 
sady u sam otnej osoby w ch a-sk ie . Indyw idualne zniżki kosie 
ra k te rze  gospodyni. Zgłosz. do tćw  leczenia. Inform acyj u d z ie la  
Adm in. *,G ospodarstw o". 15075 Zarząd P en sjo n a tu . 1505*

W te j rub ryce  zam ieszczam y 
ogłoszenia do 10 słów po 80 g ro ­
szy — dalsze w yrazy po 5 g r.

ZAWIADOMIENIE 
Zaw iadam iam  n in ie jszem , że we| 
Lwowie przy u l. Akadem ickiej 
14. zn a jd u je  się  zaszczytnie zna­
ny  salon  kraw iectw a m ęskiego 
k ro ju  francusk iego , angielskiego 
i w iedeńskiego. W ykonuję robo­
tę  solidnie i tan io . H alo l Kra* 
wiee G. K luk Akadem icka 14 I p 

14653

M E B L E
do wszelkich pokoi poleca 

WYTWÓRNIA MEBLI
Franciszka Z ielińskiego

OGŁOSZENIA 
W „KURJERZE"

SĄ SKUTECZNE I TANIE

ZAWIADAMIAM
swych licznych P rzy jació ł, Zna­
jomych ze Związków kom batanc­
kich, legjonow yeh, Artystów,
Sportowych. K ręg larsk ieh  i t. d. 
te  otworzyłem  już  w ytw órnię lo* 
dćw i sprzedaję  w n iej lody de- 
ta jliczn ie  w m uszelkach i pu- 
harkach . O poparcie m ej firm y 
upraszam . N o rb e rt Ju s t,  Lwów 
Lindego 7. 15081

SALON
fry zje rsk i m ęsko-dam ski W ikto­
ra  G lotkina Lwów. Czarnieckiego 
2 znany z solidnej obsługi pole­
ca się P. T. Publiczności M ani­
cure. 1116

WAPRaWA
wiE.czsycH i  

PIÓR

p r e c y z j a
• ' ■ I lilłńMA
2-9 * ANDPlOLŁtCO

- V  P o m o c  l e K a r s K a

Lwów. K ołłą ta ja  5. w 
Sł ale ' a  składzie.

Z a b i e g i  k o s  m  e t y c z n e
najnowszym systemem ly k o iio ii fachowo, solidnie, przystoonlo
S o *  J W t c z ^ t  is D IS T IN C T IO M 0

. . K O P E R  N I K  A 4 ° a  te l. 272-18 P o n Tedxisłe 'c, ś red a , p ią te k  
p «4 § o d  e o d t.  1 8 —°0 -te i b ezp ła tn e  ąaSi s?i d<* k n ie i  m v*  *72
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